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należącej do braci odłączonych. 1) Prawo dawne. 2) Kodeks Prawa Kanonicznego 
z 1917 r. 3) Kodeks Prawa Kanonicznego Jana Pawła II. Zakończenie.

Wstęp

W  obow iązującym  od 1983 r. Kodeksie P raw a Kanonicznego, m iano­
wicie w jego księdze IV  —  O posłudze uświęcania, część I —  Sakramenty, 
ty t .  III — Najświętsza Eucharystia, rozdz. I — Sprawowanie Eucharystii, 
znajdu je się w a rt. IV —  O czasie i miejscu sprawowania Eucharystii. 
W  artyku le  ty m  zn a jd u ją  się trzy  kanony: 931, 932 i 933. K an. 931 za­
wiera norm ę co do czasu spraw ow ania E ucharystii, zaś kan. 932 i kan. 933 
stanow ią o miejscu Je j spraw ow ania. Te trzy  kanony omówimy w niniej­
szym  opracowaniu.

Sprawowanie Najświętszej E ucharystii to  je s t celebrowanie Mszy 
św iętej, podczas k tórej udziela się Kom unii św iętej. Je d n ak  Kom unii 
świętej można udzielać także zupełnie poza Mszą św iętą, kiedy to  rozdaje 
się kom unikanty  konsekrow ane podczas wcześniejszej Mszy św iętej. 
T u ta j in teresujem y się ta k  czasem ja k  miejscem  celebrow ania Mszy 
świętej łącznie z K om unią św iętą oraz sam ej K om unii świętej udzielanej 
poza Mszą św iętą, a to  w świetle norm  kanonicznych i przepisów  litu r­
gicznych.

A rtyku ł dzieli się na dwie części, pierwsza o czasie, d ruga o miejscu 
spraw ow ania E ucharystii.

I. Czas spraw owania Eucharystii

K iedy mówimy o czasie spraw ow ania E ucharystii, chodzi nam  o to :
1. w których dniach roku liturgicznego, i 2. w k tórych  godzinach dnia 
wolno celebrować Mszę św iętą i udzielać oraz przyjm ow ać K om unię
9 — P raw o  K anoniczne  n r  1—2 (1992)
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św iętą. Jeszcze nie ta k  dawno stanow iono zupełnie oddzielne norm y 
praw ne o czasie celebrow ania Mszy świętej i oddzielne o czasie udzielania 
oraz przyjm ow ania K om unii św iętej. Obecnie jeden kanon 931 mówi ta k
0 dniach i godzinach spraw ow ania Mszy św iętej, jak  o dniach i godzinach 
udzielania oraz przyjm ow ania K om unii świętej.

7. D ni sprawowania Eucharystii

Z nowego T estam en tu  wiemy, że chrześcijanie zbierali się zwykle 
w pierwszym  dniu tygodnia (1 K or 16, 1: Dz 20, 7) na łam aniu  chleba 
(Dz 2, 42— 46; 20, 7— 11) lub na spraw ow aniu W ieczerzy Pańskiej 
(1 K or 11,20), k tó ra  była i je s t upam iętnieniem  Męki, Śmierci i Z m art­
w ychw stania Chrystusa. Pierwszy dzień tygodnia , zw any też dniem  
P ańskim  (w języku polskim  —  niedziela), byl dniem, w k tó rym  wszyscy 
chrześcijanie zbierali się na W ieczerzy Pańskiej i brali w niej pełny udział, 
to  je s t spożywali Ciało i pili Krew Chrystusa. Je d n ak  już w czasach Apo­
stolskich gdzieniegdzie celebrowano W ieczerzę P ańską także w środy
1 p ią tk i, jako w dni liturgiczne, w których  w określonych kościołach był 
ustanow iony post i tzw. stacje. Na W schodzie dość szybko pow stał zwyczaj 
celebrowania Mszy świętej również w soboty. Tam  też, a także w północnej 
Afryce i H iszpanii od końca IV w ieku zaczęto celebrować Mszę św iętą 
codziennie V

Nie każdy kapłan  spraw ow ał Mszę św iętą codziennie. I jeśli celebrował, 
to  nie indyw idualnie. P ierw otnie bowiem sprawowano Mszę św iętą jeden 
raz w ciągu dnia w danym  kościele i przy jednym  ołtarzu . Na W schodzie 
ta k a  p rak ty k a  u trzym ała  się, ale z pew nym i w y jątkam i, zaś na Zachodzie 
koncelebracja E ucharystii powoli za n ik ła 2. Pozostała jedynie we Mszy 
świętej połączonej z konsekracją biskupa lub święceniami prezbiterów . 
Dopiero w V I— V II w ieku pow stał zwyczaj spraw ow ania Mszy świętej 
indyw idualnie przez poszczególnych kapłanów , ale było to  fak u lta ty w n e3.

Pap. św. Paschalis I (817— 824) stw ierdza, że Mszę św iętą m ożna 
celebrować każdego dnia. I chodzi mu o to , by kap łan i rzeczywiście 
codziennie sprawowali Mszę św iętą. W  celu przekonania kapłanów  do 
tak ie j p rak tyk i, p rzedkłada odpowiednie argum enty . Uczy, że Chrystus 
Pan  cierpiał w ciele i przez jedną m ękę i śm ierć zbaw ił św iat, to  jednak  
sam i m am y w spom inać jego ofiarę codziennie. Każdego dnia bowiem 
grzeszym y, przynajm niej lekko, a jeśli ta k  jest, to  C hrystus m istycznie 
ofiaruje się za nas codziennie4.

Stanow isko pap. Paschalisa I w sprawie możliwości celebrowania Mszy 
świętej codziennie zachowało się w źródłach praw a kościelnego. Pismo

1 S. M any, Paelectiones de Missa, Paris 1903, p. 21—22.
2 E. P rzek o p , Sakramenty święte w prawie katolickich Kościołów Wschodnich,

Lublin 1979, s. 43.
2 Ch. De C lercq , Des Sacraments, ed. 2: in: Traité de Droit Canonique publié 

sous la direction de Raul N az , Paris (1954), t. Il, p. 89.
* c. 71 D. II de cons.
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Paschalisa I znalazło się w Dekrecie G racjana, według którego nie powinno 
być ani jednego dnia bez Mszy św ię te j5.

W  Mszach św iętych celebrow anych przez kapłanów  naw et codziennie 
wierni świeccy mogli b rać udział i przyjm ować K om unię św iętą. Ale już 
od IV wieku wierni obojętn ieją, jeśli chodzi o przyjm ow anie Kom unii 
św iętej. Synod w Agde w Galii w 506 r . 6 i synod w Tours także  w Galii 
w 813 r . 7 zobow iązują w iernych, by  przystępow ali do K om unii świętej 
przynajm niej trzy  razy do roku, to  jest w Boże N arodzenie w W ielkanoc 
i w uroczystość Zesłania D ucha Świętego. W ielu w iernych stosowało się 
chętnie do tych  zaleceń synodalnych. Inni przyjm ow ali K om unię św. co 
trzecią lub czw artą n iedzie lę8, ale jeszcze inni ociągali się z kom uniko­
w aniem  naw et raz w roku. D latego Sobór L aterański IV w 1215 r. zobo­
wiązał wszystkich chrześcijan pod karą grzechu ciężkiego do przyjm ow ania 
Kom unii świętej przynajm niej raz w roku, około W ielkanocy9. Było to  
określenie m inim um  tego, czego Kościół oczekuje od swoich w iernych 
po dojściu przez nich do stanu  używ ania rozum u.

K onsty tuc ja  21 Soboru Laterańskiego IV określająca dokładnie obo­
wiązek przyjm ow ania K om unii świętej przynajm niej raz w roku w okresie 
W ielkanocy przejęta  została najpierw  do D ekretałów  Grzegorza I X 10, 
a następnie przypom niana przez Sobór Trydencki (1545— 1563), k tó ry  
naw et zagroził w yłączeniem  ze w spólnoty z Kościołem każdem u, k to  
przeczyłby tem u, iż wszyscy w ierni po dojściu do stanu  używ ania rozum u 
nie są zobowiązani do przyjm ow ania K om unii świętej przynajm niej raz 
w roku, w okresie w ielkanocnym 11. Oczywiście nie znaczyło to  wcale, 
by  wierni nie mogli częściej przyjm ow ać K om unii świętej niż raz w roku. 
Sobór T rydencki stw ierdził zupełnie jasno, że m ają  oni praw o kom uniko­
w ania ilekroć biorą udział we Mszy św iętej. Zachęcano też do tak ie j p rak ­
ty k i m otyw ując tym , że w ierny więcej korzysta z owoców Mszy św iętej, 
gdy p rzy jm uje K om unię św iętą, niż w tedy, kiedy bierze udział we Mszy 
św iętej, nie przystępując do K om unii św ię te j12.

W  sprawie dni celebrowania Mszy świętej Sobór T rydencki nie w ypo­
wiedział się może dlatego, że n ik t nie kwestionował p rzy ję te j od daw na 
p rak tyk i, według k tórej N ajśw iętszą Ofiarę m ożna spraw ow ać każdego 
dnia. Także po Soborze T rydenckim  nic się w tej p rak tyce nie zmieniło. 
Z tego powodu Mszał Rzym ski w ydany  po Soborze T rydenckim  zajął się 
in teresującym  nas tu  tem atem  w rubrykach  ogólnych, i to  zaraz na sam ym

6 c. 72 D. I de cons. Visum... Nulla dies excipi debet... quin pro animabus 
fidelium preces Domino missarum soiemnibus fundantur.

6 can. 18 Cone. Agathen.: с. 19 D. X XII de cons.
7 can. 50 Cone. Turonen.: Mansi Concilia XIV, 91.
* Wielkanocna Komunia święta, Prawo Kanoniczne 30 (1987), nr 1—2, s. 79.
• Const. 21: Conciliorum Oecumenicorum Decreta, edidit Centro di Documen- 

tazione Istituto per le Scienze Religiose, Bologna, Basileae— Barcinone— Fri- 
burgi— Romae—Vindobonae 1962, p. 221. (Odtąd będę podawał: COD).

10 с. 12 X  V 38.
11 Can. 9, Sessio X III: COD 674.
“  Cap. VI, Sessio X X II: COD p. 710.

9*
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ich początku, ale poświęcił mu zaledwie trz y  w yrazy: M issa quotidie 
dicitur. Ten jakże k ró tk i przepis liturgiczny przetrw ał do w ydania nowego 
Mszału Rzymskiego czyli aż do naszego stulecia.

Jeśli zaś chodzi o czas udzielania i przyjm ow ania Kom unii świętej 
to  po Soborze Trydenckim  n ik t nie ma wątpliwości co do tego, iż rozdzie­
lanie i przyjm ow anie K om unii świętej dokonuje się w dniach (i godzinach) 
spraw ow ania Mszy św iętej. T ak  w łaśnie w yjaśniała K ongregacja Soboru 
dnia 12 lutego 1679 i 28 listopada 1912 r. oraz K ongregacja Obrzędów 
7 września 1816 r . 13

K odeksy P raw a Kanonicznego, pierwszy z 1917 r. w kan. 820 i drugi 
z 1983 r. w kan. 931 potw ierdziły  istnienie norm y przy ję tej w prak tyce 
przed wiekami, w edług której Mszę św iętą m ożna spraw ow ać w każdym  
dniu. Nawet nie było możliwości ustalenia innego praw a, skoro praw o­
dawca już od daw na, a szczególnie od Soboru W atykańskiego II (1963—  
1965), zaleca kapłanom , by codziennie sprawowali E ucharystyczną 
Ofiarę. Obecnie stanow i o ty m  kan . 904. Byłoby niezrozum iałe, gdyby 
z jednej strony  zachęcano do codziennego celebrow ania Mszy św iętej, 
a z drugiej —  staw iano praw ne przeszkody te j celebracji.

Te same K odeksy, pierwszy w kan. 867 § 1, drugi w kan. 931, upow aż­
n ia ją  do udzielania i przyjm ow ania Kom unii świętej każdego dnia. Je s t 
to  zupełnie słuszne, ponieważ wierni m ają prawo uczestniczyć w celebro­
wanej Mszy św iętej, a pełne ich uczestnictw o we Mszy świętej ma miejsce 
dopiero w tedy, kiedy p rzystępu ją  do K om unii świętej podczas tej Mszy 
św iętej, w której biorą udział.

Je d n ak  K P K  z 1917 r. w kan. 820 zezwala na celebrowanie Mszy świętej 
każdego dnia, ale równocześnie zastrzega, że kapłan  musi się stosować 
w tej dziedzinie do przepisów rządzących jego obrządkiem .

Podobnie kan. 867 § 1 i K P K  z 1917 r. zezwala na przyjm ow anie Ko­
m unii świętej w każdym  dniu, ale § 2 i § 3 tegoż kanonu czyni pewne 
zastrzeżenia co do przyjęcia K om unii świętej w W ielki P ią tek  i w W ielką 
Sobotę.

Także obecnie obow iązujący Kodeks w kan. 931 upow ażnia do codzien­
nego celebrowania Mszy świętej i przyjm ow ania K om unii św iętej, ale 
równocześnie zobowiązuje do przestrzegania w ydanych w tej dziedzinie 
przepisów  liturgicznych. To odniesienie do przepisów liturgicznych ma 
tu  ważne znaczenie. P rzepisy liturgiczne bowiem, uznając w pełni norm ę 
ogólną zaw artą  w kanonach o możliwości celebrow ania Mszy św iętej 
i przyjm ow ania K om unii świętej w każdym  dniu, równocześnie zaw ierają 
pewne ograniczenie te j norm y, czyli pewne w yjątk i od te j normy.

W yjątk i od norm y zezwalającej na celebrowanie Mszy świętej i p rzy j­
m owanie K om unii świętej w każdym  dniu nie zostały  wprowadzone 
dopiero w czasach nam  współczesnych. Ju ż  Pap. Innocen ty  I (401— 417)

13 P. G asp arri, Codicis Iuris Canonici Fontes, Romae 1951, vol. V, η. 2848, 
p. 378— 379; vol. VI, n. 4363, p. 922: J S ered i, Codicis Iuris Canonici Fontes, 
Romae 1951, vol. VIII, η. 5829, p. 5.



w sławnym  liście do D ecencjusza biskupa w Gubbio w spom ina, że aposto­
łowie w dniu śmierci C hrystusa P ana  i w dniu następnym  byli pogrążeni 
w sm utku i ukrywali się przed żydam i. D latego w tych  dwóch dniach —  
pisze Innocenty  I —  zakazuje się spraw ow ania sak ram en tó w 14. Na m argi­
nesie tego listu  pap . Innocentego I nasuw ają się pewne uwagi: 1. Jeśli 
ograniczenie możliwości spraw ow ania sakram entów  w osta tn ie  dwa dni 
W ielkiego Tygodnia już  w końcu IV i na początku V wieku je s t uznaw ane 
za tradycy jne, to  znaczy, że p rak ty k a  ta  m usiała być znacznie wcześniejsza. 
2. Innocenty  I pisze ogólnie o sakram entach  św iętych, ale n ik t nie w ątp i, 
że m a on na uwadze głównie Mszę św iętą, k tó ra  jest najczcigodniejszym  
z sakram entów . 3. Jeśli w ciągu osta tn ich  dwóch dni W ielkiego Tygodnia 
nie celebrowano Mszy św iętej, to  zapewne nie udzielano też K om unii 
św iętej. 4. Innocenty  I w spom ina o dwóch osta tn ich  dniach W ielkiego 
Tygodnia. Z czasem do tych  dwóch dni dołączono jeszcze jeden i te  trzy  
dni stanow ią tzw. triduum  sacrum 15. Jed n ak  je st pewna różnica m iędzy 
nimi. D latego om ówim y tu  osobno każdy z tych  trzech dni.

W  W ielki Czw artek zabran ia  się celebrowania jakiejkolw iek Mszy 
świętej bez udziału w iernych, a więc takiej, podczas k tórej kapłanow i 
asystu je i odpow iada ty lko  jeden m in istran t. W  godzinach rannych 
tego dnia celebruje się ty lko  jedną Mszę, w której poświęca się olej K rzyżm a 
(a także olej katechum enów  —  tam  gdzie go się używa —  i olej chorych). 
S tąd nazyw a ją  się Mszą K rzyżm a. Ma ona miejsce w kościele k a ted ra l­
nym , względnie w innym  kościele, jeśli dom agają się tego względy dusz­
pasterskie. Do niedaw na celebrował tę  Mszę sam  biskup, obecnie konce­
lebruje ją  z biorącym i w niej udział kapłanam i. D latego Msza K rzyżm a 
je st jak b y  ujawnieniem  jedności prezbiterów  ze swoim biskupem  w jednym  
i ty m  sam ym  kapłaństw ie i w posłudze C hrystusa (D K  7).

W  godzinach wieczornych celebruje się Mszę W ieczerzy Pańskiej —  
zasadniczo jedną w każdym  kościele. K iedyś należało ją  spraw ow ać 
między godz. 16 a 21 le. —  Te przepisy liturgiczne nie zostały przy ję te 
do nowego M szału Rzymskiego, d latego obecnie m ożna je uw ażać za 
orientujące, ale nie zobow iązujące i celebrować w porze najbardziej 
odpowiedniej. Msza W ieczerzy Pańskiej rozpoczyna T riduum  Paschalne. 
P rzypom ina ona O sta tn ią  W ieczerzę, w czasie k tórej Pan Jezus ustanow ił

14 In n o c e n t iu s  Papa, (ep. I, ad Decentium, с. 4): Sabbato vero... Nam 
utique constat, Apostolos biduo isto et in merore fuisse, et propter metum  
Iudeorum se occuluisse. Quot utique non dubbium est in tantum eos ieiunasse 
biduo memorato, ut traditio ecclesiae habeat isto biduo sacramenta penitus 
non celebrari. Que etiam forma per singulas tenenda est hebdomadas propter 
id, quod commemoratio diei illius semper est celebranda. Quod si putant semel 
atque uno sabbato ieiunandum, ergo et dominica et sexta feria semel in Pasca 
erit utique celebranda: c. 13 D. III de cons.

15 Paschalne Triduum Męki i Zmartwychwstania Chrystusa Pana rozpoczyna 
się od wieczornej Mszy Wieczerzy Pańskiej, ma swoje centrum w Wigilii Paschal­
nej i kończy się Nieszporami Niedzieli Zmartwychwstania. Podają to: Ogólne 
Normy Roku Liturgicznego i Kalendarza, nr 19.

14 Ritus Pontificalis Ordinis Hebdomadae Sacrae instaurati, editio typica, 
Typis Polyglottis Vaticanis (1959), p. 13, n. 7.
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Sakram ent Eucharystii i kapłaństw o. Dlatego spraw uje się ją  z pełnym  
uczestnictwem  miejscowej w spólnoty. Mogą ją  celebrować lub koncelebro­
wać także kapłani, k tó rzy  koncelebrowali tego dnia rano Mszę K rzyżm a 
lub sprawowali E ucharystię  dla Ludu za zezwoleniem miejscowego 
ordynariusza.

Jeśli dom agają się tego względy duszpasterskie, o rdynariusz miejsca 
może zezwolić na spraw ow anie drugiej Mszy świętej w ieczornej w kościo­
łach lub kaplicach. W  przypadku  konieczności może on zgodzić się na 
celebrowanie Mszy świętej w godzinach porannych, ale ty lko  dla wiernych, 
k tórzy  nie mogą uczestniczyć we Mszy świętej w ieczornej. W  tak ich  
okolicznościach należy uważać, by te  Msze nie były celebrowane dla dobra 
osób pryw atnych  lub m ałych grup specjalnych i ab y  nie było to przeszkodą 
uczestnictw a w iernych w głównej Mszy w ieczornej11.

W ierni mogą przystąp ić do K om unii świętej podczas Mszy świętej 
K rzyżm a i —  ew entualnie drugi raz —  podczas Mszy świętej W ieczerzy 
Pańskiej. Zezwoliła na to już D ruga Instrukcja  W ykonaw cza do Soboro­
wej K onsty tucji o L iturgii Tres abhinc Annos  z 2 m aja 1967 r., n r 14, 
Kongregacji Obrzędów ł8.

N atom iast poza Mszą św iętą w W ielki Czwartek, bez względu na porę 
dnia, przepisy liturgiczne zezw alają bierzmować, ale ty lko  ch o ry c h 19. 
Nie m uszą to  być um ierający  czy zagrożeni niebezpieczeństwem  śmierci, 
jak im  udziela się W iatyku . W ystarcza, jeśli z powodu choroby m ają 
trudności z udaniem  się do kościoła, by uczestniczyć we Mszy świętej.

K ard. S tefan W yszyński, P rym as Polski (-j-1981), powołując się na 
nadzw yczajne upraw nienia o trzym ane od Stolicy A postolskiej, dnia 
2 m arca 1963 r. zezwolił na udzielanie K om unii świętej we w szystkich 
kościołach Polski w W ielki Czwartek, w godzinach przedpołudniow ych 
do godz. 13, a od godz. 14 do początku Mszy W ieczerzy Pańskiej, tym  
w iernym , k tórzy  ze względu na ciążące na nich obowiązki służbowe nie są 
w stanie udać się na Mszę św ię tą 20.

W  W ielki P ią tek  (dokładniej od północy z czw artku na p ią tek  do końca 
wigilii paschalnej w W ielką Sobotę) Kościół nie spraw uje sakram entów . 
Przepis tak i znajduje się w posoborowym, p ierw szym 21 i drugim  w ydaniu 
typicznym  Mszału R zym skiego22, a więc obecnie obowiązuje.

17 Missale Romanum ex decreto Sacrosancti Oecumenici Concilii Vaticani II  
instauratum auctoritate Pauli P P . VI promulgatum, editio typica altera, Typis 
Polyglottis Vaticanis 1975, p. 243.

12 AAS 59 (1967) 445.
12 Missale Romanum, p. 2.
20 Prawodawstwo Kościoła w Polsce 1961— 1970, t. 1, opracował i tłumaczył 

T. P iero n ek , Warszawa 1971, s. 97.
21 Missale Romanum ex decreto Sacrosancti Qecumenici Concilii Vaticani II 

instauratum auctoritate Pauli P P . V I promulgatum, editio typica, Typis Poly- 
glottis Vaticanis 1970, p. 250, n. 1.

22 Missale Romanum ex decreto Sacrosancti Oecumenici Concilii Vaticani II 
instauratum auctoritate Pauli P P . VI promulgatum, editio typica altera, Typis 
Polyglottis Vaticanis 1975, p. 250, n. 1.



W  Mszale Rzym skim  w yraźnie zakazuje się spraw ow ania sakram entów , 
a nie samej E ucharystii. Tego zdania byli też opracow ujący w ydanie 
study jne Mszału Rzym skiego dla diecezji polskich. W  Mszale ty m  czytam y, 
że Kościół w dniu dzisiejszym  nie spraw uje sak ram en tó w 23.

Jed n ak  inni mieli wątpliw ości, czy rzeczywiście w ten  sposób należy 
rozum ieć om aw iany przepis liturgiczny. Zwracali się też ze swoimi w ątp li­
wościami do Stolicy A postolskiej. Dlatego K ongregacja K ultu  Bożego 
w yjaśniła w 1977 r., że rub rykę nr 1 z W ielkiego P ią tku  Męki Pańskiej 
zna jdu jącą  się w Mszale R zym skim  należy rozum ieć ty lko  odnośnie do 
celebrow ania Mszy św iętej. K ongregacja podała też rację, popierając 
ją  pism em  Pap. Innocentego I (fragm ent ten  poznaliśm y w y że j)24. —  
R acja ta  nie je s t przekonyw ująca, ponieważ Innocenty  1 w yraźnie pisze 
o pow strzym yw aniu się w ciągu osta tn ich  dwóch dni W ielkiego Tygodnia 
od spraw ow ania sakram entów , w ty m  oczywiście Mszy św iętej, a nie 
sam ej Mszy św iętej. Przecież w wypowiedzi K ongregacji K ultu  Bożego 
ważne jest dokładne określenie, ja k  należy rozumieć rub rykę n r 1 z W iel­
kiego P ią tku , a nie racje, na k tóre się powołuje. Tych racji w piśm ie 
Kongregacji K ultu  Bożego mogło w ogóle nie być.

W iedzieli o ty m  dobrze tłum acze posoborowego Mszału Rzymskiego 
na język polski. Dlatego woleli przetłum aczyć tek st rubryki mniej dokład­
nie, ale zgodnie z m yślą nadaną  tem u tekstow i przez K ongregację K ultu  
Bożego. Skutkiem  tego w Mszale Rzym skim  dla diecezji polskich czytam y: 
W  W ielki P ią tek  i W ielką Sobotę, zgodnie ze s ta ro ży tn ą  trad y c ją , Kościół 
nie spraw uje E u c h a ry s tii25.

Ta sam a K ongregacja K ultu  Bożego, k tó ra  w yjaśniła znaczenie rubryki 
n r 1 z W ielkiego P ią tku  w Mszale Rzym skim , ponownie zajęła się możli­
wością udzielania sakram entów  podczas triduum  sacrum  w liście okólnym  
o przygotow aniu i celebrowaniu św iąt p ascha lnych26. W  liście tym  czy­
tam y , iż stanowczo zakazane je st w ty m  dniu spraw ow anie sakram entów , 
z w yjątk iem  sakram entu  p o ku ty  i nam aszczenia ch o ry ch 27.

W arto  tu  zauw ażyć, że K ongregacja K ultu  Bożego w liście okólnym  
nie wprow adza jak iejś nowej p rak tyk i, czyli nie zabran ia czynić tego, 
co wcześniej p rak tykow ano jako  godziwe. P ra k ty k a  ograniczonego 
udzielania sakram entów  w W ielki P ią tek  znana jest od daw na. Teraz 
zostało to  przypom niane dla jasności.
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“  Mszał Rzymski dla diecezji polskich, wydanie studyjne, Kuria Metropoli­
talna Warszawska, Wydział Duszpasterstwa, Warszawa 1979, s. 118, nr 1.

2* Notitiae 13 1977/602.
“  Mszał Rzymski dla Diecezji Polskich, wydanie pierwsze, Poznań 1986, 

s. 133.
*· Congregatio pro Cultu Divino, Litterae circulares De festis paschalibus 

praeparandis et celebrandis, die 16 ianuarii 1988 Prot. n. 120 (88): Notitiae n. 259 
(1988) n. 2, p. 81— 107 Hoc documentum die 20 februarii 1988 publici iuris 
factum est (L, Osservatore Romano, domenica 21 febbraio 1988).

17 De festis paschalibus praeparandis et celebrandis, n. 61 : Sacramentorum 
celebrationes hac die stricte prohibentur, exceptis Poenitentiae et Infirmorum 
Unctionis sacramentis: Notitiae n. 259 (1988) n. 2, p. 95.



J a k  dawniej ta k  obecnie w W ielki P ią tek  zakazuje się nie ty lko spraw o­
w ania Mszy św iętej, ale też udzielania innych sakram entów  poza poku tą  
i sakram entem  chorych. Jeśli zaś ta k  jest, to  tw ierdzenie M szału R zym ­
skiego z tekstem  łacińskim , iż nie udziela się sakram entów , jest zupełnie 
popraw ne. Inaczej należy powiedzieć o polskim w ydaniu Mszału Rzym ­
skiego. J a k  pam iętam y, według tego Mszału w W ielki P ią tek  nie spraw uje 
się (sam ej) Eucharystii.

K ongregacja K ultu  Bożego zezwala na to  i ta k a  też je s t daw na p rak ty k a , 
iż w W ielki P ią tek  udziela się sak ram entu  p o ku ty  i nam aszczenia chorych.

Sakram ent pokuty  je st jedynym  zw yczajnym  sposobem, dzięki którem u 
w ierny św iadom y grzechu ciężkiego, dostępuje po jednania z Bogiem 
i Kościołem (kan. 965). S tąd  też pojednanie pokutu jących  może się odby­
wać o każdej porze roku i w każdym  d n iu 28. W ielki P ią tek  nie je s t bynaj­
m niej w yjątk iem . W iernym  nie ogłasza się, że w W ielki P ią tek  nie spraw u­
je się sakram entu  pokuty . I kapłani spow iadają. To w ystarcza, by wierni 
sądzili, iż w W ielki P ią tek  m ożna się spowiadać. W iedzą też wierni ze 
środków masowego przekazu, że sam  Ojciec św ięty spow iada w W ielki 
P iątek . Co praw da, przepisy liturgiczne nie zobow iązują Papieża, a to  
zgodnie z zasadą princeps legibus solutus. Przecież tru d n o  przypuścić, 
by  Papież spowiadał w W ielki P iątek , gdyby w idział w ty m  jakąś nie­
stosowność zwłaszcza, że dzieje się to jak b y  na oczach całego św iata.

Drugim sakram entem , w ym ienionym  w liście okólnym  K ongregacji 
K ultu  Bożego, k tó ry  wolno sprawować w W ielki P iątek , jest nam aszczenie 
olejem chorych. R y tuał Rzym ski zezwala naw et na ciągły obrzęd; obejm u­
jący  sakram ent pojednania, nam aszczenie chorych i W ia tyk  2f. Na tę  
okazję w W ielki Czwartek pozostaw ia się konsekrow ane kom unikanty  
na W ielki P iątek .

Sakram entu  nam aszczenia olejem chorych i W iatyku  udziela się chrześci­
janom , by  ich wzmocnić przed zakończeniem  życia na ty m  świecie. P rze­
cież zdarza się, że śm ierć grozi człowiekowi, dziecku lub dorosłem u, przed 
przyjęciem  chrztu . Poniew aż sakram ent chrztu  jest do zbawienia ko­
nieczny koniecznością środka, może go udzielić każdy człowiek, naw et 
nieochrzczony, i to  w jakim kolw iek dniu (kan. 856). Jeśli istnieje obaw a, 
że dziecko nie przeżyje W ielkiego P ią tku , należy je ochrzcić bezzwłocznie. 
Dorosłego w tak ich  sam ych okolicznościach należy także bierzmować 
(kan 866). Zagrożonego śm iercią może bierzmować jego proboszcz, 
a naw et każdy p rezb iter (kan. 883 nr 3).

W  zw yczajnych w arunkach m ałżeństw a nie błogosławi się przez cały 
W ielki Post. G dyby jednak  wiernem u zagrażała śmierć i dom agał się on
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“  Rituale Romanum ex Decreto Sacrosancti Oecumenici Concilii Vaticani II  
instauratum auctoritate Pauli P P . VI promulgatum Ordo Paenitentiae, editio 
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rum eorumque Pastoralis Curae, editio typica, Typis Polyglottis Vaticanis 1972, 
n. 30, p. 19.
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pobłogosławienia jego związku małżeńskiego, argum entu jąc  spokojem  
własnego sum ienia lub dobrem  zrodzonego wcześniej potom stw a, m ożna by 
i należałoby spełnić ta k ą  prośbę bez względu na czas, w jak im  została 
przedłożona.

N ajm niej praw dopodobne w ydaje się, by biskup udzielił sak ram entu  
święceń w W ielki P iątek . A to  głównie z dwóch powodów. Udzielenie 
święceń planuje się na długo przed sam ym i święceniami, i prawo zaleca, 
by święcenia odbyw ały się zwykle w niedzielę lub święto nakazane 
(kan. 1019). N adto, święceń udziela się zawsze podczas Mszy św iętej, 
a tym czasem  w W ielki P ią tek  nie składa się tej Ofiary. —  Mimo tych 
racji, nie m ożna zupełnie w ykluczać możliwości udzielenia święceń w W ielki 
P iątek . S akram enty  są bowiem dla ludzi, a najwyższym  praw em  jest 
zbawienie człowieka.

Sakram entem  prak tycznie nie spraw ow anym  w W ielki P ią tek  jest 
E u c h a ry s tia 30. A utorzy  zgodnie u trzym ują , że można by w W ielki P ią tek  
celebrować Mszę św iętą ty lko w jednym  przypadku . Mianowicie chodzi
0 sytuację, gdyby potrzebny  był W iatyk  dla zagrożonego śm iercią, 
a nie było konsekrowanego Chleba. Ja k  już wspom nieliśm y, w W ielki 
Czwartek konsekruje się więcej kom unikantów , by część z nich pozostała 
na W ielki P ią tek  dla przystępujących  tego dnia do K om unii świętej
1 dla oczekujących na W iatyk . Dlatego zwykle w W ielki P ią tek  nie m a 
problem u z posiadaniem  H ostii na W iatyk . W  p rak tyce nie zdarza się, 
żeby jakiś proboszcz celebrował Mszę świętą w W ielki P ią tek  z powodu 
braku K om unii świętej na W iatyk . Papież m ógłby zezwolić jakiem uś 
kapłanowi na celebrowanie Mszy świętej w W ielki P ią tek , ale nie zwykł 
tego czynić. Po prostu  nie m a powodu, by  ktoś celebrował Mszę św iętą 
ak u ra t w W ielki P iątek . —  G dyby mimo wszystko w jak im ś przypadku  
doszło do konieczności celebrowania Mszy świętej w łaśnie w W ielki 
P iątek , należałoby się posłużyć form ularzem  części zam iennych o Krzyżu 
świętym .

Zwykle w W ielki P ią tek  nie spraw uje się Mszy św iętej, ty lko  popołud­
niową liturgię ku czci Męki P ańskiej. Do niedaw na celebrowano ją  między 
godz. 15 a 2131 i nadal należy się stosować do takiej p rak ty k i, ponieważ 
nowy M szał R zym ski poleca rozpocząć liturgię w W ielki P ią tek  około 
godz. 15, chyba że ze względów duszpasterskich celebrans woli uczynić 
to  późn ie j32.

Udzielanie Kom unii św iętej nie stanow i spraw ow ania sakram entu  
E ucharystii. S tąd  w W ielki P ią tek  udziela się K om unii św iętej, ale tylko 
w iernym  biorącym  udział w liturgii ku czci Męki Pańskiej. Chorym  zaś, 
k tórzy  nie mogą uczestniczyć w liturgii ku czci Męki Pańskiej m ożna

30 P. G asp arri. Tractatus Canonicus de Sanctissima Eucharistia, Parisiis—  
Lugduni 1897, vol. I, n. 84, p. 54; F. M. C a p p ello , Tractatus canonico-moralis 
De Sacramentis, Taurini-Romae 1953, ed. 6, vol. I, n. 736, p. 693.

31 Ritus Pontificalis Ordinis Hebdomadae Sacrae, p. X I11, n. 8.
33 M issale Romanum, p. 250, n. 3.



zanieść Chleb eucharystyczny  o każdej porze d n ia 33. —  W  ty m  punkcie 
praw o złagodniało, ponieważ kan. 867 § 2 K P K  z 1917 r. zezwalał jedynie 
na udzielanie W iatyku .

W  W ielką Sobotę Kościół trw a przy grobie C hrystusa, ale pow strzy­
m uje się od spraw ow ania Mszy św iętej. Obrzędy Wigilii Paschalnej 
odbyw ają się w nocy. Nie wolno ich rozpocząć przed zapadnięciem  nocy, 
a należy je  zakończyć przed świtem  niedzieli. Msza św ięta celebrowana 
te j nocy, choćby ją  spraw ow ano przed północą, jest Mszą Niedzieli 
Z m artw ychw stania. K apłan, k tó ry  celebruje lub koncelebruje Mszę 
nocną może celebrować lub koncelebrow ać Mszę w Niedzielę Z m artw ych­
w stan ia P ańsk iego34.

W  W ielką Sobotę przed W igilią Paschalną nie rozdziela się Chleba 
Pańskiego naw et chorym , ja k  ty lko  na sposób W iatyku . Podczas Wigilii 
Paschalnej K om unia eucharystyczna w iernych ma miejsce jako w yraz 
ich pełnego uczestnictw a w spraw ow anym  m isterium . W ierni, k tó rzy  
przyjęli K om unię św iętą podczas Mszy Wigilii Paschalnej, m ogą przyjąć 
E ucharystię  po raz drugi podczas drugiej Mszy W ielkanocnej. Zezwoliła 
na to  Instrukcja  W ykonaw cza do K onsty tucji o Liturgii Inter Oecumenici, 
n r 6, z 26 września 1964 r . 35

W yżej wspom nieliśm y, że w W ielki Czw artek oraz w Niedzielę Z m art­
w ychw stania (łącznie z W igilią Paschalną) kapłani mogą celebrować lub 
koncelebrow ać dwie Msze św ięte, czyli binować. Tu dodajm y, że są też 
dwa dni w ciągu roku liturgicznego, kiedy kapłan  może celebrować lub 
koncelebrować naw et trzy  Msze święte, czyli trynow ać. Chodzi tu  o Boże 
N arodzenie (25 grudnia) i dzień W spom nienia W szystkich  W iernych 
Zm arłych (zaduszki —  2 listopada).

Sprawowanie E ucharystii trzy  razy w dniu Bożego N arodzenia przyjęło 
się na mocy starożytnego zw yczaju, z czasem potw ierdzonego przez 
D ekret G racjana (c. 48 D. I, de cons.) prawo D ekretałów  (c. 3 X  III 41), 
kan . 806 § 1 K P K  z 1917 r. i kan. 905 § 1 obecnego K odeksu. Za naszych 
dni kapłan  może celebrować lub koncelebrować dwie lub trzy  Msze święte. 
Je d n ak  nie wolno ani celebrować, ani koncelebrować dwóch lub trzech 
Mszy św iętych w bezpośrednim  związku czasowym (jednej po drugiej), 
ty lko  o właściwej porze, to  je s t o północy (tej Mszy świętej nie można 
celebrować bez udziału ludu), o świcie i w ciągu d n ia 36. To dostosowanie 
się z celebrą do odpowiedniej pory dnia jest w ym agane do godziwego 
spraw ow ania Mszy św iętej, bo praw odaw ca przykłada do tego duże zna­
czenie. Świadczy o ty m  uży ty  w rubryce w yraz dummodo, k tó ry  w tekstach 
praw nych zwykle w skazuje w arunek konieczny do ważności spełnianej 
czynności praw nej. W  ty m  przypadku nie chodzi o ważność Mszy świętej, 
ty lko  o jej godziwe sp raw ow an ie .— W  Boże N arodzenie kap łan  może

138 Ks. M. Pastuszko [10]

** M issale Romanum, p. 25.
** Missale Romanum, p. 266, n. 2—5.
“  AAS 54 (1964) 878.
11 Institutio Generalis M issalis Romani, n. 158c.



naw et przyjąć trzy  ofiary m szalne, jeśli celebruje trzy  Msze święte 
(kan . 951 § 1).

Kościół modlił się za zm arłych od początku swego istnienia, ale ideę 
dn ia pamięci za zm arłych łączy się ze św. Izydorem  z Sewilii (f636). 
Je d n ak  W spom nienie W szystkich  W iernych Zm arłych w dniu 2 listopada 
w prow adził dopiero św. Odylon, opat k lasztoru w Cluny (994— 1048). 
Zwyczaj ten szybko przy ją ł się w całym  Kościele. Pod koniec XV  wieku 
w Hiszpanii i Portugalii pow stała p rak ty k a  celebrowania dwóch albo 
trzech Mszy św iętych w dniu zadusznym 37. Pap. B enedykt X IV  (1740—  
1758) konst. Quot E xpensis, 26 sierpnia 1748 r. zatw ierdził ten  przywilej 
dla kapłanów  diecezjalnych i zakonnych pracujących w Hiszpanii i P o rtu ­
galii 38. Pap. Leon XI I I  (1878— 1903) encykliką Transoceanum , z 18 kw iet­
nia 1897 r. rozszerzył ten  przywilej na k raje A m eryki Ł ac iń sk ie j39, zaś 
P ap . B enedykt XV (1914— 1923) konst. Incruentum , z 10 sierpnia 1915 r. 
rozciągnął go na cały Kościół zach o d n i40.

K an. 806 § 1 K P K  z 1917 r. i kan . 905 § 1 K P K  z 1983 r. u s ta la ją  norm ę, 
że celebrans może spraw ow ać ty lko  jedną Mszę św iętą w ciągu dnia, 
ale od tej norm y są dwa w y jątk i, dla Bożego N arodzenia i W spom nienia 
W szystkich W iernych Zm arłych. —  R ubryki Mszału Rzym skiego nie 
określają czasu celebrowania, jeśli k to  chce dwa lub trzy  razy tego dnia 
spraw ow ać Eucharystię. W ydaje się jednak , że należy się tu  posłużyć 
analogią z ru b ry k ą  dotyczącą celebrowania w Boże N arodzenie i nie 
binow ać lub trynow ać Mszy świętej jednej zaraz po drugiej, bo to  jest 
przeciwne tem u, co nazyw am y m ens legislatoris. —  W  dniu W spom nienia 
W szystkich W iernych Zm arłych, inaczej niż w Boże N arodzenie, kapłan  
może przy jąć ty lko jedną  ofiarę m szalną i jedną Mszę aplikow ać w intencji 
zamówionej przez ofiarodawcę, d rugą zaś za w szystkich zm arłych, a trzecią 
w edług intencji Ojca świętego.

2. Godziny sprawowania Eucharystii

1) P r a w o  d a w n e

W  Dziejach A postolskich (20, 7) zanotow ano, że św. Paweł w czasie 
jednej ze swych podróży apostolskich przybył do T roady  (m iasteczko 
położone ok. 15 km  od sta roży tne j Troi w północnozachodniej części 
dzisiejszej T u rc ji)41, gdzie w pierwszym  dniu tygodnia brał udział w ła ­
m aniu  chleba, po czym rozm aw iał z obecnym i aż do północy. —  Łam a-
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27 J. M iazek , Komentarze Liturgiczne, w: Karmię Was tym, czym sam żyję —  
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22 P. G asp arri, C/C Fontes, vol. Il, η. 391, p. 169.
22 P. G asp arri, C/C Fontes, vol. i l l ,  n. 633, p. 514.
40 P. G asp arr i, C/C Fontes, vol. III, n. 633, p. 514.
41 X. L eon -D u fou r, Słownik Nowego Testamentu, przekład i opracowanie

polskie bp. Kazimierz R o m a n iu k , Katowice (1975), s. 628.



niem chleba w Dziejach A postolskich najczęściej nazyw a się spraw ow anie 
E ucharystii. W ydaje się pewne, że to  łam anie chleba, o k tó rym  w spom inają 
Dz. 20, 7 musiało się odbyw ać w godzinach w ieczornych, skoro św. Paweł 
przem aw iał aż do północy.

W  pierwszych w iekach Kościoła chrześcijanie zbierali się na łam anie 
chleba lub sprawowanie W ieczerzy Pańskiej późną nocą albo w godzinach 
w czesnorannych, bo przed wschodem słońca. Stanowili bowiem m niejszość 
wśród żydów czy pogan, k tó rzy  nie byli do nich życzliwie nastaw ieni, 
a czasem ich prześladowali. Gdy prześladowanie ucichło i w ierni mogli się 
zbierać w swoich w spólnotach bez obaw y o w łasne życie, E ucharystię  
spraw ow ano o różnej porze dnia w zależności od okresu liturgicznego 
i danej uroczystości. I ta k , w niedziele i św ięta Mszę św iętą celebrowano 
w godzinach rannych lub przed południem , najczęściej ok. godz. trzeciej 
(naszej dziew iątej), w dniach pokutnych  W ielkiego P ostu  wieczorem , zaś 
w innych dniach postnych około godz. dziewiątej (naszej p iętnastej), 
gdy kończył się post. —  Chodziło o to, by nie łączyć Mszy świętej jako  
czynności radosnej ze sm utkiem  i płaczem , czym charakteryzow ał się 
p o s t42.

Na mocy przywileju w niektóre św ięta Mszę św iętą celebrowano w nocy. 
D otyczy to  Bożego N arodzenia, W ielkiej Soboty, soboty  przed uroczy­
stością Zesłania Ducha Świętego, św. Ja n a  Chrzciciela, w dniu  udzielania 
święceń (co zwykle następow ało w sobotę suchych dni) i gdy w jak iejś 
miejscowości spraw ow ano dwie Msze święte, bo wówczas jedna z nich 
była w nocy. N atom iast bez udziału w iernych Mszę św iętą m ożna było 
celebrować w ciągu całego dnia, rano, przed południem , w południe, 
przed wieczorem, ale w łaśnie nie w n o c y 43.

Św. Tomasz z Akwinu ( f l 274) zaleca, aby uroczyście celebrowano 
Mszę św iętą w ty m  czasie, kiedy C hrystus Pan cierpiał na krzyżu, to  je s t 
m iędzy godziną trzecią (nasza dziew iąta) a dziew iątą (nasza p ię tnasta). 
Nie uroczyście, to  jest bez udziału w iernych —  zdaniem  św. Tom asza —  
m ożna celebrować w ciągu całego dnia. Początkiem  dnia według św. To­
m asza jest nie północ i nie wschód słońca, ale ju trzen k a  (jej p o czą tek )44.

W  X IV — XV wieku nadal b rak  powszechnego praw a określającego 
dokładnie godzinę spraw ow ania E ucharystii i nie m a też jednolitej p rak ­
tyk i, jeśli chodzi o godzinę celebrow ania Mszy, ale w wielu okolicach 
zapanow ał zwyczaj, by  Mszy świętej nie sprawować po godzinie dziewiątej 
(naszej p ię tn a s te j)45.

Sobór Trydencki (1545— 1563) podjął z daw na oczekiwaną reform ę 
Kościoła. W yjaśnił też naukę o Mszy św iętej, ale jeśli chodzi o godzinę
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42 S. M any, Praelectiones de M issa cum appendice De Sanctissimo Sacramento, 
Paris 1903, p. 42.

43 E. M artèn e, De antiquis Ecclesiae Ritibus, Lion 1690, lib. I, с. 3, art. 4, 
n. 5.

44 Summa Theologica, p. I l l ,  q. 83, a. 2 ad 4.
45 P. G asp arri, Tractatus canonicus De Sanctissima Eucharistia, Parisiis- 

-Lugduni 1897, vol. 1 n. 98, p. 62.
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spraw ow ania Mszy św iętej, poprzestał na zobowiązaniu biskupów , by 
kapłani celebrowali N ajśw iętszą Ofiarę w odpowiednich godzinach46. —  
Tą swoją uchw ałą Sobór T rydencki zatw ierdził ak tu a ln ą  wówczas 
p rak tykę , według której przynajm niej Mszę św iętą bez udziału ludu 
można celebrować w ciągu całego dnia, a tam  gdzie panu je tak i zwyczaj —  
do godziny p ię tnastej.

Z tego, że Sobór T rydencki nie chciał stanow ić specjalnego praw a
0 godzinie celebrow ania Mszy św iętej, m ożna było przypuszczać, że
1 w przyszłości ta k  będzie. Tym czasem  w krótkim  czasie po Soborze 
T rydenckim  Pap. Pius V (1566— 1572) w skazuje na zdarzające się p rzy­
padki celebrowania Mszy św iętej w godzinach wieczornych w wigilię 
różnych uroczystości religijnych, co uznaje za nadużycie47. Było wiec 
zupełnie jasne, że w ieczorem  nie wolno celebrować Mszy świętej.

P o trydenckie przepisy liturgiczne podtrzym ały  to  stanow isko co do 
godziny celebrow ania Mszy św iętej, a naw et zezwoliły na spraw ow anie 
N ajświętszej Ofiary ty lko  w czasie od ju trzenk i do p o łu d n ia48. —  Poza 
ty m  czasem, to  jest po południu, wieczorem i w godzinach nocnych, 
nie m ożna było celebrować Mszy św iętej i to  w całym  Kościele, bo Mszału 
Rzym skiego mieli używ ać wszyscy kapłani katoliccy. —  Ju trze n k a  po­
ranna  to  je s t czas m iędzy ledwie zapow iadającym  się wschodem słońca 
a sam ym  wschodem słońca. W  lipcu zorza poranna u nas p rzypada zaraz 
po północy. Jeśli zaś chodzi o południe, to  w prak tyce przyjęła się zasada, 
by  przy  celebrowaniu Mszy świętej z udziałem  w iernych trzym ać się 
ustawowego czasu. N atom iast przy  Mszy świętej bez udziału ludu m ożna 
się trzym ać rzeczywistego czasu miejscowego, to  znaczy, w k tórym  słońce 
przechodzi przez południk  danego miejsca.

W  XVI I I  i X I X  wieku kardynałow ie, biskupi, p ro tonotariusze apo­
stolscy oraz m isjonarze na mocy specjalnego przyw ileju mogli rozpoczynać 
Mszę św iętą w ram ach czasu —  godzina przed ju trzen k ą  —  godzina po 
południu, a więc godzinę wcześniej rano i godzinę później po p o łu d n iu 49.

2) K o d e k s  P r a w a  K a n o n i c z n e g o  z 1917 r.

Rozpoczynanie Mszy świętej w tak ich  granicach czasu, by  początek 
Mszy świętej nie był wcześniejszy niż na jedną  godzinę przed św item  
i nie był późniejszy niż jedną  godzinę po południu w K P K  z 1917 r. prze­
stało  być przyw ilejem , a stało  się zw yczajną norm ą praw ną. K an. 821 § 1 
tego Kodeksu zezwolił bowiem na rozpoczynanie Mszy godzin ь przed 
p o ranną ju trzen k ą  i aż —  do pierwszej godziny po południu. —  Równo­
cześnie kan. 867 § 4 K P K  z 1917 r. postanaw iał, że K om unii św iętej można

46 Sessio X X II, Decretum de observandis et vitandis in celebratione Missarum, 
n. 10: COD p. 712.

47 Const. Sanctissimus in Christo, 20 mart. 1566: P., G asp arri, CIC Fontes, 
vol. I, n. 110, § 1—2, p. 106.

48 Missale Romanum, Rubricae Generales, § 15 n. 1.
49 P. G asp arri, De Sanctissima Eucharistia, vol. I n. 10, p. 72.



udzielać ty lko w tych  godzinach, w których  dozwolone je st sprawow anie 
Mszy św iętej, chyba że zachodzi słuszna przyczyna, by udzielić jej w innym  
czasie, np. z pobożności.

N orm y K PK  z 1917 r. określające godzinę spraw ow ania Mszy świętej 
oraz udzielania i przyjm ow ania Kom unii świętej były  bardzo proste. 
Łatw o ich było uczyć i przysw ajać je  sobie. N atom iast trudn ie j było 
stosować się do nich. T rudności tkw iły nie ty le w sam ych przepisach d o ty ­
czących godziny Mszy świętej i K om unii św iętej, ile w poście euchary­
stycznym . K an. 858 K P K  z 1917 r. dom agał się naturalnego  postu od 
północy od tych , k tórzy  zam ierzali spraw ow ać Mszę św iętą czy p rzy jąć  
K om unię św iętą. Celebransi stosowali się do tej dyscypliny postnej, ale 
w ierni, szczególnie dzieci i pracownicy fizyczni, a także chorzy, niekiedy 
mieli trudności z zachow aniem  postu  eucharystycznego od północy. 
N iekiedy ta k  celebransom  jak  w iernym  świeckim tru d n o  było brać udział 
we Mszy świętej w godzinach rannych . Stolica A postolska wzięła pod 
uw agę tak ie  sy tuacje.

L istem  apostolskim  z 7 m arca 1924 r. pap. Pius X I (1922— 1939) 
zezwolił, aby  podczas kongresu eucharystycznego i zazw yczaj przeprow a­
dzanej w tak ich  okolicznościach adoracji Najświętszego S akram entu , 
celebrowano jedną Mszę św iętą o północy i podczas Niej udzielano K o­
munii św iętej. Po tej Mszy świętej względnie o godzinie pierwszej w nocy 
mogli sprawować N ajśw iętszą Ofiarę także inni kapłani, jeśli brali udział 
w adoracji Najświętszego S ak ram e n tu 50.·— K ongregacja Sakram entów  
w yjaśniła 22 kw ietnia 1924 r., że przywilej p rzyznany  uczestnikom  
kongresu eucharystycznego m ożna rozciągać na inne przypadki, byle
1. nadzw yczajne, 2. nabożeństw o nie trw ało krócej niż trzy  godziny, 
i 3. Msza św ięta nie m ogłaby się rozpocząć wcześniej niż o godz. 0 ,3 0 S1.

Stolica A postolska nie poprzestała na przychylnym  rozpatryw aniu  
próśb o celebrowanie Mszy świętej poza godzinam i określonym i w K P K  
z 1917 r., zwłaszcza że k o n ta k ty  m iędzy kościołami partyku larnym i 
a Stolicą A postolską niekiedy były  u trudnione. —  K om isja Pro R ussia  
25 listopada 1929 r. upow ażniła biskupów  i adm inistra torów  pracujących 
w Związku Radzieckim  do zezw alania na celebrowanie Mszy świętej 
i przyjm ow anie K om unii świętej w godzinach popołudniow ych a naw et 
w ieczornych, ale pod w arunkiem , że celebransi i kom unikujący będą 
przestrzegać czterogodzinnego postu  eucharystycznego52.

K ongregacja św. Oficjum dnia 29 stycznia 1947 r. na podobnych zasa­
dach upow ażniła biskupów belgijskich, by ci w okresie jednego roku mogli 
zezwalać na celebrowanie Mszy św iętej w godzinach popołudniow ych, ale 
ty lko  w niedzielę i św ięta nakazane. Chodziło o to, by pracu jący  w godzi­
nach rannych mieli możliwość uczestniczenia we Mszy świętej i przyjęcia

20 AAS 16 (1924) 156.
21 AAS 17 (1925) 101.
22 M. C on te a C oron ata , Interpretatio authentica Codicis luris Canonici

et circa ipsum Sanctae Sedis iurisprudentia 1916— 1947, ed. 2, Taurinae (1948),
p. 133, n. 5.
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K om unii świętej po południu. Celebransi i kom unikujący mieli zachować 
czterogodzinny post eucharystyczny  co do pokarm ów  sta łych , a jedno­
godzinny co do napojów , ale z wykluczeniem  alkoholu czy jakiegokolw iek 
środka upijającego. —  Po upływ ie roku biskupi mieli złożyć spraw ozdanie 
z w ykorzystania tego in d u ltu 53.

Spraw ozdania o w ykorzystan iu  indultów  okazały się korzystne dla 
Kościoła, dlatego m ożna było m yśleć o pewnej zm ianie praw a określają­
cego godzinę spraw ow ania Mszy świętej i przyjm ow ania K om unii św iętej. 
Początki były skrom ne. D otyczyły ty lko  jednego dnia w roku, mianowicie 
W ielkiej Soboty. K ongregacja Obrzędów dekretem  z 9 lutego 1951 r. ze­
zwoliła ordynariuszom  miejscowym —  ad experimentum  —  na prze­
niesienie liturgii Wielkiej Soboty z godzin przedpołudniow ych na godziny 
nocne jako W igilię P asc h a ln ą54.

3) P a p .  P i u s a  XI I  K o n s t y t u c j a  A p o s t o l s k a  
Christus D om inus  z 6 s t y c z n i a  1953 r. 

i K o n g r e g a c j i  św.  O f i c j u m  I n s t r u k c j a  
Constitutio Apostolica  z t e g o  s a m e g o  d n i a

Na początku la t pięćdziesiątych naszego stulecia godzina celebrowania 
Mszy świętej i udzielania K om unii świętej s ta ła  się pow ażnym  problem em  
i nie sposób go było rozwiązywać nadal w poszczególnych przypadkach  
czy w poszczególnych k rajach , jak  to  wcześniej p raktykow ano. Problem  
ten  dojrzał do jego załatw ienia w całym  Kościele. W  tak iej sy tuacji 
pap. Pius X II  (1939— 1958) w ydał 6 stycznia 1953 r. K onsty tuc ję A postol­
ską Christus D o m in u s55. Zobowiązał też K ongregację św. Oficjum , by z tą  
sam ą d a tą  (6 stycznia 1953 r.) opublikow ała Instrukcję Constitutio Aposto­
lica 56, w której au ten tycznie w yjaśni ona K onsty tucję A postolską Christus 
D om inus Obydwa te  dokum enty  za jm ują się głównie postem  euchary­
stycznym , a godziną spraw ow ania Mszy świętej i udzielania K om unii 
św iętej —  ty lko  ubocznie. Je d n ak  w życiu ta k  kapłanom  ja k  w iernym  
świeckim przede w szystkim  chodziło o możliwość spraw ow ania E ucha­
rystii w godzinach popołudniow ych i wieczornych, czego prawo zakazy­
wało, a nad to  zobowiązywało do przestrzegania przepisów o poście eucha­
rystycznym  od północy.

53 X. O choa, Leges Ecclesiae post Codicem Iuris Canonici editae, vol. II, 
Leges annis 1942— 1958 editae, Roma 1969, n. 1906, coi. 2396.

64 S. C. R. Decretum De Solemni Vigilia Paschali Instauranda: AAS 43 
(1951) 129. Liturgię pozostałych dwóch dni triduum sacrum, to jest liturgię na 
cześć Męki Pańskiej w Wielki Piątek i Mszę Wieczerzy Pańskiej w Wielki Czwar­
tek przeniosła Kongregacja Obrzędów w Decretum Generale quo Itturgicus Hebdo­
madae Sanctae ordo instauratur M axima Redempionis Nostrae Mysteria, z 16 listo­
pada 1955 r.: AAS 47 (1955) 838— 841. Zob. też: Ritus Pontificalis Ordinis 
Hebdomadae Sanctae instaurati, editio typica, Typis Polyglottis Vaticanis (1957), 
p. X— XIV. —  Nie był to już eksperyment. Należało się doń dostosować. 
Jest aktualny do naszych dni.

“  AAS 45 (1953) 15— 24.
34 AAS 45 (1933) 47—51.
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W edług Konst. Ap. Christus D om inus oraz Instrukcji Constitutio 
A posto łka  nie sami celebransi decydują o możliwości celebrow ania Mszy 
świętej wieczorem, ale miejscowi ordynariusze. Zgodnie z kan. 198 K P K  
z 1917 r. ordynariuszam i miejscowymi są: Papież, biskupi diecezjalni, 
opaci udzielni, prałaci udzielni, w ikariusze generalni wyżej wym ienionych, 
w ikariusze i prowikariusze apostolscy, prefekci i proprefekci apostolscy, 
kap itu ła  kated ralna , kap itu ła  opactw a udzielnego i kap itu ła  p ra ła tu ry  
udzielnej.

O rdynariusze miejscowi mogą zezwalać na wieczorną Mszę św iętą, 
jeśli zachodzi konieczność celebrow ania Mszy św iętej, o te j w łaśnie porze 
dnia. Konieczność zaś zachodzi, jeśli dobro wspólne jak iejś grupy w ier­
nych, np. pracujących w fabryce lub takich  k tórzy  p racu ją  w dni św ią­
teczne, dom aga się, by  zezwolono im na udział we Mszy świętej w godzi­
nach w ieczornych57. —  N atom iast nie stanow i takiej konieczności ani 
jakaś uroczystość zew nętrzna, ani duchowe dobro pryw atnych  osób. 
W yjaśniła to  K ongregacja św. Oficjum 22 m arca 1955 r. podkreślając, że 
musi zachodzić wspólne dobro w iernych, by miejscowy ordynariusz 
zezwolił na' celebrowanie Mszy świętej w ieczorem 5S.

O rdynariusze miejscowi mogą zezwalać na rozpoczynanie Mszy świętej 
nie wcześniej niż dopiero o godzinie 16. Przez to  sam o w  Kościele K ato ­
lickim nadal nie celebrowano Mszy świętej m iędzy godz. 13 a 16. K onsty ­
tu c ja  A postolska Christus D om inus oraz In strukcja  Constitutio A postołka  
nie określają dokładnie, do k tórej godziny wieczorem m ożna rozpocząć 
Mszę św iętą. Ponieważ mówią o Mszy świętej spraw ow anej wieczorem, 
s tąd  m ożna wnioskować, że zezw alają na rozpoczęcie Mszy świętej godzinę 
lub dwie godziny po zachodzie słońca. Celebrowanie w godzinach później­
szych odbyw ałoby się już nie wieczorem, ale n o c ą 59. Za tak ie  należałoby 
uznać sprawowanie Mszy świętej po godzinie 2 1 60 i aż do śwdtu następnego 
dnia.

Jed n ak  ordynariusze miejscowi mogą zezwalać na spraw ow anie Mszy 
świętej w godzinach wieczornych nie każdego dnia, ale ty lko  w dni tak sa- 
tyw nie określone, to  jest:
1. w niedziele,
2. w św ięta nakazane (kan. 1247 § 1 K P K  z 1917 r.),
3. w św ięta zniesione. W ykaz tych  dni podała 28 grudnia 1919 r. K ongre­

gacja Soboru. Są to : feria II i I II  po uroczystości Z m artw ychw stan ia
Pańskiego i Zesłania D ucha Świętego, Podwyższenie K rzyża, Ofiaro­
wanie Pańskie, Zw iastowanie Pańskie, Świętego M ichała A rchanioła,

57 O możliwość celebrowania Mszy świętej na statku płynącym po morzu,
i kto takie zezwolenie wydaje, specjalnie zapytano Kongregację św. Oficjum. 
Odpowiedziała 31 maja 1953 r., że zezwolenie jest możliwe i udziela go miejscowy 
ordynariusz portu, z którego statek wypływa. Zob. AAS 45 (1953) 426.

59 AAS 47 (1955) 218.
59 M. C on te a C o ron ata , De Nova Disciplina Ieiunii Eucharistici et de 

M issis Vespertinis, Romae 1955, p. 109.
60 A. B o sch i, Digiuno Eucharistico e Mesae Dopomeridiane, ed 3. Torino 

1957, p. 121, n. 1.
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N arodzenie św. Ja n a  Chrzciciela, Święta Apostołów: A ndrzeja, Jak u b a , 
Ja n a , Tomasza, Filipa i J a k u b a , Bartłom ieja, M ateusza, Szym ona 
i Ju d y  Tadeusza, M acieja, Świętego Szczepana, Pierwszego M ęczennika, 
Świętych Młodzianków Męczenników, Świętego W aw rzyńca D iakona 
i Męczennika, Świętego Sylw estra Papieża, Świętej A nny M atki 
NM Panny, święto pa tro n a  danego k raju  i święto p a tro n a  danego 
m ie jscaei,

4. w pierwsze p iątk i miesiąca,
5. w pozostałe uroczystości, także niekościelne, obchodzone z licznym  

udziałem  wiernych, p rzynajm niej z jednej p a ra fii62,
6. jeden raz w tygodniu (nie biorąc pod uwagę wyżej w ym ienionych dni), 

jeśli w ym aga tego dobro pewnej grupy wiernych,
7. codziennie na terenach m isy jn y ch 63.

Podczas Mszy świętej celebrowanej w godzinach w ieczornych, a także 
na krótko przed Mszą czy zaraz po Mszy, wierni mogli przystąp ić do 
Kom unii świętej (oczywiście —  wówczas ty lko  raz w ciągu dnia, kan. 857 
K P K  z 1917 r.) i to naw et w tedy, gdy ordynariusz m iejscowy zezwolił 
na sprawowanie Mszy świętej wieczorem nie ze względu na tych  w iernych, 
k tórzy  p rzystępu ją do K om unii św iętej. W ierni nie musieli prosić o rdyna­
riusza miejscowego, by  im  zezwolił na przyjęcie K om unii św iętej, jak  
to  czynili celebransi, by  mogli celebrować Mszę wieczorem. W iernych 
upoważniła do przyjm ow ania K om unii świętej wieczorem sam a K ongre­
gacja  św. Oficjum w instrukcji Constitutio A postołka , n r 1564.

K apłani celebrujący w godzinach wieczornych mogli przy jąć posiłek 
s ta ły  na trzy  godziny, a napój na godzinę przed Mszą św iętą, ale z w yklu­
czeniem alkoholu. W iernym  świeckim czas postu eucharystycznego 
liczono do K om unii świętej i woda na tu ra ln a  przestała łam ać post eucha­
ry s ty cz n y 6S.

4) P a p .  P i u s a  XI I  M o t u  p r o p r i o  Sacram Communionem  
z 19 m a r c a  1957 r. 

i P a p .  P a w ł a  VI M o t u  p r o p r i o  Pastorale M unus  
z 30 l i s t o p a d a  1963 r.

1. K onsty tuc ja  A postolska Christus D om inus oraz In strukcja  Consti­
tutio Apostołka , dające możliwość celebrow ania Mszy świętej i udzielania 
K om unii świętej w niektóre dni i pod pewnym i w arunkam i, zostały 
p rzy ję te  przez biskupów  bardzo przychylnie, ponieważ w ierni świeccy 
chętnie brali udział w Mszach św iętych w ieczornych i przyjm ow ali Ko­
m unię św iętą na tych  Mszach. M ając na uwadze duchowe dobro w iernych

" AAS 12 (1920) 42—43.
·* Wyjaśniła to Komisja Autentycznego Tłumaczenia Kodeksu Prawa Ka­

nonicznego. Zob. AAS 21 (1929) 170.
“  AAS 45 (1953) 23: AAS 45 (1953) 50.
«  AAS 45 (1953) 50.
“  Instr. Constitutio Apostołka, n. 13: AAS 45 (1953) 50.
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biskupi zwracali się do Stolicy Apostolskiej o upoważnienie ich do zezwa­
lan ia na codzienne spraw ow anie Mszy świętej i nie ty lko w godzinach 
w ieczornych, ale także popołudniow ych. W  odpowiedzi na te prośby 
biskupów  pap. P ius X II  proprio Sacram Communionem  z 19 m arca 1957 r. 
udzielił upraw nienia ordynariuszom  miejscowym do zezw alania na sp ra­
wowanie Mszy świętej każdego dnia nie ty lko w godzinach w ieczornych, 
ale także popołudniowych, jeśli dobro duchowe znacznej części w iernych 
tego w ym aga. Zaś post eucharystyczny  miał od tąd  trw ać tylko trzy  go­
dziny, a jeśli chodzi o napoje niealkoholowe —  jedną  godzinę ta k  po 
południu, ja k  przed po łudn iem 6e.

Na spraw owanie Mszy świętej (z udzieleniem czy bez udzielania Ko­
m unii świętej) nadal zezwala ja k  wcześniej o rdynariusz miejscowy (i nie 
w ikariusz generalny bez specjalnego m andatu ), ponieważ M otu proprio 
Sacram Communionem  nie upoważniło sam ych celebransów do podejm o­
w ania decyzji i celebrowaniu Mszy świętej po południu.

Od tej pory spraw ow anie Mszy świętej i udzielanie K om unii świętej 
mogło się odbyw ać nie ty lko  w godzinach wieczornych (po godz. 16-tej), 
ale także w godzinach popołudniow ych, czyli przed 16-tą (już od go­
dziny 13). S tąd  mówiono po prostu  o Mszach popołudniow ych. W cześniej 
były ty lko  Msze wieczorne.

Msze święte i K om unie św ięte popołudniowe mogły mieć miejsce nie 
ty lko  w niektóre dni taksatyw nie  określone przez K onst. Ap. Christus 
D om inus  oraz Instrukcję  Constitutio Apostołka , ale każdego dnia, oczy­
wiście w założeniu, że nie zab ran ia ją  tego przepisy liturgiczne.

Motu proprio Sacram Communionem  w ym agało, by ordynariusz m iej­
scowy przy zezwalaniu na spraw owanie Mszy świętej w godzinach po­
południowych brał pod uwagę duchowe dobro znacznej grupy  w iernych 
płynące z takiej Mszy św iętej. A więc nie m ożna było zezwalać na Mszę 
św iętą popołudniową ze względu na dobro jakiejś rodziny czy samego 
celebransa.

W  przepisach dotyczących udzielania Kom unii świętej M otu proprio 
Sacram Communionem  nic nie zm ieniło. Zatem  K om unię św iętą m ożna 
było rozdzielać ty lko podczas Mszy św iętej, bezpośrednio przed Mszą 
i zaraz po Mszy. W yjaśniła to  K ongregacja św. Oficjum  dnia 13 kw ietn ia 
1957 r . 67

Po tym  w yjaśnieniu K ongregacji św. Oficjum nie usta ła  wątpliw ość, 
czy klauzula § 4  kan. 867 K P K  z 1917 r. zezw alająca na udzielanie K o­
m unii świętej poza godzinam i celebrow ania Mszy św iętej, została usunięta , 
czy też m ożna się do niej stosować, jeśli to  zaleca rozum na przyczyna.
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«  AAS 49 (1957) 177— 178.
47 X. O ch oa , Leges Ecclesiae, vol. II, η. 2647, col. 3599. Tego samego zdania 

była Kongregacja Obrzędów. Wypowiedziała się w tej sprawie 21 czerwca 
1957. Tego samego dnia Kongregacja Obrzędów wyjaśniła, że ordynariusz 
miejscowy może zezwolić także na sprawowanie drugiej Mszy świętej popołud­
niowej, jeśli dobro duchowe znacznej części wiernych tego domaga się. Zob. 
X. O choa, Leges Ecclesiae, vol. II, η. 2667, col. 3716.



W obec tego K ongregacja iw . Oficjum ponownie w ypow iedziała się w te j 
sprawie dnia 21 m arca I960 r. S tw ierdziła, że om aw iana klauzula nie 
została usunięta  form alnie, ale obecnie istn ieją  Msze święte popołudniowe 
i wieczorne, a post eucharystyczny  został złagodzony. D latego obecnie 
trudn ie j będzie o istnienie tej rozum nej przyczyny, k tórej dom aga się 
kan. 867 § 4, by udzielić Kom unii świętej poza godzinam i celebrow ania 
Mszy św iętej. Dlatego mniej bęazie możliwości korzystan ia г k lauzuli 
zaw artej w § 4  kan. 867 K P K  z 1917 r. Je d n ak  w ykluczyć tego nie 
można®8. —  Z tej wypowiedzi K ongregacji św. Oficjum w ynika, iż m ożna 
udzielać Kom unii świętej poza Mszą, jeśli zachodzi słuszna tego przyczyna. 
I nie mogło być inaczej. Jeśli bowiem prawo łagodniało ta k  co do postu  
eucharystycznego, jak  co do godziny celebrowania Mszy św iętej, to  
trudno  przypuszczać, by stało  się surowsze, jeśli chodzi o udzielanie Ko­
m unii św iętej, a tak im  sta łoby  się przez usunięcie klauzuli § 4 kan. 867 
K P K  z 1917 r. z chwilą zezwolenia na celebrowanie Mszy świętej wieczo­
rem®9.

2. Dalsze udogodnienia co do godziny spraw ow ania Mszy św iętej 
i udzielania Komunii świętej p rzyznał Pap. Paweł VI (1963— 1978) w parę 
la t po M otu proprio Sacram Communionem, bo 30 lis topada 1963 r. 
Uczynił to  w Motu proprio Pastorale M unus, 1, nr 4. Mianowicie upow ażnił 
on biskupów rezydencjalnych do zezwalania kapłanom  dla słusznej 
przyczyny na celebrowanie Mszy świętej o jakiejkolw iek godzinie dnia 
i udzielanie K om unii świętej wieczorem, z zachow aniem  pozostałych 
przepisów p ra w a 70, np. co do postu eucharystycznego.

W  tym  nowym praw ie na uwagę zasługują cztery jego elem enty.
1) Uprawnienie do zezw alania na celebrowanie Mszy świętej i udzielania 

Komunii świętej o trzym ują  biskupi rezydencjalni. Pod ty m  określeniem  
w Motu proprio Pastorale M u n u s  rozumie się także w ikariuszy i prefektów  
apostolskich, adm inistra torów  apostolskich ustanow ionych na stałe, 
opatów  i p rała tów  udzielnych, k tó rzy  na swoim terenie cieszą się praw am i 
biskupów rezy d en cja ln y ch 71.
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·· AAS 52 (1960) 355—356.
·· Jak się zdaje, cała trudność z należytym zrozumieniem przepisów doty­

czących udzielania Komunii świętej w tamtym okresie powstała stąd, że Kon­
gregacja św. Oficium w Instr. Constitutio Apostołka, nr 15, cytuje kan. 846 
§ 1 KPK z 1917 r. i odsyła doń, natomiast nie czyni żadnej wzmianki o § 4  
kan. 867 tegoż KPK. W następnych dokumentach na ten temat Kongregacja 
św. Oficjum powtarzała, co wcześniej ustaliła w Instr. Constitutio Apostołka. 
Tymczasem § 4 kan. 867 ciągle był aktualny. Wolno było stosować się do upraw­
nień zawartych w Instr. Constitutio Apostołka  nr 15, ale można też było korzy­
stać z klauzuli § 4 kan. 867. Sama Kongregacja św. Oficjum przyznała to w końcu.

70 AAS 56 (1964) 7.
71 Od 1 stycznia 1968 r. uprawnienie do zezwalania na celebrowanie Mszy 

świętej (ale już nie na udzielanie Komunii świętej poza Mszą) o jakiejkolwiek 
godzinie dnia, jeśli zachodzi słuszna i poważna przyczyna, uzyskali nuncjusze, 
internuncjusze i delegaci apostolscy, a to na mocy: Index Facultatum N untiis, 
Internuntiis et Delegatis Apostolicis tributarum: X. O cho a, Leges Ecclesiae, 
vol. III, n. 3620, coi. 5286.
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2) Biskupi rezydencjalni mogą zezwalać na spraw ow anie Mszy świętej 
i udzielanie K om unii św iętej, jeśli zachodzi słuszna przyczyna. Nie musi 
to  być przyczyna pow ażna. Nie w ym aga się, by  to  była przyczyna ze strony  
w iernych, więc może dotyczyć samego celebransa. Z atem  prawo w tym  
punkcie złagodniało.

3) Biskupi rezydencjalni mogą zezwalać na celebrowanie Mszy świętej 
o jakiejkolw iek godzinie dnia. —  W  prak tyce zapewne n ik t nie zgłaszał 
się o zezwolenie na spraw ow anie Mszy świętej m iędzy św item  a godz 13, 
skoro na to  zezwolił już  kan. 821 § 1 K P K  z 1917 r. Nie prosił też n ik t 
o zezwolenie na celebrowanie Mszy świętej po godz. 16 —  wieczorem , 
jeśli uzyskał ta k ą  możliwość po opublikow aniu K onsty tuc ji Apostolskiej 
Christus D om inus oraz Instr. Constitutio Apostołka . Można też  było nie 
zwracać się o zezwolenie na sprawowanie Mszy św iętej po południu 
(m iędzy 13 a 16), jeśli celebrans m iał tak ie upraw nienie z Motu proprio 
Sacram  Communionem. N atom iast kapłan , k tó ry  nie uzyskał upraw nienia 
do celebrowania Mszy świętej przyznanego K onst. Ap. Christus D om inus  
oraz In str. Constitutio A postołka , a także Motu proprio Sacram Com­
m unionem , mógł te raz  zabiegać o upraw nienie do celebrow ania Mszy 
świętej o jakiejkolw iek godzinie dnia i biskup rezydencjalny  mógł mu 
takiego zezwolenia udzielić, działając jedynie na podstaw ie M otu proprio 
Pastorale munus, I, n r 4.

O statecznie więc od 8 grudnia 1963 r., to  je s t od wejścia w życie M otu 
proprio Pastorale m unus, m ożna było sprawować Mszę św iętą w czasie 
od północy jednego dnia do północy następnego dnia, ale w godzinach 
od 13 do św itu następnego dnia —  za zezwoleniem miejscowego ordy­
nariusza.

4) Motu proprio Pastorale m unus, I, n r 4 upow ażnia biskupów  rezyden- 
cjalnych do zezwalania na udzielanie Kom unii świętej wieczorem. —  
Zauw ażm y tu , że zezw alając na celebrowanie Mszy świętej o każdej godzi­
nie dnia Motu proprio Pastorale m unus  zezwalało na udzielanie K om unii 
świętej podczas Mszy św iętej, bezpośrednio przed i zaraz po Mszy, ponie­
w aż już dawno przyjęło się, iż celebrujący Mszę św iętą może też udzielić 
K om unii świętej. S tw ierdzał to  kan. 846 § 1 K P K  z 1917 r., a i potem  
Stolica A postolska wiele razy to  pow tarzała. Gdy zatem  M otu proprio 
Pastorale m unus  zezwala na spraw ow anie Mszy świętej i osobno mówi
0 udzielaniu K om unii św iętej, to  chodzi tu  nie o udzielanie K om unii 
świętej podczas Mszy świętej czy przed albo po Mszy, ale zupełnie poza 
Mszą św iętą. O tak im  udzielaniu K om unii świętej kan. 867 § 4 K P K  
z 1917 r. stanow i, że może ono mieć miejsce, jeśli zaleca to  rozum na przy­
czyna. K ongregacja św. Oficjum przyznała, że tak i kan. 867 § 4  istnieje
1 m ożna się do niego stosować. O tóż kan. 867 § 4 dopuszcza możliwość 
udzielania Kom unii świętej poza godzinam i celebrowania Mszy św iętej, 
to  jest między godziną 13 a św item  następnego dnia, jeśli zaleca to  ro­
zum na przyczyna. Tym czasem  M otu proprio Pastorale m unus  ze względu 
na rozum ną przyczynę zezwala na udzielanie K om unii świętej ty lko wie­
czorem. A więc zezwala mniej niż kan. 867 §4 . Co więcej, kan . 867 § 4
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upow ażnił celebransów do decydow ania, czy istnieje racja , by  udzielić 
K om unii świętej w czasie nie przew idzianym  na spraw ow anie Mszy 
św iętej. Tym czasem  M otu proprio Pastorale m unus  poleca zw racać się 
w tej sprawie do b iskupa rezydencjalnego i to  on będzie zezwalał na 
udzielanie K om unii świętej wieczorem , jeśli zachodzi rozum na przyczyna. 
W  tej sy tuacji kapłani zapewne mało korzystali z upraw nienia przyznanego 
M otu proprio Pastorale m unus, I, n r 4.

Poza przedstaw ionym  wyżej upraw nieniem  na te m at godziny celebro­
w ania Mszy świętej i udzielania Kom unii świętej w M otu proprio Pasto­
rale m unus, I I , n r 6 je s t przywilej dla sam ych biskupów, nie ty lko  rezy- 
dencjalnych, ale także ty tu la rn y ch  i to  już od chwili o trzym ania przez nich 
au ten tycznej wiadomości o prowizji kanonicznej. Na mocy M otu proprio 
Pastorale m unus  (więc nie musi im na to  zezwalać miejscowy ordynariusz) 
biskupi m ogą celebrować Mszę św iętą o każdej godzinie dnia, jeśli m ają  
słuszną przyczynę oraz mogą też  udzielać Kom unii świętej nie ty lko 
wieczorem i naw et jeśli nie zachodzi słuszna przyczyna, ale z zachow aniem  
pozostałych p rzep isów 72. —  Ten przywilej z Motu proprio Pastorale 
m unus, II , n r 6 różni się od upraw nienia z Motu proprio Pastorale m unus  I, 
n r 4 głównie tym , że upow ażnia w prost sam ych biskupów , by mogli 
celebrować i udzielać K om unii św iętej. Tym czasem  prezbiterzy  mogli 
otrzym yw ać upraw nienia do celebrow ania Mszy świętej i udzielania 
K om unii świętej za pośrednictw em  swoich biskupów rezydencjalnych. 
Musieli więc sta rać  się o to  upraw nienie. Zw raca też uwagę, że w Motu 
proprio Pastorale m unus, II, n r 6 osobno tra k tu je  się o Mszy świętej 
i osobno o udzielaniu K om unii św iętej, ale Mszę św iętą zezwala się cele­
brować o każdej porze dnia, tym czasem  K om unia św ięta może być roz­
dzielana nie ty lko  wieczorem . Co to  w ogóle znaczy? I dlaczego nie u s ta ­
lono, że Mszę m ożna celebrować i K om unii świętej udzielać o każdej 
godzinie dnia? W  tak im  p rzypadku  nie byłoby też po trzeby  w ym agać 
rozum nej przyczyny przy celebrowaniu Mszy św iętej, gdy pom inięto ją  
przy  zezwoleniu na udzielanie K om unii św ię te j73.

Motu Proprio Pastorale m unus  zostało p rzy ję te  ta k  przychylnie przez 
biskupów  rezydencjalnych, że P ap . Paweł VI reskryptem  papieskim  
Cum admotae, n r 1, z 6 lis topada 1964 r. przyznał podobne upraw nienia 
najw yższym  przełożonym  zakonów kleryckich na praw ie papieskim  oraz 
opatom  przewodniczącym  kongregacji m onastycznych. Mianowicie mogli 
oni, dla słusznej przyczyny, zezwalać swoim podw ładnym  kapłanom , 
ze względu na dobro zakonników , by sprawowali Mszę św iętą i udzielali 
K om unii św iętej we w łasnych dom ach zakonnych o dowolnej godzinie 
dnia, z zachowaniem  innych przepisów  praw a i bez naruszan ia upraw nień 
ordynariusza miejsca, jeśli chodzi o Mszę św iętą celebrow aną dla pożytku  
w iernych. —  W yżej w ym ienieni przełożeni mogli swoje upraw nienia
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subdelegować za zgodą w łasnej rady  także innym  przełożonym  za­
konu 74. —  Na m arginesie tego dokum entu  zauw ażm y, że upow ażnia on 
do zezwalania na udzielanie K om unii świętej (podobnie jak  na celebro­
w anie Mszy świętej) o dowolnej godzinie dnia. A więc inaczej niż M otu 
Proprio Pastorale m unus, k tóre upow ażniało do zezw alania na udzielanie 
K om unii świętej „nie ty lko  w ieczorem ” . —  W  ten  sposób o sta tn ie  (i raczej 
już ty lko  prawie pozorne) ograniczenie co do czasu udzielania Komunii 
świętej poza Mszą św iętą zostało usunięte. I ustalono dane umożliw iające 
sform ułowanie zupełnie nowego kanonu na te m at godziny spraw ow ania 
Mszy świętej i udzielania K om unii świętej poza Mszą.

5) K o d e k s  P r a w a  K a n o n i c z n e g o  J a n a  P a w ł a  II

A kty  praw ne regulujące po K P K  z 1917 r. czas celebrow ania Mszy 
św iętej i udzielania Kom unii świętej poza Mszą w yraźnie w skazyw ały 
że przepisy w tej m aterii ulegają pewnej ewolucji. K ierunek jej był tak i, 
by  zwiększać ilość godzin, w których  wolno celebrować Mszę św iętą 
i rozdzielać K om unię św iętą.

P ierw szy p ro jek t nowego praw a znajdu jem y w Communicationes 4  
(1972) 55, gdzie proponuje się norm y prostsze w miejsce kan. 820, kan. 821 
i kan. 867 K P K  z 1917 r. W edług tego p ro jek tu  Mszę św iętą m ożna sp ra­
wować w jakim kolw iek dniu i w jakiejkolw iek godzinie, ale z zachowaniem  
przepisów  liturgicznych własnego obrządku. Również K om unii świętej 
m ożna udzielać w każdym  czasie, kiedy spraw uje się Ofiarę E ucharystycz­
ną, ale zaleca się kom unikow anie podczas udziału we Mszy św iętej. —  
Pierwsza z tych  norm  odpow iada obow iązującym  wówczas kan. 820 
i kan. 821 § 1— 3. Stanowi ona znaczne uproszczenie tam ty ch  przepisów, 
bo to  co było sform ułow ane w dwóch kanonach i trzech paragrafach  zo­
stało  te raz  u ję te  w jednej, k rótk iej normie. D ruga norm a m iała zastąpić 
długi kan. 867 z w szystkim i jego pięciom a paragrafam i. —  O statecznie 
p ro jek ty  norm  zam ieszczonych w Communicationes 4 (1972) 55, jedna 
o dniach i godzinach spraw ow ania Mszy św iętej, druga o dniach i godzinach 
udzielania Kom unii św iętej, zostały ta k  przeredagow ane, że stanow ią 
jed n ą  norm ę —  kan. 931 obecnego Kodeksu.

W edług kan. 931 spraw ow anie E ucharystii i udzielanie K om unii świę­
te j może być dokonyw ane każdego dnia i o jakiejkolw iek godzinie, ale 
z w yjątkam i przewidzianym i przepisam i liturgicznym i. P rzy jrzym y się 
tem u  kanonowi, ponieważ stanow i on praw o obecnie obow iązujące.

Zauw ażm y najpierw  ogólnie, że nie będziem y tu  trak to w ać o dniach, 
w k tórych  wolno celebrować Mszę św iętą i udzielać K om unii św iętej. 
Uczyniliśm y to bowiem już wcześniej. I wówczas też przedstaw iliśm y 
przepisy liturgiczne, k tóre stanow ią w yjątek  od norm  kanonicznych w tej 
m aterii. P rzypom nijm y ty lko , że chodzi o triduum  sacrum. Zatem  pozo­
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sta je  nam  tu  do om ówienia jedynie godzina celebrow ania Mszy św iętej 
i udzielania K om unii świętej —  poza triduum  sacrum  —  o ile jest to  u regu­
lowane kan. 931 obecnego K odeksu P raw a Kanonicznego.

Za naszych dni sam  celebrans w ybiera sobie godzinę, w której chce 
celebrować Mszę św iętą. 1 nie musi on zwracać się w te j spraw ie o zezwo­
lenie do swojego biskupa diecezjalnego, jak  tego dom agało się jeszcze 
M otu proprio Pastorale m unus, I, n r 4 czy do swojego przełożonego za­
konnego, zgodnie z resk ryp tem  papieskim  Cum admotae, n r 1.

P rezb iter sam może sobie w ybrać godzinę spraw ow ania E ucharystii, 
ja k  na mocy Motu proprio Pastorale m unus, II , n r 6 mogli to  czynić 
jedynie biskupi. W ówczas był to  przywilej przyznany  biskupom . A k tu a l­
nie kapłani usta la ją  godzinę w łasnej Mszy świętej nie dlatego, że uzyskali 
tak i przyw ilej, ty lko  że tak ie  je s t prawo. Przez to  sam o w spom niany tu  
przywilej biskupów  przestał być ich przywilejem .

W  podejm ow aniu decyzji o godzinie celebrow ania Mszy św iętej kapłan  
nie jest ograniczony ze strony  danego dnia. Pam iętam y, że konst. ap. 
Christus Dom inus, nr 6 oraz In strukcja  Constitutio Ahostolica, n r 12 
zezwalały na spraw ow anie Mszy świętej wieczorem ty lko  w dni taksa- 
tyw nie określone, z w ykluczeniem  innych dni. To już historia. Obecnie 
kap łan  może spraw ow ać Mszę św iętą o dowolnej godzinie we w szystkie 
dni całego roku (o przepisach liturgicznych tu  nie mówimy).

Nie m a też ograniczeń ze stro n y  sam ych godzin. K onst. Ap. Christus 
D om inus  oraz Inst. Constitutio Apostolica upow ażniały do celebrow ania 
Mszy świętej ty lko wieczorem, ale nie po południu przed godziną 16. 
M otu proprio Sacram Communionem  pozwalało sprawować E ucharystię  
w godzinach popołudniow ych, ale nie w godzinach nocnych. To także 
już historia. Za naszych dni wolno celebrować o dowolnej godzinie dnia, 
ja k  na to  zezwalały Motu proprio Pastorale m unus, II, n r 6 czy resk ryp t 
papieski Cum admotae, nr 1.

U stalając godzinę spraw ow ania E ucharystii kapłan nie musi się powo­
dować stanem  konieczności, w jakiej się znalazł, ja k  tego w ym agały  
K onst. Apost. Christus D om inus oraz Instr. Constitutio Apostolica  i nie 
musi też mieć poważnej przyczyny, jak  tego dom agało się M otu proprio 
Sacram Communionem, ani naw et słusznej przyczyny, jak  tego żądały  
M otu proprio P astorale Munus, I, n r 4 i R eskryp t Papieski Cum admotae, 
n r 1. To w szystko było potrzebne, gdy kapłan  prosił swego ordynariusza, 
by  mu zezwolił na celebrowanie Mszy świętej o określonej godzinie. 
O rdynariusz p y ta ł w tak ich  okolicznościach o stan  konieczności czy p rzy ­
czynę, ze względu na które kap łan  przedkłada mu ta k ą  prośbę. Obecnie 
kap łan  odpow iada sam  przed sobą. D latego też dokonując w yboru godziny 
celebrow ania Mszy św iętej kap łan  kieruje się ty lko w łasnym  sum ieniem .

Pozostawienie kapłanow i w yboru godziny celebrow ania Mszy świętej 
w ydaje się zrozum iałe. O grom na większość kapłanów  to duszpasterze. 
Ci zaś ze względów duszpastersk ich  spraw ują Mszę św iętą w ty ch  godzi­
nach, w których  wierni świeccy mogą uczestniczyć we Mszy św iętej. 
Pozostali kapłani, mniej liczni, nie m uszą mieć praw nych ograniczeń
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co do godziny spraw ow ania przez nich E ucharystii, bo samo życie przy­
niesie im ograniczenia.

W  ten  sposób om ówiliśmy tę  część kan. 931, w której tra k tu je  się 
o spraw ow aniu E ucharystii w dowolnej godzinie. Obecnie w ypada nam  
zająć się udzielaniem  K om unii świętej o ile je s t to  uregulow ane tym że 
kan. 931.

Udzielanie K om unii świętej podczas Mszy św iętej, o czym ta k  dokład­
nie stanow ił kan. 846 § 1 K P K  z 1917 r. ty lko  im plicite je s t w spom niane 
w kan. 931 obecnego Kodeksu. Mówiąc bowiem o godzinie spraw ow ania 
E ucharystii kan. 931 dom yślnie tra k tu je  o udzielaniu K om unii św iętej, 
ponieważ obrzęd K om unii świętej stanow i jeden z obrzędów Mszy świętej. 
A to  dlatego, iż spraw ow anie E ucharystii to  uczta paschalna. D ary 
konsekrow ane przez celebransa są przyjm ow ane przez niego oraz w ier­
nych świeckich i przez to  niszczone. W idać z tego, że w ogóle nie może 
być obrzędów Mszy świętej bez obrzędu K om unii św iętej, podczas którego 
przynajm niej sam  celebrans spożyje d ary  konsekrow ane przez niego. 
O statnio ten  związek K om unii świętej z E ucharystią  podkreśla się także 
w ten  sposób, iż zaleca się w iernym , by przyjm ow ali Ciało P ana  z Hostii 
konsekrow anych podczas tej Mszy św iętej, w której uczestniczą, a w oko­
licznościach przewidzianych przepisam i liturgicznym i, by  mieli udział 
także  w Komunii z Kielicha. W  ten  sposób za pośrednictw em  znaków 
K om unia ukazuje się w yraźniej jako udział w ak tualn ie  składanej ofie­
r z e 75. W iernych świeckich zachęca się, by przystępow ali do K om unii 
świętej w czasie E ucharystycznej O fia ry 7e.

Jed n ak  K om unia św ięta poza Mszą za naszych dni oczywiście jest 
możliwa. K an. 931 przewiduje tak i sposób udzielania K om unii św iętej. 
Mówiąc bowiem o udzielaniu K om unii świętej obok spraw ow ania E ucha­
rystii kan. 931 w yraźnie w skazuje, że chodzi tu  o K om unię poza Mszą.

Kan. 931, a także ak tualn ie obowiązujące przepisy liturgiczne zezwa­
la ją  na udzielanie K om unii świętej poza Mszą o każdej porze d n ia 77. 
W  ten  sposób wierni świeccy m ają  możliwość przyjm ow ania K om unii 
św iętej równe możliwościom kapłanów  co do ich czasu celebrow ania Mszy 
św iętej. K apłani m ogą spraw ow ać E ucharystię  w każdym  czasie a wierni 
świeccy mogą przyjm ow ać K om unię św iętą o każdej porze dnia.

K apłani nie odm aw iają udzielenia Kom unii świętej poza Mszą, jeśli 
wierni proszą o to  ze słusznej p rzy c zy n y 78. Jeśli bowiem wierni takiej 
przyczyny nie m ają, winni przystąp ić do K om unii w czasie Najświętszej

76 Institutio Generalis M issali Romani, η. 56.
78 Rituale Romanum ex Decreto Sacrosancti Oecumenici Concilii Vaticani II  

Instauratum Auctoritate P auli P P . V I Promulgatum. De sacra Communione 
et de Cultu Mysterii Eucharistici extra Missam, editio typica. Typis Polyglottis 
Vaticanis 1973, n. 14, p. 11.

77 Rituale Romanum, De Sacra Communione, n. 16, p. 12: Rituale Romanum, 
Ordo Unctionis Infirmorum oerumque pastoralis curae, editio typica. Typis Poly- 
glottis Vaticanis 1972, n. 46, p. 24.

78 Rituale Romanum, De Sacra Communione, n. 16, p. 12.



O fia ry 79. Poza ty m  prośba nie um otyw ow ana zwykle nie będzie rozum na. 
A jeśli nie je s t rozum na, duszpasterz nie musi jej brać pod uwagę (kan. 
843 § 1).

Jeśli wierni chcą przystępow ać do Kom unii świętej poza Mszą, należy 
ustalić godziny, w których  m ogą to  cz y n ić80. —  W  tak ich  okoliczno­
ściach wierni nie będą się niepokoić, czy duszpasterz w ogóle przyjdzie 
udzielić K om unii św iętej, a kap łan  zyska na czasie.

Rozw ażania na te m at kan. 931 zakończm y uwagą, że to  nowe prawo 
dając kapłanowi możliwość w yboru godziny spraw ow ania E ucharystii, 
a w iernym  —  możliwość w yboru czasu przyjęcia K om unii św iętej, w ym aga 
te raz  od nich większej k u ltu ry  duchowej.

II. M iejsce spraw owania Eucharystii

W  prawie kanonicznym  rozróżnia się dalsze miejsce spraw ow ania 
E ucharystii, jakim  je st kościół czy kaplica i miejsce bliższe, to  jest ołtarz, 
na k tórym  celebruje się Mszę św iętą. To dalsze miejsce spraw ow ania 
E ucharystii zwykle je s t dedykow ane lub przynajm niej poświęcone, d la­
tego nazyw am y je św iętym . Jeśli zaś Mszę św iętą celebruje się poza 
kościołem lub kaplicą, wówczas mówimy o celebrowaniu Mszy świętej 
poza m iejscem poświęconym. W  p rzypadku  gdy kościół nie je s t jeszcze 
dedykow any, a kaplica nie je s t poświęcona, faktycznie nie stanow ią 
one miejsc św iętych. Je d n ak  tak ie kościoły i kaplica są w yjątk iem . Zwykle 
bowiem kościoły są dedykow ane, a kaplice —  poświęcone. Czy E ucha­
rystię  celebruje się na miejscu św iętym , czy poza miejscem poświęconym , 
zwykle spraw uje ją  się na o łtarzu . Dlatego też o ołtarzu  jako bliższym 
miejscu spraw ow ania Mszy świętej trak tu jem y  przy  przedstaw ianiu 
danych na te m at dalszego m iejsca celebrowania Mszy św iętej. —  Prawo 
kanoniczne przewiduje też możliwość celebrowania Mszy św iętej przez 
kap łana katolickiego w św iątyni należącej do w spólnoty  nie m ającej 
pełnej jedności z Kościołem K atolickim , dlatego będziem y tu ta j i o tym  
mówić. O statecznie więc m am y do opracowania trzy  tem aty :
1. sprawowanie E ucharystii w miejscu św iętym  (kan. 932 § 1),
2. sprawowanie E ucharystii poza miejscem poświęconym (kan. 932 

§ 1 i § 2),
3. sprawowanie E ucharystii w św iątyni braci odłączonych (kan. 933).

7. Sprawowanie Eucharystii w miejscu świętym

1) P r a w o  d a w n e

Chrystus Pan podczas osta tn ie j W ieczerzy ofiarował Bogu Ojcu pod 
postaciam i chleba i w ina swoje Ciało i sw oją Krew i dał Apostołom  do 
spożycia, korzystając ze zwykłego drewnianego stołu jako o łtarza. Miało
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to  miejsce w W ieczerniku, to jest w sali wielkiej i usłanej (Mk 14, 15) na 
zlecenie C hrystusa specjalnie przygotow anej do tego celu przez P io tra  
i Ja n a  (Łk 22, 7). Apostołowie dobrze zapam iętali, co C hrystus uczynił 
podczas ostatn iej W ieczerzy i gdzie się ona odbyła. W  W ieczerniku gro­
madzili się oni po śmierci C hrystusa (Łk 24, 33) i po Jego Z m artw ychw ­
stan iu , zas w dniu P ięćdziesiątnicy otrzym ali Ducha Świętego (Dz 1, 13: 
2 , 1—4 ).

Po Zesłaniu D ucha Świętego Kościół szybko się rozwijał. Apostołowie 
w ykonując przykazanie C hrystusa, by nauczali w szystkie narody  (Mt 
26, 19), głosili Ewangelię nie ty lko w Jerozolim ie czy Palestynie. Św. Paweł 
A postoł wiele podróżował. W  czasie jednej z tak ich  podróży znalazł się 
w Troadzie, gdzie brał udział w Łam aniu Chleba. W  Dziejach A postol­
skich (20, 7) zanotow ano, że to  zgrom adzenie chrześcijan odbyło się na 
trzecim  piętrze domu. —  P rzy innej okazji św. Paweł w yraźnie rozróżnia 
m iędzy domem pryw atnym  a kościołem (ecclesia), w k tó rym  grom adzą 
się miejscowi wierni (1 Kor 11, 22).

W  II w. chrześcijanie zbierali się nadal przeważnie w dom ach, jak  to 
czynili wcześniej, ale też zaczynali budować specjalnie dla siebie miejsca 
ku ltu , początkowo na wzór synagog żydowskich lub św iątyń pogańskich 81. 
Ze względu na trw ające prześladow ania miejsca m odlitw y organizuje się 
niekiedy w mieście, niekiedy zaś poza m uram i m iasta , czasem i prze­
ważnie na zew nątrz, ale czasem w katakum bach , przy  grobach m ęczenni­
ków 82. —  Po w yjściu z ka tak u m b  ciała męczenników grzebano w kościele, 
a o łtarz budowano nad ich grobem , zwykle frontem  do ludu. W  tak im  
przypadku o łtarz w yglądał jak  tru m n a  czy sa rk o fag 83.

H istoryk Euzebiusz z Cezarei Palestyńskiej (ok. 260— 339), powołując 
się na Dionizego A leksandryjskiego (247— 269), pisze, że rolę św iątyni 
jako  miejsca odpowiedniego od św iętych zgrom adzeń może też pełnić 
pole, pustkow ie, s ta tek , zagroda czy więzienie 84. —  W edług tego au to ra  
właściwym miejscem św iętych zgrom adzeń je st ty lko  św iątynia. Jed n ak  
m odlitewne zgrom adzenia mogą się odbyw ać także gdzieindziej, ale ty lko 
zastępczo. Te święte zgrom adzenia, o k tórych  pisze h isto ryk  Euzebiusz 
nie zawsze m usiały być połączone z celebrowaniem  W ieczerzy Pańskiej, 
ale nie podobna założyć, by sta le odbyw ały się bez spraw ow ania E ucha­
rystii.

Po w ydaniu edyk tu  w Mediolanie (r. 313) chrześcijanie budu ją  św ią­
tyn ie  w sty lu  bazylikow ym  lub bizantyńskim . I usta la  się p rak ty k a , 
że E ucharystię  spraw uje się w kościołach lub kaplicach. Ale wówczas nie 
czyni się jeszcze różnicy m iędzy kościołami (eclesia) i kaplicam i (orato­
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rium ). Jedne i drugie służą do tego samego celu, to  jest do m odlitw y 
i sk ładania Najświętszej O fia ry 85.

Od VI w. rozróżnia się kościoły od kaplic, a same kaplice dzieli się na 
publiczne i pryw atne 8e. —  W  ty m  czasie buduje się ołtarze skrzyniowe. 
D olna część skrzyni —  ołtarza nazyw a się m arty rium , zaś wierzch skrzyni 
stanow i mensę, nad k tó rą  czasem budow ano jeszcze kopułę w sp artą  
na czterech czy pięciu kolum nach. —  Od V II w. istnieje zwyczaj um ie­
szczania na ołtarzu  relikwii św iętych (ara sacra), ale nie był to  zwyczaj 
zobow iązujący 87.

Na po trzebę celebrowania Mszy świętej w kościele naw et w czasie 
podróży w skazują synody, Parysk i VI z 829 r. w kan. 47 i Moguncki 
z 888 w kan. 9. Pierwszy z tych  synodów w yraża obawę, że wierni zo­
s ta n ą  pozbawieni możliwości uczestnictw a we Mszy św iętej, jeśli cele­
brans będzie sprawował E ucharystię  w dom u lub w ogrodzie, jakkolw iek 
nie je s t w podróży, względnie je s t w podróży, ale zna jdu je  się blisko 
ko śc io ła88. —  Synod Moguncki zezwala na spraw ow anie Mszy świętej 
wr nam iocie czy pod gołym  niebem  ty lko w tak im  przypadku , gdy  cele­
b rans nie m a dostępu do kościoła, natom iast m a ze sobą konsekrow aną 
część o łtarza i wszystko inne po trzebne do celebrow ania Mszy ś w ię te j89.

G racjan (+1158/1159) zna źródła praw a kanonicznego jak  rzadko kto 
ze współczesnych mu, ale gdy chce przedstaw ić swoje stanow isko na tem at 
m iejsca spraw ow ania E ucharystii, to  pow oduje się głównie na dekretał 
Pseudo-Izydora. W edług G racjana dla w szystkich winno być jasne, iż 
ty lko  sami kapłani mogą celebrować Mszę św iętą i to jedynie w miejscach 
pośw ięconych90. Poświęcenia m iejsca dokonuje ty lko  b isk u p 91. Ale 
naw et w kościele nie godzi się spraw ow ać E ucharystii, jeśli są ta m  pogrze­
bane ciała zm arłych n ieochrzczonych92.

D ekret G racjana stanow i część Corpus Iu ris  Canonici, a z tego źródła 
p raw a uczono się p raw a kanonicznego aż do opublikow ania Kodeksu 
P raw a Kanonicznego w 1917 r. Sam a przepisy dotyczące m iejsca spraw o­
w ania E ucharystii były dość jasne. A potw ierdzała je też p rak ty k a  cele­
brow ania Mszy świętej i udzielania K om unii świętej jedynie w kościołach 
i kaplicach.

Od X IV  w ieku m uruje się ołtarze blokowe. W  górnej części bloku zna j­
dow ał się schowek na relikwie, zw any sepulchrum , a zam ykany  kam ie­
niem  —  sig illu m 93.

Sobór Trydencki (1545— 1563) zajął się m iejscem spraw ow ania E ucha­
rystii przy om awianiu problem u: czego należy przestrzegać, a czego

,s J. F. C iacio , De Oratoriis Semipublicis, ed. 2, Panormi 1950, p. 2.
“  L. c.
*7 J. D a n ile w ic z , dz. c., s. 48.
*· M ansi, Concilia, t. XIV, col. 566 i 597.
·» M ansi, Concilia, t. XV1I1, col. 67.
•° с. 1, D. I, De cons.: с. 11, D. I, De cons.
м с. 2, D. I, De cons.
·* с. 28 D. I, De cons.
·* J. D a n ile w ic z , dz. C., s. 51.



unikać w związku z celebrowaniem  Mszy św iętej. P rzy  te j okazji Sobór 
T rydencki zobowiązał biskupów  rezydencjalnych, by nie zezwalali na 
celebrowanie Mszy św iętej ty m  kapłanom , k tórzy  nie m ają  ani stałego 
ani tym czasowego zam ieszkania, a p rzy  ty m  są nieznani rektorow i ko­
ścioła. Nie powinno się też dopuszczać do o łtarza kapłanów , k tórzy  po­
pełnili publiczne, a naw et notoryczne przestępstw o. Biskupi nie mogą 
też zezwalać kapłanom  diecezjalnym  czy zakonnym  na celebrowanie 
Mszy świętej w dom ach pryw atnych  czy gdziekolwiek poza kościołem 
lub kaplicą przeznaczoną do k u ltu  i poświęconą, k tó rą  zresztą należy 
w izy tow ać94. —  D ekret ten  potw ierdzał wcześniejsze ustalenia, jeśli 
chodzi o miejsce spraw ow ania E ucharystii. Jego znaczenie polega więc 
nie na przedstaw ieniu nowych rozwiązań, ty lko  na poparciu , jakiego 
udziela wcześniejszym przepisom . Zobowiązanie, by  Mszę św iętą cele­
browano jedynie w kościele lub kaplicy stało  się te raz  zobow iązaniem  sobo­
rowym , bo to  Sobór dom agał się tego od celebransów.

Sobór Trydencki w ydaw ał zalecenia, k tóre należało w ykonyw ać po 
Soborze. I rzeczywiście to  czyniono. P o trydencki Mszał Rzym ski w yja­
śnił, że celebrowanie Mszy świętej w miejscu nie poświęconym  przez 
biskupa lub nie przeznaczonym  przez niego do spełnienia czynnosi litu r­
gicznych, zawiera w sobie b rak  tkw iący  w sam ej ce leb rac ji9S. —  Dla 
każdego celebransa było jasne, że z tak im  brakiem  nie m ożna celebrować 
Mszy św iętej. —  Ten przepis liturgiczny przetrw ał do w ydania nowego 
Mszału Rzymskiego po Soborze W atykańsk im  II. Nie znaczy to , że Stolica 
A postolska nie korzysta ła  z innych sposobów, by przypom inać o koniecz­
ności spraw ow ania E ucharystii jedynie w kościele lub kaplicy.

2) K o d e k s  P r a w a  K a n o n i c z n e g o  z 1917 r.

K an. 822 § 1 tego K odeksu zobowiązywał w szystkich kapłanów  do 
celebrowania Mszy świętej na o łtarzu  konsekrow anym  lub poświęconym 
ustaw ionym  w kościele lub kaplicy, które są konsekrow ane lub poświę­
cone. Kościoły i kaplice publiczne zwykle były konsekrow ane lub p rzy ­
najm niej poświęcone przed oddaniem  ich na służbę Bożą (kan. 1165). 
Kościoły i kaplice konsekrow ane m usiały mieć przynajm niej jeden nieru­
chom y (stały) o łtarz (kan. 1197 § 1 n. i § 2 ), na tom iast poświęcone, ale 
nie konsekrow ane m ogły mieć w szystkie ołtarze ruchom e (przenośne) 
i jedynie sam  kam ienny p o rta ty l stanow iący część o łtarza m usiał być 
konsekrow any (kan. 1199 § 2 ). —  Z atem  kościoły nie konsekrow ane 
i kaplice nie poświęcone w zw yczajnych w arunkach  nie mogły służyć 
jako miejsce celebrow ania E ucharystii, chyba że ordynariusz pozwolił 
na to  w poszczególnym przypadku  (kan. 822 § 4).
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W szędzie ta m  gdzie m ożna było spraw ow ać Mszę św iętą, kan. 869 
pozw alał udzielać K om unii św iętej, ponieważ wierni uczestniczący we 
Mszy świętej m ają prawo do pełnego w niej udziału czyli łącznie z p rzy­
jęciem  K om unii św iętej. Także w kaplicach p ryw atnych  wolno było udzie­
lać K om unii św iętej, chyba że ordynariusz miejscowy zabronił tego w po­
szczególnym przypadku dla słusznych przyczyn. —  O rdynariusze m iej­
scowi zwykle nie zakazyw ali udzielania K om unii świętej w kaplicach 
p ryw atnych , a naw et korzystali z upraw nienia przyznanego im. w kan. 822 
§ 4, by zezwalać na celebrowanie Mszy świętej poza jakąkolw iek kaplicą, 
na miejscu niepoświęconym , byle na p o rta ty lu  i nie w sypialni. N a pod­
staw ie tego kanonu biskupi zezwalali na celebrowanie Mszy św iętej np. 
w m ieszkaniu chorego. W  tak ich  okolicznościach Mszę św iętą spraw ow ano 
nie w pokoju chorego, ty lko  w pomieszczeniu sąsiednim , by chory mógł 
widzieć celebransa. K om unię św iętą celebrans zanosił chorem u, ale wszyscy 
inni kom unikow ali w miejscu celebrow ania Mszy św iętej.

W  sprawie udzielania K om unii świętej poza Mszą św iętą zapytano  
K ongregację Sakram entów :
1. czy wierni m ieszkający w wioskach usytuow anych w górach mogą 

przyjm ow ać K om unię św iętą 1. w miejscu św iętym , w k tó rym  danego 
dnia nie celebruje się Mszy św iętej, ale kapłan  jest w  pobliżu, bo p rzy­
szedł z P anem  Jezusem  do chorego i może udzielać K om unii św iętej, 
albo 2. w miejscu niepoświęconym , ale godnym . Tego dnia bowiem 
wierni nie są w stan ie udać się do własnego, ale oddalonego kościoła:

2. czy Kom unii świętej m ożna udzielać także obcym  w dom u chorego?
3. czy w podobnych okolicznościach należy udzielić K om unii świętej 

w iernym  chorym  lub pozostających w podeszłym  w ieku?
N a w szystkie te  py tan ia  K ongregacja Sakram entów  odpow iedziała tw ier­
dząco 5 stycznia 1928 r . 96. Na m arginesie tych  py tań  tru d n o  nie uczynić 
pewnych uw'ag. 1. P y tan ie  o to , czy m ożna udzielić K om unii świętej 
w miejscu św iętym , a więc w kościele lub kaplicy, w k tó rych  wolno cele­
brow ać Mszę św iętą, św iadczy, iż p y ta jący  oczekują zezwolenia na to , 
do czego upow ażnia ich kan. 869. Znaczy to , że p y ta jący  nie znali dobrze 
kan. 869, a to  dzieje się w dziesięć la t po wejściu w życie K P K  z 1917 r.
2. P y tan ie  zaś o możliwość udzielania Kom unii świętej w iernym  chorym  
oraz podeszłym  wiekiem podpow iada, że w tam ty ch  okolicach (diecezja 
M onreale, na południu W łoch), kap łan i nie mieli wątpliw ości, czy to  
m ożna czy też nie, chyba ty lko wówczas, gdy udzielali W iatyku  um iera- 
rającym .

3) S o b ó r  W a t y k a ń s k i  II i p ó ź n i e j s z e  i n s t r u k c j e

Sobór W atykańsk i II w konsty tucji o liturgii p rzedstaw ia naukę 
najpierw  o M ysterium  E ucharystii, a dopiero potem  o innych sakram en­
tach  i sakram entaliach . E ucharystia  bowiem ta k  jako N ajśw iętsza Ofiara,
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jak  jako sam a H ostia je s t najbardziej czcigodnym  ze w szystkich sak ra ­
m entów , ponieważ ty lko  w sakram encie E ucharystii je s t sam  C hrystus 
P an , gdy w innych sakram entach  zaw arta  je s t moc i łaska C hrystusa. 
D latego też w szystkie sak ram en ty , a także w szystkie kościelne posługi 
oraz dzieła apostolstw a w iążą się ze św iętą E ucharystią  i do niej zm ierzają.

Sam ym  miejscem spraw ow ania E ucharystii Sobór W atykańsk i II 
nie zajm ow ał się, ale dla w szystkich, k tórzy  znali naukę tego Soboru 
o E ucharystii było oczywiste, że dla celebrowania Mszy świętej stosowne 
je s t teraz jak  w przeszłości ty lko  miejsce święte.

Jasno  w ynikało to  też z M otu proprio Pastorale m unus, n r 7, z 30 listo­
pada  1963 r. pap. P aw ła VI. Papież ten  upoważnił biskupów  diecezjal­
nych do zezwalania kapłanom  na spraw ow anie Mszy św iętej poza m iej­
scem św iętym  °7. —  Na celebrowanie Mszy świętej w miejscu św iętym  
żadne zezwolenie nie było potrzebne.

Kongregacja Kul tu  Bożego w ydała 15 m aja 1969 r. specjalną instrukcję 
Actio pastoralis regulującą celebrowanie Mszy świętej dla pew nych grup 
w iernych, k tó rzy  pragną pełniej naśladow ać Chrystusa. W  instrukcji 
te j (nr 3 i 4) K ongregacja K ultu  Bożego stw ierdza, że także dla specjalnych 
grup celebrowanie Mszy świętej z zasady winno się odbyw ać w miejscu 
św iętym , a poza tak im  m iejscem  ty lko  w yjątkow o i za zezwoleniem o rd y n a­
riusza miejscowego 98.

Do grup specjalnych nie zaliczano dzieci. Je d n ak  dzieci brały  udział 
we Mszy św iętej we w szystkich parafiach całego Kościoła. W prow adzenie 
Ogólne do Mszału Rzym skiego, zreformowanego po Soborze W a ty k a ń ­
skim  11, w ydane w 1969 r., określało szczegóły celebrow ania Mszy św iętej 
z udziałem  w iernych. O dtąd do Stolicy Apostolskiej napływ ały  prośby, 
by  podała pewne wskazów ki na te m at udziału we Mszy św iętej dzieci. 
K ongregacja K ultu  Bożego uznała słuszność tych postu latów  i w 1973 r. 
opublikow ała specjalne D yrektorium  o Mszach Świętych z udziałem  
dzieci, w k tórym  ukazuje możliwości pewnego dostosow ania obrzędów 
m szalnych do m entalności dzieci. W zięła pod uwagę dwie możliwości:

1. Msza św ięta je s t celebrow ana dla dorosłych, ale z udziałem  dzieci,
2. Msza św ięta jest celebrow ana dla dzieci, z udziałem  nielicznych do­

rosłych. D yrektorium  to (w n r 25) nie sprzeciwia się pew nym  poszukiw a­
niom miejsca na celebrowanie Mszy św iętej, k tóre będzie odpow iadało 
liczbie uczestników  i w k tó rym  dzieci będą mogły swobodnie spełniać 
czynności w ym agane przez liturgię dostosow aną do ich w ieku, ale zawsze 
rozpoczynając od kościoła, bo je s t to  pierwsze miejsce do spraw ow ania 
E ucharystii " .
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Je d n ak  nie ty lko  dla dzieci czy grup specjalnych Mszę św iętą należało 
celebrować w kościele. W iem y o ty m  z trzeciej Instrukcji W ykonaw czej 
do Soborowej K onsty tucji o liturgii, zaczynającej się od słów Liturgicae 
instaurationes, z 5 w rześnia 1970 r., Instrukcja  ta  (w nr 9) stw ierdza, 
że E ucharystia  jest spraw ow ana, zgodnie ze zwyczajem , w miejscu świę­
ty m 100, przy czym nie czyni żadnej w zm ianki o tym , dla jak ich  w iernych 
Mszę św iętą celebruje się. T ak  więc bez względu na to, dla kogo je s t sp ra­
wowana Msza św ięta, zawsze spraw uje ją  się z zasady w kościele. J e s t 
to  już po prostu  prawo zwyczajowe.

4) K o d e k s  P r a w a  K a n o n i c z n e g o  J a n a  P a w ł a  II

K an. 932 § 1 zachował trad y c y jn ą  już norm ę stanow iącą, że Mszę 
św iętą w zw yczajnych w arunkach  należy spraw ow ać w miejscu św iętym  
(locum sacrum ). Ja k  w iem y z kan. 1205 tak im  je st m iejsce, k tóre na 
sku tek  poświęcenia go (dedicatio loci) lub pobłogosławienia (benedictio 
loci) zgodnie z przepisam i litu rg iczn y m i101, przeznaczono do spraw o­
w ania ku ltu  czy grzebania zm arłych.

K u lt spraw uje się zwykle w kościołach (ecclesia) czyli w budow lach 
św iętych oddanych dla spełniania czynności liturgicznych. W ierni m ają 
praw o przychodzić do kościołów w celu w ykonyw ania ku ltu  zwłaszcza 
publicznego (kan. 1214). Ogólny p lan  kościołów jest ta k  pom yślany, że 
w yraża niejako obraz zgrom adzonego ludu, um ożliwia zachowanie należy­
tego porządku, i u łatw ia każdem u prawidłowe w ykonyw anie jego funkcji102.

K ult spraw uje się także w kaplicach (oratorium ), służących jak iejś 
społeczności czy grupie w iernych (kan. 1223) i w kaplicach pryw atnych  
(sacellum priva tum ), przeznaczonych dla jednej lub kilku osób fizycz­
nych (kan. 1226).

Zgodnie z kan. 932 § 2 w kościele, kaplicy lub p ryw atnej kaplicy 
Mszę św iętą spraw uje się na o łtarzu . O łtarz (altare) je s t stołem  (m ensa) 
Pańskim  i sym bolizuje samego C hrystusa, k tó ry  jest ofiarnikiem  i ofiarą, 
kapłanem  i ołtarzem  —  w szystkim  dla w szy stk ich 103. —  K apłan repre­
zentuje przy ołtarzu  C hrystusa P ana  i spełnia to  samo, co On uczynił 
najpierw  w czasie O statn iej W ieczerzy, a potem  na K rzyżu, i co polecił 
w ypełniać na swoją pam iątkę. W iernych zaprasza się do uczestnictw a 
w tym , co dokonuje się na o łta rz u 104. —  S tąd  o łtarz je s t głównym  m iej­
scem spo tkan ia m iędzy Bogiem a człowiekiem.

100 AAS 62 (1970) 701.
101 Przepisy te są zawarte w księdze liturgicznej: Pontificale Romanum ex 

Decreto Sacrosancti Oecumenici Concilii Vaticani II instararum Auctoritate 
Pauli P P . VI Promulgatum Ordo Dedicationis Ecclesiae et Altaris, editio typica, 
Typis Polyglottis Vaticanis 1977.

10* IOMR n. 257.
10* S. E p ip h a n iu s , Panarium, II, I, Haeresis: Patrologia Graeca 41, 979: 

S. C y r illu s  A le x a n d r in u s , De adoratione in spiritu et veritate, IX: Patro­
logia Graeca 68, 647.

lM IGMR n. 259.



O dróżniam y o łtarz s ta ły  (altare fix u m , immobile)  i ruchom y albo p rze­
nośny (altare mobile, portatile). Pierwszy o łtarz jest złączony z posadzką 
ta k , że nie daje się przesuwać czy przenosić. W ypada, aby  w każdym  
kościele znajdow ał się jeden o łtarz stały . Chodzi o to , by wierni stanow iący 
jedno zgrom adzenie mieli przed oczym a jeden ołtarz, co będzie im przypo­
m inać, iż jeden je st nasz Zbawiciel Jezus C hrystus i jedna je st N ajśw iętsza 
E ucharystia  w Kościele ł05. —  W  pozostałych miejscach przeznaczonych 
do spełniania czynności liturgicznych może być o łtarz s ta ły  lub przenośny 
(kan. 1235 § 1 i § 2).

Zgodnie z daw nym  zw yczajem  i ze względu na znaczenie sym boliczne 
m ensa o łtarza stałego w inna być z kam ienia naturalnego, chyba że K on­
ferencja E piskopatu  danego k raju  zezwoli na użycie innego m ateriału  
odpowiedniego i trw ałego (kan. 1236 § 1). —  N atom iast o łtarz przenośny 
można w ykonać z jakiegokolw iek m ateria łu  trw ałego i odpowiedniego 
do korzystan ia z niego w spełnianiu czynności liturgicznych 106. O łtarze 
sta łe  poświęca się, a przenośne m ożna poświęcić lub pobłogosławić 
(kan. 1237)107.

Użycie o łtarza ta k  stałego, jak  przenośnego je s t zarezerw ow ane w y­
łącznie od ku ltu  religijnego, z całkow itym  jego w ykluczeniem  od użytku  
świeckiego. Pod ołtarzem  zabran ia  się umieszczać jakiekolw iek zwłoki. 
Z łam anie tego zakazu pow oduje zakaz celebrow ania Mszy świętej w ty m  
miejscu (kan. 1239 § 1 i § 2). T aka jest też tradyc ja .

W iernych zachęca się od udziału we Mszy św iętej w sposób doskonal­
szy, to  je s t przez K om unię św iętą sakram entalną . Zaleca im  się, by  z re­
guły  przyjm ow ali K om unię św iętą w czasie Mszy świętej i to  w chwili 
przewidzianej w obrzędzie celebracji czyli zaraz po K om unii świętej ce­
lebransa. Zaleca się także, by wierni przyjm owali K om unię św iętą w H o­
stiach  konsekrow anych podczas tej Mszy Świętej, w której uczestniczą. 
Chodzi o to , by K om unia św ięta przez te  znaki zew nętrzne lepiej ujaw niała 
uczestnictw o w  sam ej Ofierze ak tualn ie  sp raw ow ane j10s. —  P rzy jm ując  
K om unię św iętą w czasie Mszy świętej wierni kom unikują w m iejscu, 
na k tó rym  spraw uje się E ucharystię. —  Jeśli zaś chodzi o miejsce udzie­
lania i przyjm ow ania K om unii św iętej poza Mszą św iętą, to  jest nim zwykłe 
kościół lub kaplica, gdzie stale przechow uje się N ajśw iętszy Sakram ent, 
względnie inne miejsce, na k tó rym  zbiera się zgrom adzenie liturgiczne 
w niedzielę lub inne d n i10s.
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105 Pontificale Romanum, Ordo Dedicationis Ecclesiae et Altaris, p. 84, 
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et de culru Mysterii Eucharistici extra Missam, editio typica, Typis Polyglottis 
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2. Sprawowanie Eucharystii w miejscu niepoświęconym

1) P r a w o  d a w n e

Sprawowanie E ucharystii poza miejscem poświęconym sięga czasów 
apostolskich. Apostołowie bowiem, gdy po raz pierwszy przybyli do jak iejś 
miejscowości najpierw  przepowiadali Ewangelię, potem  udzielali chrztu  
i Łam ali Chleb czy celebrowali W ieczerzę P ańską, a dopiero z czasem  byli 
w stanie zorganizować jakieś miejsce ku ltu  —  dziś m ów im y —  kościół 
lub kaplicę. —  W  katakum bach  niekiedy w yrabiano w ścianie wnękę, 
w której składano ciała m ęczenników i przykryw ano je p ły tą  służącą za 
o łta rz 110. W  owym czasie korzystano też z o łtarzy  na jednym  lub kilku 
słupkach —  ołtarz s to ło w y 1U.

Od pierwszych wieków Kościoła chrześcijanie m ają swoje m iejsca k u ltu , 
ale zb ierają się też tam , gdzie m ogą, byle w m iejscu odpow iednim  i uk ry - 
tym . Dionizy A leksandryjski (247— 269) pisze, że wszyscy chrześcijan 
prześladują i przed w szystkim i uk ryw ają  się oni, dlatego grom adzą się 
na polu, na bezludziu, na s ta tk ach , w zagrodach czy w więzieniach i to  
te  w łaśnie miejsca stanow ią dla nich jak b y  św ią ty n ię112.

S y tuac ja chrześcijan zm ieniła się na dobre dopiero za cesarza K on­
s ta n ty n a  W ielkiego (312— 337). Cesarz posiadał św iątynię w obrębie 
pałacu, a gdy w yruszał na wojnę, zabierał nam iot u rządzony na wzór 
kościoła. Z tego powodu ta k  sam  cesarz, ja k  jego żołnierze mogli uczestn i­
czyć w św iętych T ajem nicach O łtarza —  no tu je  h isto ryk  H erm iarz 
Sozomen ( + 4 5 0 ) 113 i zauw aża, że K onstan tyn  W ielki m iał swoich naśla­
dowców. Inni wodzowie także chcieli mieć swoje nam io ty  —  kaplice. 
Również ci ży jący  parę wieków później. Synod Moguncki z r. 743 w kan. 2 
zakazuje duchow nym  w yruszania na w ojnę z wojskiem , chyba że zosta ją  
oni w ybrani do celebrow ania Mszy świętej żołnierzom lub do opiekowania 
się relikwiam i św ię ty ch 114.

W  średniowieczu praw o zezwala na spraw ow anie E ucharystii poza 
miejscem  poświęconym  ty lko  w przypadku  konieczności zwykłej czy n a j­
wyższej u s , albo za zezwoleniem b isk u p a 116. Jeśli p rezbiter nie jest w stan ie 
konieczności i celebruje Mszę św iętą poza miejscem  poświęconym  bez 
zgody biskupa, może być obłożony k arą  kościelną do depozycji w łączn ie11T.

110 G. B e lv e d e r i, Le Tombe Apostołicae nelVetà paleocristiana Città del 
Vaticano 1948, p. 105.

111 J. D a n ile w ic z , dz. с., s. 48.
112 E u se b ii P a m p h ili, Ecclesiasticae Historiae libri decem, cap. X X II: 

PG 20, 687.
112 Historia Kościoła, z języka greckiego przełożył St. K o z ik o w sk i, Warszawa 

1989, ks. I, rozdz. 8, s. 47.
114 M ansi, Concilia X II, col. 366.
115 c. 1 D. I, de cons.: c. 11 D. I, de cons.: c. 30 D. II, de cons.
114 c. 14 D. I, de cons.
117 c. 15 D. I, de cons.: c. 34 D. I, de cons.
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Praw o D ekretałów  przyznało przywilej celebrowania Mszy św iętej poza 
miejscem  poświęconym, także w dom u p ryw atnym , ale ty lko  biskupom  
i zakonn ikom 1173.

Był to  ta k  zw any przywilej o łtarza przenośnego ( rpivilegium  altaris 
portatilis) .  N a mocy tego przyw ileju biskupi i zakonnicy mogli sprawować 
E ucharystię  poza kościołem czy kaplicą naw et wówczas, gdy nie zacho­
dziła konieczność celebrow ania Mszy świętej w danym  p rzy p a d k u 118.

Sobór T rydencki (1545— 1563) odwołał zakonnikom  przywilej ołtarza 
przenośnego. Zalecał bowiem biskupom , by nie pozwalali nikom u na 
celebrowanie Mszy św iętej w dom ach p ryw atnych  i w ogóle poza kościo­
łam i i kaplicam i przeznaczonym i do w ykonyw ania w nich k u l tu 119. 
Jed n ak  niektóre zakony, np. dom inikanie w Polsce, postara li się o uzy­
skanie przyw ileju o łtarza przenośnego po Soborze T ry d en ck im 120. Poza 
zakonnikam i korzystali też z przyw ileju celebrowania Mszy świętej poza 
m iejscem  poświęconym kardynałow ie, biskupi, także ty tu la rn i, m isjo­
narze pro tonotariusze ( participantes)  oraz audy to rzy  ro ta ln i121.

K apłani nie posiadający przyw ileju celebrowania Mszy świętej poza 
miejscem poświęconym nie mogli sprawować tego sak ram en tu  poza ko­
ściołem lub kaplicą, ja k  ty lko  w przypadku  konieczności, a i to  z pewnym i 
ograniczeniam i. U trzym yw ała się bowiem p rak ty k a , że w przypadku 
konieczności m ożna celebrować Mszę św iętą poza miejscem  poświęco­
nym , jeśli w stan ie  konieczności zna jdu ją  się nie sam i celebransi, ale 
w ierni, k tó rzy  w ogóle nie w ezm ą udziału we Mszy świętej w święto 
lub niedzielę, o ile nie nastąp i celebrowanie Mszy św iętej w łaśnie poza 
kościołem lub kaplicą. P rzy  czym  ta  konieczność po stronie w iernych 
nie mogła być ta k a  zw yczajna, ale np. 1. b rak  miejsca w kościele dla ty lu  
w iernych, ilu się zebrało, 2. w czasie panującej zarazy duża grupa w iernych 
w ogóle nie może przybyć do kościoła, 3. w czasie trzęsienia ziemi zostały 
zniszczone w szystkie kościoły danej miejscowości, 4. duży oddział żoł­
n ierzy  przebyw a poza m iejscem stałego zakw aterow ania, 5. wierni p rze­
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ш * с. 12 X  V 33: с. 30 X V 33.
m  Św. Tomasz z Akwinu (+1274) teologicznie uzasadnia słuszność prze­

pisów zalecających celebrowanie Mszy świętej w miejscu poświęconym, ale 
dopuszcza możliwość sprawowania Eucharystii w domu niepoświęconym, jeśli 
zachodzi konieczność, jego  zdaniem sakrament Eucharystii należy sprawować 
w świątyni poświęconej, ponieważ Kościół osiągnął uświęcenie na skutek Męki 
Chrystusa i domaga się świętości od tych, którzy przyjmują sakrament Eucha­
rystii. Jednak w przypadku konieczności wolno celebrować Mszę świętą w domu 
niepoświęconym, byle tylko na ołtarzu. Ołtarz bowiem jest znakiem samego 
Chrystusa, który jest źródłem wszelkiej świętości, jaka jest w Kościele. Poświę­
cenie samego ołtarza wystarcza do celebrowania Mszy świętej w przypadku 
konieczności w domu niepoświęconym: (Summa Theologica, P. I l l ,  q. 83, a. 3, 
ad 2).

ll* Sessio X X II, Decretum de observandis et vitandis in celebratione missarum: 
COD, p. 713.

m  B e n e d ic tu s  XIV, Lit. enc. Magno cum, 2 iun. 1751, § 32; P. Q asp arri, 
Codicis luris Canonici Fontes, vol. II, n. 413, p. 330.

1,1 S. M any, о. с., η. 8, p. 14.



byw ają w podróży i zn a jd u ją  się daleko od kościoła czy kaplicy, a m ają  
ze sobą kapłana. Je d n ak  naw et w przypadku  tak iej poważnej koniecz­
ności kapłani nie mogli celebrować Mszy świętej poza kościołem czy 
kaplicą, jak  ty lko  po uzyskaniu zezwolenia od b iskupa, chyba że nie m ają 
możliwości odniesienia się do n iego122. Od Soboru Trydenckiego biskupi 
nie mieli upraw nienia do zezw alania na celebrowanie Mszy św iętej poza 
kościołem czy kaplicą, jak  ty lko  w poszczególnym przypadku , nie zaś 
na stałe.

Po Soborze T rydenckim  zastanaw iano się nad możliwością celebro­
w ania Mszy świętej na m orzu. Zdarzało się bowiem, że niekiedy w ierni 
w raz z kapłanam i podróżowali całym i tygodniam i z E uropy  Zachodniej 
do A m eryki lub na Daleki W schód. I nie chcieli pozostaw ać ta k  długo 
bez udziału we Mszy św iętej. Tym czasem  powszechnie było w iadom o, 
że poza kościołem i kaplicą nie wolno celebrować Mszy św iętej. A poza 
ty m  s ta tek  na morzu czasem ulega gw ałtow nym  ruchom , co pow oduje 
niebezpieczeństwo przewrócenia kielicha lub chorobę m orską celebransa. 
W  tak ich  okolicznościach przedstaw iono Stolicy A postolskiej do roz­
strzygnięcia pięć py tań :

1. czy biskupi mogą zezwolić kapłanom  ich w łasnych diecezji, by  mogli 
celebrować Mszę św iętą na o łta rzu  zbudow anym  na s ta tk u ?

2. czy takiego upraw nienia m ogą udzielać w szystkim  kapłanom  bi­
skupi tych  diecezji, w k tó rych  są położone p o rty  m orskie?

3. czy m isjonarze z te j racji, że są m isjonarzam i, m ogą celebrować 
Mszę św iętą na morzu bez specjalnego zezwolenia Stolicy A postolskiej?

4. czy kapłani posiadający przywilej celebrow ania wszędzie mogą 
celebrować także na s ta tk u  bez specjalnego indu ltu  Stolicy A postolskiej?

5. czy kaplice z o łtarzem  zbudow ane na s ta tk u  m ają  być uznaw ane 
za publiczne czy p ryw atne?  —  K ongregacja Obrzędów odpow iedziała, 
że kaplica, jeśli je s t ustanow iona na s ta tk u  na stałe, m a być publiczną, 
a jeśli nie na stałe, to  liczy się ty lko  jej o łtarz jako p o rta ty l. Na w szystkie 
pozostałe (cztery) p y tan ia  odpowiedź była n eg a ty w n a123. Znaczyło to , 
że S tolica A postolska sobie zastrzega praw o do zezw alania na celebrow a­
nie Mszy świętej na m orzu. Biskupi diecezjalni ani swoim ani obcym  k ap ła­
nom  tak ich  zezwoleń udzielać nie mogli. I wszyscy kapłani, k tó rzy  chcieli 
na m orzu spraw ow ać Mszę św iętą, musieli sta rać  się o tak ie  indu lty . 
Także m isjonarze oraz kapłani posiadający  ind u lty  upow ażniające ich 
do celebrowania w jakim kolw iek miejscu niepoświęconym , musieli się 
zw racać do Stolicy Apostolskiej o specjalny indu it, jeśli chcieli celebrować 
Mszę św iętą na morzu.

K ongregacja Obrzędów 8 m aja 1907 r. w ypow iedziała się także w sp ra­
wie udzielania K om unii w kaplicach pryw atnych , ale z zachow aniem
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1,1 P. G asp arri, Tractatus canonicus de Sanctissima Eucharistia, Parisiis—  
Lugduni 1897, vol. II. n. 276, p. 196.
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p. 359.
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praw  przysługujących p ara fio m 124. Aż do czasów św. P iusa X  (1903—  
1914) istn iały  wątpliwości, czy indu lty  upow ażniające do posiadania 
kaplicy  pryw atnej zaw ierają w sobie pozwolenie na udzielanie K om unii 
świętej uczestniczącym  we Mszy świętej w tak iej kaplicy. W ątpliw ości 
p rzetrw ały  ta k  długo, ponieważ parafie broniły swoich upraw nień do 
udzielania Komunii św iętej w kościołach parafialnych. N adto proboszczo­
wie mieli upraw nienie do udzielania Kom unii świętej jako W iatyku  na 
terenie swojej parafii. Proboszczowie uważali, że udzielanie K om unii 
świętej w kaplicach pryw atnych  uszczupla ich upraw nienia. K ongre­
gacja Obrzędów opowiedziała się za praw em  kaplic co do udzielania w nich 
Kom unii świętej, ale nie przeciw upraw nieniom  parafii, na terenie k tórych  
kaplice te  zna jdu ją  się.

2) K o d e k s  P r a w a  K a n o n i c z n e g o  z 1917 r.

Od opublikow ania Kodeksu P raw a Kanonicznego z 1917 r. poza m iej­
scem  poświęconym m ożna spraw ow ać Mszę św iętą albo 1. w kaplicy p ry ­
w atnej czyli dom owej; albo 2. na o łtarzu  przenośnym .

1. K an. 1196 § 1 postanaw iał, że kaplice p ryw atne nie m ogą być kon­
sekrow ane czy poświęcone na wzór poświęcenia kościoła. N atom iast 
kaplice półpubliczne m ogą być poświęcone, podobnie ja k  poświęca się 
kościół, ale nie jest to  konieczne. Dlatego naw et kaplice p ryw atne u s ta ­
nowione na mocy indu ltu  Stolicy Apostolskiej mogły służyć jako miejsce 
spraw ow ania E ucharystii ty lko  pod odpowiednim i w arunkam i. Po w stęp­
nym  zwizytow aniu kaplicy przez ordynariusza miejscowego pod kątem  
spełniania czynności liturgicznych, wolno było celebrować ty lko  jedną 
Mszę św iętą, tzw. czy taną  w poszczególne dni, ale nie w dni uroczyste. 
Innych funkcji religijnych w tak ie j kaplicy nie spełniano. N a celebrow a­
nie Mszy św iętej w dni uroczystości kościelnych ordynariusz m iejscowy 
m ógł zezwolić, ale ty lko  w poszczególnym  przypadku  (kan. 1195 § 1
i §2).

Po pierwszej wojnie św iatow ej często korzystano z kaplic p ryw atnych . 
D latego też niedługo po w ydaniu  K P K  z 1917 r. zapy tano  K om isję 
In terp re tacy jn ą , czy upraw nienie ordynariusza co do zezw alania na cele­
brow anie Mszy świętej w dom u p ryw atnym  należy in te rp re tow ać ściśle 
czy też nie? Dnia 16 października 1919 r. K om isja In te rp re tacy jn a  
opow iedziała się za ścisłym  tłum aczeniem  tego upraw nienia o rdynariu ­
s z y 125. W ątpliw ość zrodziła się s tąd , że ordynariusze miejscowi m ają  
zw yczajne upraw nienie do dyspensow ania od praw a powszechnego 
(kan . 197), a tak ie  należy pojm ow ać szeroko. Je d n ak  K om isja opowie­
działa się za ścisłą in te rp re tac ję  upraw nienia w danym  przypadku , 
poniew aż szeroko rozum ie się indu it S tolicy Apostolskiej zezw alający 
n a  posiadanie kaplicy  p ryw atne j. Uprawnienie o rdynariuszy  nie jest
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tak ie  samo ja k  Stolicy A postolskiej, stąd  też należy je  ściśle in te rp re to ­
w ać126. W ynikało z tego, że ordynariusz miejscowy może zezwolić na 
celebrowanie Mszy św iętej raz czy drugi, a nie na stałe.

K ongregacja Sakram entów  26 lipca 1924 r. w ypow iedziała się p rze­
ciwko łatw em u zezwalaniu przez ordynariuszy miejscowych na ta k  zwane 
Msze polowe spraw ow ane ze względu na racje, zwłaszcza polityczne 
w iernych świeckich. W  tak ich  okolicznościach należy w iernym  w yjaśnić, 
że b rak  przyczyny do zezwalania na Mszę połową. A jeśli usilnie o to  
proszą, należy konsultow ać się ze S tolicą A posto lską127. Ta sam a K ongre­
gacja opowiedziała się 30 kw ietnia 1926 r. przeciwko zezwalaniu na cele­
brow anie Mszy świętej w pokoju, w k tó rym  leży ciało zm arłego (p rae­
sente cadavere), chyba że chodzi o jakiś nadzw yczajny przypadek , bo 
zm arł biskup czy ordynariusz miejscowy, względnie osoba św iecka, 
ale dobrze zasłużona dla Kościoła czy miejscowej społeczności. W  tak ich  
okolicznościach ordynariusz mógł zezwolić na celebrowanie jednej czy 
drugiej Mszy św iętej, a nie więcej niż trzech Mszy św ię ty ch 128.

P rośby  o indu lty  upow ażniające do urządzenia kaplicy p ryw atne j, 
jak ie  były  nadsyłane do Stolicy A postolskiej z biegiem czasu staw ały  
się liczniejsze, tym czasem  kapłanów  było zby t mało, by  obsłużyć kościoły 
o tw arte  dla w szystkich w iernych. D latego K ongregacja Sakram entów  
1 października 1949 r. w ydała specjalną Instrukcję  dla ordynariuszy  m iej­
scowych poświęconą kaplicom  pryw atnym , a w szczególności w yka­
zaniu, iż konieczne jest pilne stosowanie się do ustaleń zaw artych  w in- 
dulcie zezw alającym  na otw arcie tak ie j kaplicy. W edług tej in strukcji 
w kaplicy pryw atnej nie może celebrować jakikolw iek kap łan , ale ty lko 
ten , którem u na to  zezwolono. Co więcej, indu it zezw alający na u stan o ­
wienie kaplicy pryw atnej określa też, k tóre osoby m ogą brać udział we 
Mszy św iętej, by zadośćuczynić obowiązkowi uczestniczenia we Mszy 
świętej w niedzielę lub święto, ile Mszy św iętych może być celebrow anych 
w ciągu dnia w danej kaplicy, w k tóre dni tygodnia i gdzie, czyli w jak im  
miejscu dom u ma być usy tuow ana p ry w atn a  k ap lica129.

P ryw atne kaplice kardynałów  i biskupów m iały ch a rak te r kaplic 
półpublicznych (kan. 1189). W  tak ie j kaplicy m ożna było celebrować 
codziennie więcej niż jedną  Mszę św iętą, a uczestniczący w niej spełniali 
obowiązek wzięcia udziału we Mszy świętej w niedziele lub święto.

Kaplice cm entarne wzniesione na grobowcach rodzinnych lub na 
grobach m iały charak ter kaplic p ryw atnych  (kan. 1190), jednak  ordy­

1M E. F. R eg a t il lo, Interpretatio et iurisprudentis Codicis Iuris Canonici, 
ed. 3, Santander 1953, p. 331.

127 AAS 16 (1924) 370: W przypadku celebrowania Mszy świętej polowej 
ołtarz należało zadaszyć i obudować czy osłonić z trzech stron, żeby zabezpie­
czyć go przed wiatrem, który mógłby porwać konsekrowany Chleb: S. C. de Sa­
cramentis, Instr. 26 martii 1929: AAS 21 (1929) 636.

128 AAS 18 (1926) 383.
128 AAS 41 (1949) 493— 501. Zob. C. Z erba, Commentarium in Instructio­

nem S. Congregationis de Sacramentis a. M C M X X X X I X  moderantem postula­
tiones indultorum oratorii domestici... Romae 1959.

[37] Spraw ow anie Eucharystii 165



nariusz miejscowy mógł zezwolić, by  w nich spraw ow ano naw et stale 
więcej niż jedną Mszę św iętą (kan. 1194), a wszyscy biorący w niej udział 
spełniali obowiązek uczestniczenia w Najświętszej Ofierze w niedziele 
lub święto. Kaplice cm entarne w inny być ta k  budow ane, by ciało w ier­
nego zm arłego nie znajdow ało się bezpośrednio pod ołtarzem , a jeśli 
zostało zam urow ane w ścianie, by  znajdow ało się przynajm niej w odle­
głości jednego m etra od o łtarza (kan. 1202 § 2). Odległość m etra należało 
m ierzyć od ściany, w której znajdu je się ciało zm arłego (od grobu) do 
m ensy ołtarzow ej.

2. Poza kaplicą p ry w atn ą  usy tuow aną w domu pryw atnym , drugim  
miejscem  nadzw yczajnym , na k tó rym  m ożna celebrować Mszę św :ętą, 
je s t o łtarz przenośny czyli p o rta ty l.

O dróżniam y o łtarz s ta ły  (altare immobile seu f ix u m )  i przenośny 
( altare mobile seu portatile). O łtarz s ta ły  je s t w budow any w kościół i jego 
górna część (mensa) tw orzy w raz z dolną podstaw ą (stipes) jedną  i nie­
rozerw alną całość (kan. 1197 n. 1). P rzynajm niej jeden tak i o łtarz musi 
być konsekrow any w raz z kościołem (kan. 1198 §2) .

O łtarz przenośny (altare mobile seu portatile) jest zbudow any podobnie 
ja k  o łtarz s ta ły , czyli m a górną część to  je s t p ły tę  ołtarzow ą i dolną 
podstaw ę. W  płycie ołtarzowej przenośnego o łtarza musi być osadzony 
ta k  zw any po rta ty l, to  jest p ły ta  z jednolitego kam ienia (oczywiście 
zawsze o rozm iarach m niejszych niż sam a p ły ta  o łtarzow a, w której 
w łaśnie p o rta ty l jest osadzony), konsekrow ana niezależnie od podstaw y 
przenośnego o łtarza, zaw ierająca w sobie schowek (sepulchrum -grób) 
na relikwie, także p rzy k ry ty  jednym  kam ieniem  (kan. 1198 § 4 ). P o rta ­
ty l m usiał być ta k  długi i szeroki, żeby m ożna było na nim  umieścić 
całą H ostię i przynajm niej w iększą część podstaw y kielicha (kan. 1198 § 3). 
Trzeci w ym iar p o rta ty la  (grubość kam ienia) miał być tak i, żeby cecho­
w ała go pew na trw ałość, czyli by  nie łam ał się przy okazji użycia. P o rta ty l 
m ożna było dowolnie osadzić w ołtarzu  i przenosić.

W  myśl kan. 822 § 3 przywilej o łtarza przenośnego polega nie na tym , 
że wolno celebrować na o łtarzu , k tó ry  m ożna przenosić z m iejsca na m iej­
sce, ale na tym , że o łtarz ( =  p o rta ty l)  m ożna umieszczać poza kościołem 
lub kaplicą, w jakim kolw iek byle odpow iednim  m iejscu, ale nie na m orzu.

Podobnie jak  w kaplicy p ryw atne j nie może celebrować jakikolw iek 
kap łan , ty lko ten , k tórem u zezwolono na to w indulcie ustanaw iającym  
kaplicę, ta k  na o łtarzu  przenośnym  mogą celebrować ty lko  ci, k tórym  
pozwala na to:
1. prawo, albo
2. indu it S tolicy A postolskiej.

Z praw a mogą celebrować na o łtarzu  przenośnym  
kardynałow ie (kan. 239 § 1 n. 7),
biskupi, także ty tu la rn i i jeszcze nie konsekrow ani (kan. 349 § 1 n. 1), 
w ikariusze apostolscy (kan. 249 § 1), 
prefekci apostolscy (kan. 308),
adm in istra to rzy  apostolscy ustanow ieni na stałe (kan. 315),
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opaci udzielni (kan. 323), 
p rałaci udzielni (kan. 323),
n iek tórzy  prałaci K urii rzym skiej, to  jest protonotariusze apostolscy 
pierw szych trzech klas, audy to rzy  R oty  Rzym skiej, 
sekretarze Kongregacji Rzym skich, referendarze i prałaci w otanci Syg­
n a tu ry  Apostolskiej oraz duchowni K am ery A posto lsk ie j130.

S tanow iąc, że przywilej o łtarza przenośnego można posiadać bądź 
z samego praw a, bądź z przyw ileju apostolskiego, kan. 822 § 3 równo­
cześnie podaje, że w razie, gdy ktoś ten  przywilej posiada w jeden z dwóch 
wyszczególnionych sposobów, wolno mu korzystać z przenośnego o łtarza 
jedynie w miejscu odpow iednim  i nie na m orzu. W ynika z tego, że żaden 
z kapłanów , k tó rym  przysługuje przywilej o łtarza przenośnego z praw a 
lub z indu ltu  (tylko kardynałow ie i biskupi stanow ią tu  w y jątek : kan . 239 
§ 1 n. 8, kan. 349 § 1 n. 1), nie może celebrować Mszy świętej jadąc  s ta t ­
kiem , chyba że ma specjalne zezwolenie na celebrowanie na m orzu i to  
od Stolicy A postolskiej, nie od b iskupa miejscowego.

K an. 822 § 3 zakazuje celebrow ania Mszy świętej na s ta tk u , bo chce 
w ykluczyć wszelkie niebezpieczeństwo nieuszanow ania Najświętszego 
Sakram entu . Gdy jednak  w czasach współczesnych na wielkich s ta tk ach  
urządza się stałe kaplice z o łtarzem  i tabernaku lum , w k tórym  przecho­
w uje się N ajśw iętszy S akram ent, każdy kapłan  może celebrować Mszę 
św iętą w tak iej kaplicy, jeśli naw et nie posiada przyw ileju o łta rza  p rze­
nośnego. A jeśli przysługuje mu przywilej o łtarza przenośnego, to  może 
spraw ow ać N ajśw iętszą Ofiarę poza kaplicą na s ta tk u . W  tak im  bowiem 
przypadku kan. 822 § 3  zupełnie trac i rację b y tu 131. To co powiedzie­
liśm y o możliwości spraw ow ania Mszy świętej na s ta tk u , należy też sto ­
sować do celebrow ania N ajświętszej Ofiary w pociągu lub samolocie. 
Znaczy to , że w pociągu czy samolocie byłoby możliwe celebrowanie 
Mszy św iętej, jeśli kapłan  posiada przywilej o łtarza przenośnego132.

Stolica A postolska przyznała w sam ym  prawie n iektórym  kapłanom  
możliwość celebrowania Mszy św iętej poza kościołem i kaplicą. Innym  
kapłanom  dała tak ie upraw nienie w indultach . Równocześnie upow ażniła 
w kan. 822 § 4 ordynariuszów  m iejscowych oraz wyższych przełożonych 
zakonów kleryckich w yjętych , by  mogli zezwalać na spraw ow anie N aj­
świętszej O fiary poza miejscem  poświęconym, ale pod następującym i 
w arunkam i: 1. ze względu na słuszną i rozum ną przyczynę, 2. w nadzw y­
czajnym  przypadku, 3. na jeden lub drugi raz, 4. zawsze na p o rta ty lu  
i 5. w odpow iednim  miejscu, nie w sypialni. Omówimy kró tko  te  w arunki.

1. P rzyczyna udzielenia zezwolenia na celebrowanie Mszy świętej 
ma być słuszna i rozum na, ale nie musi być poważna. W  ty m  miejscu 
w ym aganie praw a nie było wielkie.
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2. Sam przypadek musi być jednak  nadzw yczajny. K ongregacja 
Sakram entów  3 m aja 1926 r. w yjaśniła, jak  to  już wiem y, że tak i przy­
padek  zachodzi np. z racji śmierci miejscowego biskupa czy ordynariusza 
lub innej osoby znanej w danej miejscowości i zasłużonej wobec Kościoła 
lub społeczeństw a133.

3. Zezwolenie na celebrowanie Mszy świętej może być udzielone ty lko 
per modum actus, a więc na jeden lub drugi raz, a nie na sta łe  (zob. kan. 199 
§ 2). G dyby chodziło o dłuższe spraw ow anie Mszy świętej w jakim ś miejscu 
należałoby odnieść się do K ongregacji Sakram entów . Felix-M aria Cap- 
p e llo 134 i H eribertus J o n e 135 są zdania, że ordynariusz miejscowy m ógłby 
zezwolić na celebrowanie 8— 10 Mszy św iętych. Je d n ak  nie w ydaje się 
to  słuszne, bo ja k  pam iętam y, K om isja In te rp re tacy jn a  16 października 
1919 r. w yjaśniła, że kan. 822 § 4  należy tłum aczyć śc iśle136.

4. Msza św ięta w inna być spraw ow ana na ołtarzu  przenośnym . Cele­
brow anie Mszy świętej poza m iejscem poświęconym zupełnie bez o łtarza 
przenośnego w ogóle nie było brane pod uwagę.

5. W  odpow iednim  miejscu ( decenti loco) i nie w sypialni. —  Przez 
długi czas sypialnie (cubiculum)  uw ażano za miejsce nie nadające się 
do spraw ow ania Mszy św iętej. Na sprawowanie w niej Najświętszej 
Ofiary nie mógł zezwolić naw et ordynariusz miejscowy. Nie dotyczyło 
to  wielkich sal szpitalnych, w k tórych  znajduje się wiele łóżek, bo tak ie  
sale nie uchodzą za syp ia ln ie137. Chodziło głównie o sypialnie w dom ach 
pryw atnych . Tu zauw ażm y, że w czasie redagowania K odeksu P raw a 
Kanonicznego z 1917 r. nie było tak ich  problem ów m ieszkaniow ych —  
w tym  w ym ierzania m ieszkań i ciasnoty  w m ieszkaniach —  jakie m am y 
dziś. I w tam ty ch  czasach byw ały m ałe m ieszkania, ale w nich nie celebro­
w ano Mszy św iętej, ponieważ w ierni ubodzy o to nie prosili. O spraw o­
wanie Mszy świętej w dom u p ryw atnym  zabiegali wówczas w ierni, k tórzy  
mieli pomieszczenia nie służące za sypialnie. W łaśnie w tak ich  p rzypadkach  
zw racano uwagę, by Mszy świętej nie celebrowano w sy p ia ln iach 138. 
Je d n ak  przepis zakazujący  celebrow ania Mszy świętej w sypialni był 
ak tu a ln y  do wejścia w życie nowego K odeksu w 1983, a przypom niał 
go w Motu proprio Pastorale m unus, I, n r 8, z 30 listopada 1963 r. pap. 
Paw eł VI (1963— 1978). W  dokum encie tym  Papież upow ażnił biskupów  
diecezjalnych do zezw alania kapłanom  na celebrowanie Mszy świętej 
na morzu i rzekach, byle przedstaw ili słuszną przyczynę i zobowiązali 
się do należytej ostrożności przy  spraw ow aniu Najświętszej O fia ry 139. 
Znaczyło to , że kapłani nie mogli celebrować Mszy św iętej na w zburzo­
nym  morzu.
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W yższy przełożony zakonu w yjętego na mocy kan. 822 § 4 udziela 
pozwolenia na sprawowanie Mszy świętej na ołtarzu  przenośnym  ty iko  
w obrębie klasztoru, a nie poza miejscem  w yjętym . Praw dopodobnie 
musi to  być przełożony zakonu kleryckiego, a nie laickiego. K om isja 
In terp re tacy jn a  5 m arca 1954 r. w yjaśniła, że zakonnicy celebrujący 
Mszę św iętą w Boże N arodzenie w nocy nie m uszą wcale zam ykać drzwi 
kościoła czy kaplicy, by  inni wierni nie mogli uczestniczyć w tej Mszy 
świętej 14°. Znaczyło to, że w ierni świeccy m ają praw o brać udział w tych  
Mszach św iętych i spełnią w ten  sposób obowiązek uczestniczenia we 
Mszy świętej w niedzielę lub święto. J e s t to  zgodne z nieco wcześniejszą 
wypowiedzią Komisji In terp retacy jne j K PK , bo z 26 m arca 1952 r., 
w edług której bez względu na kan. 1249 praw u o udziale we Mszy świętej 
zadośćczyni ten , k to  uczestniczy w celebrowaniu Najświętszej O fiary 
w miejscu, o k tó rym  mówi kan. 822 § 4 Ш .

3) P a p .  P a w ł a  VI M o t u  p r o p r i o  P a s t o r a l e  m u n u s  
z 30 l i s t o p a d a  1963 r.

Po drugiej wojnie światowej (1939— 1945) życie religijne w iernych 
ożywiło się, a prace duszpasterskie s ta ły  się intensyw niejsze. D latego 
znacznie wzrosła ilość Mszy św iętych spraw ow anych poza kościołem czy 
kaplicą. W  tak ich  przypadkach  sta le  używano po rta ty li, ale to  spraw iało 
trudność, ponieważ p o rta ty le  były  kam ienne, a jako tak ie  tru d n e  do 
przenoszenia czy przewożenia ówczesnymi środkam i kom unikacji (na 
m isjach —  najczęściej rower).

M ając to  na uwadze pap . P ius X II  (1939— 1958) upow ażnił K ongre­
gację Obrzędów do w prow adzenia do liturgii pewnego rodzaju an tym en- 
sów. A ntym ensy to są płócienne obrusy konsekrow ane podczas kon­
sekracji ołtarza. Na nich, po rozłożeniu, kapłani celebrują Mszę św iętą 
ja k  na konsekrow anym  ołtarzu . R acją w prow adzenia do użycia an ty - 
mensów było to , że w obrządkach greckich konsekruje się w kościele 
ty lko  jeden o łtarz stały , kam ienny. O baw iając się, że kiedyś może braknąć 
m iejsca do celebrowania Mszy św iętej, konsekrowano w łaśnie an tym ensy . 
W  Kościele katolickim  nie konsekrow ano i w ogóle nie używano an ty - 
mensów. D latego K ongregacja Obrzędów 12 m arca 1947 r. zgodziła się, 
by m isjonarze obrządku łacińskiego p racujący  w okolicach, gdzie nie m a 
dróg ani możliwości przewożenia p o rta ty li, korzystali z sam ych obrusów 
z p łó tna  lnianego lub konopnego, a to  zam iast kam iennego p o rta ty la . 
W  tak im  płótnie, które poświęcał b iskup, należało zaszyć relikwie świę­
tego 142.

140 X. O choa, Leges Ecclesiae, vol. II, η. 2419, kol. 3248. Zob. P. P a la z z in i,  
De canonis 821 § 3 interpretatione, 5 martii 1954: Apollinaris 28 (1955) nr I— 2, 
p. 71— 74.

141 AAS 44 (1952) 497.
141 X. O ch oa , Leges Ecclesiae, vol. II, n. 1915, kol. 2409.



U praw nienie przyznane przez K ongregację Obrzędów ułatw iało cele­
brow anie Mszy św iętej, ale mogli z niego korzystać ty lko  m isjonarze 
pracu jący  na m isjach, wówczas podległych Kongregacji Rozkrzewienia 
W iary. K apłani p racu jący  na te ry to rium  podległym ówczesnej K ongre­
gacji K onsystorialnej otrzym ali podobne upraw nienia, ale dopiero w ok­
resie Soboru W atykańskiego II (1963— 1965).

Mianowicie pap. Paw eł VI Motu proprio Pastorale m unus, I, n r 9, 
z 30 listopada 1963 r. upow ażnił biskupów rezydencjalnych do udziela­
nia ich kapłanom  zezwolenia, ażeby ze względu na słuszną i pow ażną 
przyczynę mogli używ ać zam iast po rta ty la , an tym ensy  Greków lub p łó tna 
poświęconego przez biskupa, w którego rogu są zaszyte relikwie św iętych 
m ęczenników, uznane za tak ie przez biskupa, i zachowaniem  pozostałych 
przepisów przewidzianych rubrykam i, zwłaszcza odnośnie korzystan ia 
z obrusów oraz k o rp o ra łu 143. Słuszna i poważna przyczyna, k tórej dom aga 
się Motu proprio Pastorale m unus, I, n r 9, to  mniej niż praw dziw a konie­
czność, czyli niemożliwość celebrow ania Mszy świętej w kościele czy 
w kaplicy lub poza kościołem czy kaplicą na p o rta ty lu . T aką pow ażną 
przyczynę może stanow ić znaczny pożytek  p łynący ze spraw ow ania 
Eucharystycznej O fiary na antym ensie Greków lub na poświęconym przez 
biskupa płótnie z relikwiam i św iętych.

J a k  widzim y M otu proprio Pastorale m unus, 1, n r 9, w yraźnie odchodzi 
od usta leń  K P K  z 1917 r., mianowicie tego, że Mszę św iętą celebruje 
się ty lko na ołtarzu  sta łym  lub przenośnym . Bowiem upow ażnia biskupów, 
by  zezwalali kapłanom  na spraw ow anie Mszy świętej na antym ensie 
lub na płótnie poświęconym  przez biskupa i bez użycia o łta rza  prze­
nośnego.

Jed n ak  jeszcze ważniejsze znaczenie miało to , że M otu proprio Pasto­
rale m unus, I, n r 7, upoważniło biskupów diecezjalnych do zezw alania 
kapłanom  na celebrowanie Mszy świętej poza m iejscem  św iętym , ale
1. w miejscu godnym  i odpow iednim , jednak  nie w sypialn i, 2. zawsze 
na p o rta ty lu , i to  ta k , 3. w poszczególnym przypadku  —  jeśli zachodzi 
słuszna przyczyna, jak  4. na sta łe —  ale to  przy zaistn ieniu  poważniejszej 
p rzy czy n y 144. Tylko przy  zaistnieniu tak ich  w arunków  biskup diecezjalny 
mógł zezwolić na spraw ow anie Mszy świętej poza m iejscem  św iętym . 
A więc 1. to  nowe miejsce m a być godne i odpowiednie. Może być 
ubogie, nie przyozdobione, ale czyste i nie przeznaczone w ty m  sam ym  
czasie do innych celów mniej godnych. Za tak ie  nie-godne miejsce 
uw aża się nadal sypialnię, to  je s t miejsce, gdzie ak tualn ie k toś sypia.
2. Na po rta ty lu , a więc na kam ieniu konsekrow anym  i nie eksekrowanym . 
Celebrując Mszę św iętą p o rta ty l kładło się na stole, k tó ry  w ty m  sam ym  
czasie nie mógł być za ję ty  dla innych celów. 3. W  poszczególnym przy­
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padku . W yrażenie to  oznacza przeciw ieństwo zezwolenia na stale cele­
browanie Mszy świętej poza miejscem  nie poświęconym, czyli bez ogra­
niczeń w czasie. W  poszczególnym przypadku  biskup diecezjalny te raz  
może zezwolić na celebrowanie Mszy świętej poza m iejscem  św iętym , 
jeśli istnieje słuszna przyczyna. T aka słuszna przyczyna, to  jest mniej 
niż pow ażna przyczyna. Może to  być np. pobożność celebransa lub jego 
choroba. Słuszną przyczyną je st bowiem każda rozum na przyczyna. 
Zauw ażm y też, że Motu proprio Pastorale m unus, 1, n r 7, nie w ym aga, 
by zezwalano na celebrowanie Mszy świętej poza m iejscem  poświęconym  
ty lko  w przypadku  nadzw yczajnym , jak  dom agał się tego kan. 822 § 4.
4. Na stałe a więc nie w  poszczególnym przypadku z poważniejszej racji. 
K an. 822 § 4 przewidywał zezwolenie ty lko  per modum actus, nie na stałe. 
Chodzi tu  o rację pow ażniejszą nie w stosunku  do słusznej, k tó ra  wcale 
nie musi być poważna, ale o pow ażniejszą właśnie od poważnej racji, 
np. zupełny b rak  w okolicy kościoła lub kaplicy, względnie znaczna 
trudność w dojściu do kościoła lub kaplicy. W  tak im  przypadku  biskup 
diecezjalny mógł zezwolić kapłanow i, na podstaw ie Motu proprio Pastorale 
m unus, I, nr 9, na użycie nie p o rta ty lu , ale an tym ensy  Greków lub p łó tna  
poświęconego przez biskupa z relikwiam i św iętych. Do udzielenia takiego 
zezwolenia po trzebna była pow ażniejsza r a c ja 146.

A ntym ensy Greków i p łó tna  poświęcane przez biskupów łacińskich były 
o wiele łatw iejsze do przenoszenia, niż kam ienny p o rta ty l, ale nie były 
bynajm niej ta k  łałwo osiągalne. N adto  biskupi diecezjalni nie mogli 
zezwolić na korzystanie z nich przez kapłanów , chyba że mieli oni pow ażną 
przyczynę. Słuszna przyczyna tu  nie w ystarczała. D latego korzysta jąc 
z nadarzającej się okazji, bo w łaśnie przeprow adzano reform ę przepisów 
liturgicznych dotyczących m. in. celebrow ania Mszy św iętej, liturgiści 
zaproponowali włączenie do W prow adzenia Ogólnego do Mszału R zym ­
skiego n. 260, opublikow anego po raz pierwszy w 1969 r . 146 przepisu 
zezwalającego na spraw ow anie Mszy św iętej poza miejscem poświęconym, 
zwłaszcza gdy chodzi o pojedynczy przypadek, na odpow iednim  stole 
p rzyk ry tym  obrusem  i zawsze na korporale. Równocześnie w yraźnie 
stw ierdzono (w nr 265 W  prowadzenia Ogólnego do M szału Rzymskiego), 
że nie m a obowiązku używ ania p o rta ty lu  ani na o łtarzu  przenośnym , 
ani na stole p rzyk ry tym  obrusem  służącym  do spraw ow ania Mszy św iętej. 
Na m arginesie tych  przepisów  liturgicznych nasuw ają się dwie uwagi. —  
Pierw sza polega na podkreśleniu tego, iż W prow adzenie Ogólne do Mszału 
Rzym skiego zw alnia z obowiązku używ ania p o rta ty lu  na o łtarzu  prze­
nośnym  czy na stole p rzy k ry ty m  obrusem , gdy używ a ich się do celebro­
w ania Mszy św iętej. W cześniej było to  zupełnie nie do pom yślenia. O łtarz
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przenośny o ty le uznaw ano za o łtarz  nadający  się do celebrow ania Mszy 
św iętej, o ile był w nim  osadzony p o rta ty l konsekrow any. P rzepis litu r­
giczny zupełnie odszedł od tam tego  ustalenia (zob. kan . 1197 n. 2). 
W  ogóle też nie używano stołu przykry tego  obrusem  zam iast o łtarza.

W  drugiej uwadze chodzi o to , czy W prow adzenie Ogólne do Mszału 
Rzym skiego nr 260 zezwala na celebrowanie Mszy świętej poza miejscem  
poświęconym na stole p rzyk ry tym  obrusem , czy też upow ażnia do cele­
brow ania Mszy świętej p rzy  użyciu stołu zam iast o łta rza  przenośnego, 
ale ty lko tych  kapłanów , k tó rzy  m ają  skądinąd zezwolenie na spraw o­
w anie Mszy świętej poza miejscem  poświęconym, np. z M otu proprio 
Pastorale m unus, I, n r 7. W ydaje się, że zachodzi ta  d ruga możliwość, to  
znaczy, że przepis liturgiczny zezwala kapłanom  na celebrowanie Mszy 
św iętej poza m iejscem poświęconym, jeśli m ają  oni upraw nienie do czy­
nienia tego skądinąd. T ak  m ożna sądzić, ponieważ W prow adzenie Ogólne 
do Mszału Rzymskiego, n r 260, wcale nie zajm uje się tym , k to  może 
celebrować Mszę św iętą poza miejscem poświęconym, ty lko  na jak im  
ołtarzu  albo na czym zam iast o łta rza  celebruje kapłan , k tó ry  ma upraw ­
nienie do spraw ow ania Mszy św iętej poza m iejscem poświęconym . Z ja ­
kiego źródła pochodzi to  jego upraw nienie, W prowadzenia Ogólnego do 
M szału Rzymskiego, n r 260, wcale nie in teresuje, bo to  je s t inna spraw a 
i ty m  zajm uje się k to  inny.

Obecnie usta lm y  pewne dane na te m at miejsca spraw ow ania Mszy świę­
te j ak tualne  przed wejściem w życie Kodeksu P raw a K anonicznego 
z 1983 r. —  Zestaw iając przepisy kan. 822 i M otu proprio Pastorale m unus  
oraz Wprowadzenia Ogólnego do M szału Rzymskiego  w idzim y, że każdy 
kap łan  może celebrować Mszę św iętą:
1. na ołtarzu  stałym , k tó ry  je s t zawsze um ieszczony w kościele, i
2. na ołtarzu  przenośnym  usytuow anym  w kościele lub kaplicy publicz­

nej czy półpublicznej.
N atom iast na o łtarzu  przenośnym  znajdu jącym  się poza miejscem 

poświęconym  oraz na stole p rzyk ry tym  obrusem , na k tó rym  musi być 
także korporał, mogli celebrować Mszę św iętą ci kapłani, k tó rym  pozwa­
lało na to :
1. praw o,
2. indu it papieski, zgodnie z kan. 822 § 2,
3. biskup diecezjalny korzysta jący  z upraw nienia M otu proprio 

Pastorale m unus, I, n r 7, z tym , że biskup nie mógł zezwolić na cele­
browanie Mszy świętej w sypialni, chyba że na podstaw ie Motu proprio 
De Episcoporum m uneribus z 2 m aja 1967 r . 147 bo tam  nie jest to  zastrze­
żone Stolicy Apostolskiej. Na m ocy M otu proprio Pastorale m unus, I, 
n r 8, biskup mógł zezwalać na spraw ow anie Mszy świętej na morzu 
i rzekach.
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4) K o d e k s  P r a w a  K a n o n i c z n e g o  J a n a  P a w ł a  II

W  Schemacie P raw a o Sakram entach  Świętych o miejscu spraw ow ania 
E ucharystii stanow i kan. 96 (822 K P K  z 1917 r.) § 1 tego kanonu stw ier­
dza, że Mszę św iętą należy spraw ow ać w miejscu św iętym  i na o łtarzu  
konsekrow anym  lub poświęconym. Zaś § 2 upow ażnia miejscowych ordy­
nariuszy i wyższych przełożonych kleryckich in sty tu tów  zakonnych do 
zezw alania kapłanom  na celebrowanie Mszy świętej poza m iejscem  
św iętym , jeśli zachodzi słuszna przyczyna, i to naw et na stałe, ale zawsze 
w miejscu odpowiednim  i p ięknym  (loco decenti et decoro) ,  n a tom iast 
w przypadku  konieczności —  naw et w sypialni. Zgodnie z § 3 kan. 96 k a­
płani mogą celebrować Mszę św iętą na s ta tk u  lub w samolocie, ale przy  
użyciu odpowiednich środków zabezpieczających (H ostię i K ielich )148. 
W  dyskusji nad tym  tekstem  n iek tórzy  konsultorzy  opowiedzieli się za 
ta k ą  zm ianą jego treści, by  był bardziej podobny do przepisów liturgicz­
nych zaw artych  w n r 260 i 253 Ogólnego Wprowadzenia do M szału R zym ­
skiego. K onkretn ie chodziło o to , by  § 1 zaw ierał norm ę o możliwym miejsce 
celebrowania Mszy św iętej, zaś § 2 o o łtarzu . S ekretarz Komisji bronił do­
tychczasow ego tek stu  kanonu, ale konsultorzy  trw ali przy  swoim zdaniu. 
W obec tego ustąp ił se k re ta rz149. S ku tek  je st tak i, że nowy kan. 96 (i obec- 
nykan. 932) je s t rzeczywiście podobny do nr 260 i 253 Ogólnego Wprowadze­
nia do M szału Rzymskiego, ale sam  w sobie, przynajm niej jeśli chodzi o jego 
§ 1 je s t mniej doskonały niż był w Schem acie P raw a o S akram entach  Świę­
tych  z 1975 r. W ydaje się bowiem, że logiczny podział m ateria łu  o miejscu 
celebrow ania Mszy świętej może być ty lko  tak i: 1. miejsce św ięte, 2. m iej­
sce niepoświęcone. K an. 96 § 1 Schem atu Praw a o S akram entach  Świę­
tych  cały był poświęcony miejscu św iętem u, a § 2 —  miejscu niepoświę- 
conem u. Tym czasem  obecnie o m iejscu św iętym  je s t mowa w § 1 kan. 932, 
ale także w § 2, gdzie m am y norm ę o o łtarzu , k tó ry  je st po trzebny  do 
spraw ow ania E ucharystii ta k  w miejscu św iętym , ja k  poza miejscem 
poświęconym. Podobnie m ają  się rzeczy z danym i na te m a t celebrowania 
Mszy św iętej poza m iejscem poświęconym , bo ich część —  i to  główna —  
znajdu je się w § 1 kan. 932, a pozostała część —  w § 2 tego kanonu.

J a k  w daw nym  ta k  również w ak tualn ie  obow iązującym  praw ie norm a 
je st tak a , że w zw yczajnych okolicznościach Mszę św iętą jako Ofiarę 
Chrystusa i Kościoła celebruje się w miejscu św iętym . N aw et dla grup
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148 Schema Documenti Pontificii quo Disciplina Canonica De Sacramentis 
recognoscitur, Typis Pologlottis Vaticanis 1975, can. 96 (CIC 822), § 1. Euchari- 
sticum Sacrificium celebrandum est in loco sacro, super altare consecratum aut 
benedictum.

§ 2. Loci Ordinarius, aut si agatur de domo Instituti clericalis vitae conse­
cratae Moderator Maior, concedere potest, iusta de causa, ut sacerdos, etiam  
habilitualiter, Eucharistiam celebret, extra locum sacrum, in loco tamen de­
centi et decoro, non autem, nisi adsit vera necessitas, in cubiculo.

§ 3. Sacerdotes in navi etiam aerea itinérantes celebrare possunt, dummodo 
debitae adhibeantur cautelae.

148 Communicationes 13 (1981) n. 2, p. 424.



specjalnych sprawow anie E ucharystii winno się z zasady odbyw ać w m iej­
scu św ię tym 150. Poza miejscem poświęconym N ajśw iętszą Ofiarę składa 
się ty lko w yjątkow o, właśnie ze względu na te  specjalne w arunki. W edług 
kan . 932 § 1 i § 2 sprow adzją się one do trzech:
1. zachodzi konieczność celebrow ania Mszy św iętej,
2. chodzi o poszczególne przypadki,
3. nie ma m iejsca poświęconego, ale je s t odpowiednie miejsce niepoświę- 
cone ( locum honestum ).

Ad 1. Konieczność, to  jest coś więcej niż naw et pow ażna (nie mówiąc 
o jakiejkolw iek rozum nej) przyczyna czy pożytek celebrow ania Mszy
świętej poza miejscem poświęconym. Jed n ak  może to  być konieczność 
zw ykła, a nie ostateczna. T aka konieczność zachodzi ze strony  w iernych, 
jeśli znaczna ich grupa m a obowiązek uczestniczenia we Mszy świętej 
z racji niedzieli lub św ięta, a tym czasem  w okolicy, w której w ierni zna j­
duj ą  się, nie m a kościoła czy kaplicy. Może też być konieczność ze strony
samego celebransa. Rzadziej zapew ne zaistnieje konieczność ze strony  
w iernych i równocześnie ze strony  samego celebransa. Zawsze chodzi 
o konieczność rzeczyw istą, a nie ty lko  pozorną.

W ydaje się, że w naszym  k ra ju  w p rak tyce nie będzie łatw o o zaistn ie­
nie konieczności celebrow ania Mszy świętej poza m iejscem  poświęconym , 
ja k  tego w ym aga kan. 932 § 1. Ale z drugiej strony  konieczności nie 
m ożna rozum ieć ta k  ściśle, by  n igdy nie dopuszczać do celebrow ania Mszy 
świętej poza miejscem poświęconym . Jeśli kan. 932 § 1 przew iduje możli­
wość zaistnienia konieczności spraw ow ania Mszy św iętej poza miejscem  
poświęconym , to  powinno się to  zdarzać czasem w życiu. I to 

na
w et

te raz  częściej niż daw niej, bo praw o je st łagodniejsze.
Ad 2. W yrażenie „w poszczególnym  p rzy p ad k u ” (celebrować Mszę 

św iętą) zaw arte w kan. 932 § 1 znane je st ta k  z kan. 822 § 4 K P K  z 1917 r., 
ja k  z M otu proprio Pastorale m unus, I, n r 7. W  tych  tekstach  praw nych 
celebrowanie Mszy świętej w poszczególnym przypadku  je st przeciw ień­
stw em  spraw ow ania Mszy św iętej na sposób stały , czyli bez ograniczenia 
w czasie. Przecież poszczególny przypadek  nie musi być przypadkiem  
jedynym . Sprawowanie E ucharystii w jak im ś miejscu naw et kilka razy 
nie jest jeszcze spraw ow aniem  Najświętszej Ofiary na sposób stały . 
K an. 932 § 1 zupełnie nie bierze pod uwagę konieczności spraw ow ania 
Mszy świętej poza m iejscem  św iętym  na s ta łe 151. Poszczególny przypadek 
celebrow ania Mszy świętej poza m iejscem poświęconym obecnie nie musi 
być „przypadkiem  nadzw yczajnym ” , jak  tego dom agał się kan. 822 
§ 4  K P K  z 1917 r.
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130 Instr. Actio pastoralis, n. 3: AAS 61 (1969) 808.
131 W okolicznościach zaistnienia potrzeby stałego celebrowania Mszy świę­

tej poza miejscem poświęconym, kapłan powinien zwrócić się do miejscowego 
ordynariusza przedkładając poważniejszą rację przemawiającą za udzieleniem  
mu zezwolenia. Ordynariusz miejscowy może udzielić takiego zezwolenia, skoro 
mógł to czynić na mocy Motu proprio Pastorale munus, 1, nr 7 a aktualne prawo 
tego nie zabrania.



J a k  się zdaje, w p rak tyce najczęściej będą zachodzić przypadki cele­
brow ania Mszy świętej w miejscu niepoświęconym  w związku z udzie­
laniem  W iatyku  chorem u. R y tu a ł Rzym ski zaleca bowiem, by, o ile to 
możliwe, W iatyku  udzielano podczas Mszy św ię te j152. Tym czasem  w ia­
domo, że W iatyk  p rzy jm ują zwykle wierni ciężko chorzy i dlatego czynią 
to  we w łasnym  m ieszkaniu. Jeśli więc W iatyk  ma być udzielany podczas 
Mszy św iętej, to  Msza św ięta zwykle musi być celebrow ana w dom u 
chorego. Im plicite dom aga się tego sam  R y tua ł Rzym ski.

R acją, ze względu na k tó rą  W iatyku  należy udzielać podczas Mszy 
św iętej, je s t także to, by w ierny chory mógł przy jąć K om unię św iętą 
pod dwiem a postaciam i. A to  znów z tej przyczyny, że K om unia św ięta 
przyjm ow ana jako  W iatyk  je s t szczególnym znakiem  uczestnictw a w ta ­
jem nicy śmierci P ana i jego przejścia do O jc a 153.

K om unia św ięta udzielana pod dwiem a postaciam i m a z racji znaku  
pełniejszą form ę. W  ty m  bowiem sposobie udzielania K om unii świętej 
doskonalej u jaw nia się znak uczty  eucharystycznej (na uczcie spożyw am y 
posiłek i pijem y), jaśniej je s t w yrażona wola, na mocy której nowy i wie­
czny T estam en t został zatw ierdzony we krwi C hrystusa (pod jedną  po­
stacią  konsekrowanego chleba je s t krew, ale pod dwiem a postaciam i 
w yraźniej to  m ożna odczytać), a także pow iązanie m iędzy ucztą eucha­
rystyczną i ucztą eschatologiczną w Królestw ie Ojca (M t 26, 27— 2 9 )154.

Je s t jednak  pew na trudność, jeśli chodzi o udzielanie K om unii świętej 
pod dwiem a postaciam i. Ma ona związek z dyskusjam i prow adzonym i na 
Soborze W atykańsk im  II m iędzy zwolennikam i i przeciwnikam i wzno­
wienia w Kościele K atolickim  p rak ty k i udzielania K om unii świętej 
pod dwiem a postaciam i. O statecznie Sobór W atykańsk i II opowiedział 
się za tą  nową p rak ty k ą , ale ją  ograniczył w dw ojaki sposób, mianowicie: 
1. dom agając się, by K om unię św iętą pod dwiem a postaciam i udzielano 
ty lko  w określonych przypadkach  i 2. uzależniając udzielanie Kom unii 
świętej pod dwiem a postaciam i naw et w tych  p rzypadkach  od zezwolenia 
biskupa (K L  nr 55). —  Po Soborze W atykańsk im  II nie zapom niano 
o tych  dyskusjach soborowych. R ada pow ołana do w ykonania postano­
wień Soborowej K onsty tucji o Liturgii w ydała wspólnie z K ongregacją 
Obrzędów dnia 7 m arca 1965 r. dekret, w k tó rym  prom ulgow ała obrzęd 
koncelebracji eucharystycznej oraz Kom unii świętej pod dwiem a p o sta­
ciami. W  dekrecie ty m  określono jedenaście przypadków  (W iatyku  nie 
w spom niano), w których  biskupi m ogą zezwalać na K om unię św iętą pod 
obiem a p ostac iam i155. W ydana około dwu la t później, bo 25 m aja 1967 r.
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163 Rituale Romanum ex Decreto Sacrosancti Oecumenici Concilii Vaticani II  
instauratum Auctoritate Pauli P P . VI Promulgatum, Ordo Unctionis Infirmo­
rum Eorumque Pastoralis Curae, editio typica, Typis Polyglottis Vaticanis 1972, 
n. 26, p. 18.

153 Ibidem.
164 Instr. Eucharisticum Mysterium, n. 32: AAS 59 (1967) 552.
146 Ritus Servandus in Concelebratione Missae et Ritus Communionis Sub 

Utraque Specie, editio typica, Typis Polyglottis Vaticanis 1965, p. 51.



In strukcja  Eucharisticum M ysterium  liczbę kategorii w iernych, k tórym  
m ożna udzielać Komunii świętej pod obiem a postaciam i podniosła do 
trzy n astu , w tym  na szóstym  miejscu w ym ienia chorego przyjm ującego 
W iatyk  i w szystkich obecnych, jeśli spraw uje się Mszę św iętą w dom u 
chorego156. W edług drugiego w ydania typicznego Ogólnego W prow adze­
nia do Mszału Rzym skiego obecnie m am y czternaście grup w iernych, 
k tó rym  m ożna udzielić K om unii świętej pod dwiem a postaciam i. Ale 
też nadal zastrzega się miejscowemu ordynariuszowi zezwalanie, by  k tó ­
rejś z tych  grup, a m iędzy innym i w iernym  przy jm ującym  W iatyk , 
udzielono K om unii świętej pod obiem a p ostac iam i157. O statecznie więc 
za naszych dni proboszcz może celebrować Mszę św iętą w dom u chorego 
oraz udzielić jem u oraz obecnym  ta m  w iernym  K om unii świętej pod 
jed n ą  postacią. A jeśli ma pozwolenie ordynariusza, to  może udzielić 
K om unii św iętej nie pod jedną, ale pod obiem a postaciam i.

Ad 3. Jeśli w poszczególnym przypadku  zaistnieje konieczność celebro­
w ania Mszy świętej poza m iejscem  św iętym , to  przecież i w tedy  nie m ożna 
tego czynić gdziekolwiek, ale ty lko  w miejscu odpowiednim .

Określenie loco honesto zaczerpnięte jest z kan. 822 § 3 K P K  z 1917 r. 
i Motu proprio Pastorale m unus, I, n r 7, ale wówczas w ym agano, by to  
miejsce było nie ty lko odpowiednie, ale także godne (loco nonesto et 
decenti). Teraz kan. 932 § 1 nie podkreśla, że nadzw yczajne miejsce 
celebrow ania Mszy świętej musi być również godne, bo samo przez się 
rozum ie się, iż nie m ożna składać Najświętszej O fiary w miejscu, które 
je s t mniej godne.

Jak ie  miejsce należy uważać za odpowiednie do spraw ow ania E ucha­
rystii?  Musi to  być miejsce up rzą tn ię te , zadbane, czyste, nie w bliskiej 
odległości od jakiegoś źródła hałasu , nie przeznaczone na cele uw ażane 
w danych okolicach za mniej godne, ale może być dalekie od jak iego­
kolwiek przepychu, ubogie, nie ozdobione. Miejsca i p rzedm ioty  związane 
z ku ltem  Bożym m ają  być zawsze godne i piękne, bo stanow ią jedno­
cześnie znaki i sym bole rzeczywistości n ad p rzy rodzonych158.

Przedstaw ione w arunki, od zaistn ienia k tórych  zależy możliwość sp ra­
w owania E ucharystii poza m iejscem  poświęconym , należy brać łącznie, 
czyli m uszą zachodzić w szystkie w poszczególnym  przypadku . Jeśli 
za tem  znajdu je się bardzo piękne miejsce na celebrowanie Mszy świętej 
poza kościołem czy kaplicą, ale wcale nie m a konieczności czynienia tego, 
w arunki z kan. 932 § 1 i § 2 nie spraw dzają się i nie wolno celebrować 
Mszy świętej w tak ich  okolicznościach. Podobnie będzie przy  istnieniu 
po trzeby  celebrow ania N ajśw iętszej O fiary poza m iejscem  św iętym , 
jeśli zupełnie nie m a odpowiedniego miejsca, gdzie m ożna by  to  uczynić.

O istnieniu lub nieistnieniu w arunków  koniecznych do tego, by  wolno 
było spraw ow ać E ucharystię  poza miejscem św iętym , za naszych dni
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156 Instr. Eucharisticum Mysterium, n. 32: AAS 59 (1967) 552.
167 IGMR n. 242.
“ · IGMR n. 253.



decyduje sam  celebrans, ponieważ kan. 932 nie w skazuje na kogoś innego, 
k to  m iałby ta k ą  decyzję podejm ować. J a k  bowiem pam iętam y, kan. 822 
§ 4 K P K  z 1917 r. upow ażniał o rdynariuszy m iejscowych, by  sami zezwa­
lali kapłanom  na celebrowanie Mszy świętej poza miejscem św iętym , 
i ty lko w poszczególnych p rzypadkach , jeśli celebransi p rzedstaw ią słu­
szną i rozum ną przyczynę, k tó ra  przem aw ia za przyznaniem  im takiego 
upraw nienia. Podobnie stanow iły In strukcja  Eucharisticum  M ysterium  
n r 41 i Motu proprio Pastorale m unus, I, n r 7. T ak  więc aż do w ejścia 
w życie K P K  z 1983 r. kapłani mogli prosić o zezwolenie im na celebro­
wanie Mszy świętej poza miejscem  św iętym , ale decyzję w tej sprawie 
podejm ow ał ordynariusz miejscowy, nie ce leb rans159.

Poza m iejscem św iętym  kan. 822 § 3 K P K  z 1917 r. pozw alał celebro­
w ać Mszę św iętą jedynie na kam iennym  p o rta ty lu . P rzepisy liturgiczne 
zaw arte  w Mszale Rzym skim  z 1969 r. upow ażniały do spraw ow ania 
E ucharystii na stole n ak ry ty m  obrusem  z um ieszczonym  na nim  korpo­
rałem . Od tego czasu nie m a obowiązku używ ania p o rta ty lu  na o łtarzu  
przenośnym  albo na stole, na k tó rym  celebruje się Mszę św ię tą 160. Ale 
też bynajm niej nie zabran ia się korzystan ia z p o rta ty lu  czy celebrow ania 
na jakim kolw iek ołtarzu zbudow anym  przed o sta tn ią  reform ą liturgiczną, 
jeśli ty lko  je st on ta k  usy tuow any, że sam orzutnie skupia się na nim  
uw aga całego zgrom adzenia161, gdy Mszę św iętą spraw uje się z udziałem  
ludu.

Jeśli z racji konieczności w poszczególnym  przypadku  celebruje się 
Mszę św iętą poza m iejscem św iętym , to  wówczas zam iast o łtarza m ożna 
skorzystać ze stołu, zawsze nakry tego  przynajm niej jednym  obrusem  
i korporałem . Stół, na k tó rym  m a być celebrow ana Msza św ięta, jeśli 
to  ty lko możliwe, nie powinien wcześniej służyć przy  spożywaniu po­
siłku, przy czym  chodzi nie ty lko  o zachowanie postu  eucharystycz­
nego162. Je d n ak  kan. 932 § 2 zobow iązuje do użycia stołu, dlatego 
zam iast stołu może być ław a, względnie kam ień albo kilka kam ieni uło­
żonych ta k , aby stanow iły pewne podwyższenie. Mógłby to  też być p a­
górek z jednej s trony  ścięty  tak , żeby celebrans był w stan ie  stać  przy 
n im 163. Jed n ak  cokolwiek to  będzie, stół, ława, kam ień, pagórek, zawsze 
należy go przykryć obrusem  i rozłożyć na nim  korporał. O brusu używ a
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15· Jeden z członków komisji redagującej Kodeks uważał, że jeśli przywilej 
stanie się udziałem wszystkich, to będzie to permissywizm. 1 domagał się, żeby 
poza miejscem świętym kapłan celebrował tylko za zgodą ordynariusza. Ten 
głos nie zyskał poparcia u innych. Dlatego prawo jest takie, jakie jest. Zob. 
Communicationes 15 (1983) n. 2, p. 197.

130 IGMR (1969) n. 265. Obecnie: IGMR n. 260.
131 IGMR (1969) n. 262.
133 Instr. Aactio Pastoralis, 10 с: AA 61 (1969) 810.
133 W pierwszych wiekach za ołtarz służyły nawet ręce diakona. Wspomina

o tym: B. T h e o d o r e tu s , Religiosa Historia, XX: Ego vero libenter obtem­
peravi, et sacra vasa afferri iussi (пес enim procul aberat locus), diaconorumque
manibus utens pro altari mysticum et divinum ac salutare sacrificium obtuli:
PG 82, 1430.
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się przy każdej Mszy św iętej, ponieważ dom aga się tego szacunek należny 
spraw ow aniu P am ią tk i P ana, a także Uczcie E ucharystycznej, w której 
posilam y się Ciałem i K rw ią C h ry stu sa164. —  Bez korporału nigdy nie 
m ożna sprawować Eucharystii.

Znając już obowiązujące prawo o spraw ow aniu E ucharystii poza m iej­
scem poświęconym, zapy tam y, czy m ając na uwadze kan. 932 wolno teraz 
celebrować Mszę św iętą w sypialni, w pociągu, na s ta tk u  czy w sam olo­
c ie 165, czyli wszędzie tam , gdzie dotychczas nie zwykło się tego czynić? 
Otóż za naszych dni godzi się spraw ow ać Mszę św iętą przy  zachow aniu 
w szystkich w arunków  zaw artych  w kan. 932, to  znaczy 1. albo w m iejscu 
św iętym  i na o łtarzu , 2. albo poza m iejscem poświęconym , ale to  ty lko  
wówczas, gdy zachodzi konieczność, w poszczególnym przypadku , na 
miejscu odpowiednim , i jeśli to  możliwe, przy  użyciu stołu nakry tego  
obrusem  i korporałem . Czy te w arunki mogą się spełnić przy  celebrowaniu 
Mszy świętej w sypialni, w pociągu, na s ta tk u  czy w sam olocie? Jeśli tak , 
to  m ożna celebrować Mszę św iętą. P am ię ta jąc  jednak  o zastrzeżeniach, 
jak ie  do niedaw na były w ysuw ane co do spraw ow ania E ucharystii w sy­
pialni, zapewne i te raz  żaden celebrans nie uzna tego m iejsca za odpo­
wiednie do służenia tem u celowi, jeśli w danym  domu są do dyspozycji 
inne pomieszczenia. Chyba że chodzi o Mszę św iętą przy  łożu chorego, 
k tó ry  nie może być przeniesiony do innej izby, albo jej po prostu  nie ma.

Jeśli chodzi o miejsce udzielania i przyjm ow ania K om unii św iętej, 
to  po Soborze W atykańsk im  II p rzy ję ła się p rak ty k a , by w iernym , k tórzy  
z powodu przeszkody nie biorą udziału w celebrowaniu Mszy św iętej, 
udzielać K om unii świętej w tych  m iejscach, w których  się z n a jd u ją 166. 
R y tua ł Rzym ski w ym ienia w ty m  kontekście chorych, więźniów, ale też 
w szystkich, k tórzy  bez narażan ia się na niebezpieczeństwo lub poważnej 
trudności, nie mogą przyjść do m iejsca, na k tórym  grom adzi się m iej­
scowa w spólnota na spraw ow aniu E ucharystii. Dla tak ich  w iernych 
m ożna udzielać Kom unii świętej w miejscach ich przebyw ania, nie w yłą­
czając domów p ry w a tn y c h 167.
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144 IGMR n. 268.
144 Pamiętamy, że kan. 96 Schematu Prawa o Sakramentach Świętych istniał 

specjalny § 3, w którym postanawiano, że kapłani podróżujący statkiem lub 
samolotem mogą celebrować Mszę świętą, byle przedsięwzięli odpowiednie środki 
zabezpieczające Postacie Eucharystyczne. W dyskusji nad tym tekstem zauwa­
żono, że podobnie należy traktować celebrowanie Mszy świętej w pociągu, 
ale o sprawowaniu Eucharystii poza miejscem świętym mówi kan. 96 § 2 i wobec 
tego cały ten paragraf trzeci jest zbyteczny. Zalecono jego skreślenie. I tak się 
też stało. —  Los § 3 kan. 96 podzielił cały kan. 97 (869 KPK z 1917 r.) Schematu 
Prawa o Sakramentach Świętych. W § 1 zawarto normę według której Komunii 
świętej można udzielać wszędzie tam, gdzie celebruje się Mszę świętą. W § 2 
zezwalano na udzielenie Komunii świętej obecnym przy komunikowaniu cho­
rego. Wszyscy byli zgodni, że takiego kanonu może nie być w Kodeksie Prawa 
Kanonicznego.

144 S. C. Rit. Instr. Eucharisticum Mysterium, n. 40: AAS 59 (1967) 562—563.
147 Rituale Romanum, De Sacra Communione, η. 18, p. 13.



3. Sprawowanie Eucharystii przez kapłana katolickiego 
w św iątyni naleiącej do braci odłączonych

2) P ra w o  d a w n e

C hrystus Pan uczył, że sam  je st P raw dą ( J  14, 6) i naucza praw dy, 
k tó rą  usłyszał od Boga (J  8, 40). P rzyszedł na św iat, aby dać św iadectwo 
praw dzie (J  18, 37). I m odlił się, żeby Jego uczniowie byli uświęceni 
w praw dzie (J  17, 19). —  Apostołowie uwierzyli Chrystusowi. Mówili
0 Chrystusie, że je s t pełen łaski i p raw dy (J  1, 14) i to  przez Niego została 
nam  dana łaska i praw da ( J  1, 17). Sami Apostołowie także głosili praw dę
1 dawali świadectwo praw dzie (2 K or 6, 7: 2 K or 7, 17). Nie chcieli niczego 
dokonać przeciwko praw dzie (2 K or 13, 6).

Apostołowie oraz ich uczniowie w zajem nie się miłowali i w szystko 
mieli wspólne (Dz 2, 44). Ci, k tó rzy  przyjm ow ali w iarę i chrzest, ale 
potem  zm ieniali zdanie i nie chcieli w ierzyć czy żyć w edług tej w iary , 
byli źle w idziani w ich wspólnocie. Św. J a n  A postoł pisze o nich w A po­
kalipsie (22, 15): na zew nątrz są psy, guślarze, rozpustn icy , zabójcy, 
bałwochwalcy, i każdy, k to  kłam stw o kocha i nim  żyje. T acy albo sam i 
odchodzili z gm iny (2 K or 2, 15), albo byli w ykluczani ze w spólnoty  
(1 K or 5, 1: 5, 6). Mowy być nie mogło, by brali oni udział w spraw ow aniu 
E ucharystii. Zaś szafarze sakram entów  spełniali czynności liturgiczne 
ty lko  wobec własnej w spólnoty  eklezjalnej. Dla ochrony tej p rak ty k i 
w ydaw ano z czasem specjalne przepisy, k tó re  zakazyw ały kapłanom  
celebrow ania Najświętszej O fiary w św iątyniach należących do w spólnot 
eklezjalnych, nie m ających pełnej jedności z Kościołem powszechnym .

Po w ydaniu  przez cesarza K o n stan ty n a  W. (+ 3 3 7 ) edyk tu  to le ran ­
cyjnego (313 r.) religia chrześcijańska zrów nała się z religiami pogań­
sk im i168, a za panow ania cesarza Teodozjusza (378— 395) sta ła  się religią 
obow iązującą w państw ie rzym skim . W edług K odeksu Teodozjusza 
(X V I, 5, De haereticis) i Kodeksu Ju s ty n ian a  (I, 5, De haereticis et m ani- 
cheis et samaritaniś) herezja stanow i przestępstw o i je s t k arana  grzyw ną 
pieniężną, konfiskatą dóbr, pozbawieniem  praw  obyw atelskich, w ygnaniem  
a naw et śm ierc ią169. —  Zaś św iątynie należące do heretyków  uważa się 
za niekonsekrow ane. Jak o  tak ie  nie nadaw ały  się one do spełniania w nich 
czynności religijnych, chyba że zostaną konsekrowane. W yraźnie w ypo­
wiedział się na ten te m a t Pap. Grzegorz W . (590— 604) 17°. Co p raw da 
Papież zają ł stanow isko w spraw ie jednej św iątyni ariańskiej, ale jego 
decyzję uznaw ano za modelową. M agister G ratianus (+1158/1159) przy ją ł 
ją  do swego Decretum. Sam  te m a t o konieczności konsekracji św iątyni 
heretyckiej, zanim  będzie się w niej spraw ow ać N ajśw iętszą Ofiarę,
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1.8 J. L ec ler , Historia tolerancji w wieku reformacji, t. Γ, przełożyły Lesława 
i Halina K üh n , Warszawa 1964, s. 73.

1.8 D. O lszew sk i, Szkice z dziejów kultury religijnej, Katowice 1986, s. 158.
170 G reg o r iu s  in Dialogo (lib. I l l ,  с. 30): с. 22 D. I, de cons.
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G racjan uzasadnia także rzekom o daw niejszym  jeszcze, ale w rzeczywi­
stości pseudoizydoriańskim  dekretałem  Pap . J a n a 171.

Zdaniem  G racjana heretycy  zagrażają całemu porządkowi społecznemu, 
którego podstaw ę stanow i w iara. D latego można ich naw et zm uszać, 
by  w ytrw ali w p rzy ję tej w ierze172. —  Opinię G racjana w tej sprawie 
popiera św. Tomasz z Akwinu (+ 1274). W edług tego teologa przyjęcie 
w iary  jest zupełnie dobrowolne, ale pozostanie w p rzy ję te j w ierze jest 
już  sprawrą konieczności. S tąd heretyków  można przym uszać fizycznie, 
by  w ypełnili, co przyjęli na ch rzcie173.

W  w iekach X II— XVI pojaw iają się nowe herezje w Kościele powszech­
nym . K atarow ie zwani też A lbigensam i, W aldensi, W iklefici, Husyci 
i P ro testanci występowali przeciwko stru k tu ro m  Kościoła. S tąd  władze 
Kościoła w spółdziałając z w ładzam i świeckimi w ystępu ją  przeciwko here­
tykom  karząc ich surowo w różny sposób, naw et śm ierc ią174. W  tak ich  
okolicznościach kapłan  katolicki nie wstępował do św iątyni heretyków , 
b y  tam  celebrować Mszę św iętą, ponieważ mógł być źle po trak tow any  
przez sam ych innowierców, a po w yjściu z ich św iątyni, przez swoich 
współwyznawców bywał podejrzew any o herezję, a to  było karalnym  
p rzestęp s tw em 175.

Pap. B enedykt X IV  w konst. Praeclaris, z 18 m arca 1746 r., zalecił 
patriarsze  K atolickiego Kościoła Grecko-Melchickiego, by kap łan i tego 
kościoła nie dopuszczali do w spółudziału w spraw ach Bożych (com m uni­
catio in d iv in is  —  tu  jest chyba cała ratio legis) ze schizm atykam i. Z tego 
powodu winni mieć własne kościoły i kaplice do spełniania czynności 
religijnych zgodnie z ich o b rządk iem 176. N atom iast w liście Ja m  inde, 
z 12 m aja 1756 r.: § 3, B enedykt X IV  przypom ina, że kapłani katoliccy 
nie mogą celebrować Mszy świętej w św iątyni, k tó ra  kiedyś należała do 
heretyków  lub schizm atyków , chyba że zostanie ona konsekrow ana, czego 
zresztą dom agał się już pap. Grzegorz W 177.

Sobór Trydencki (1545— 1563) zwołany w celu doprow adzenia do 
po jednania z p ro testan tam i nie zdołał tego uczynić, ale określił, co jest 
Kościołem i czego Kościół naucza m. in. o sak ram entach . Miejscem spra­
w ow ania E ucharystii Sobór T rydencki specjalnie się nie zajm ow ał, bo 
nie było to  wówczas dyskutow ane, a kap łan i katoliccy nie korzystali 
do celebrowania Mszy świętej ze św iątyń należących do innych w yznań 
chrześcijańskich. W y ją tk u  nie stanow iły tu  naw et misje. I w tych  bowiem 
nadzw yczajnych w arunkach  S tolica A postolska zalecała trzym ać się
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1,1 J o a n n e s  P ap a  (Episcopis Italiae):  с. 21 D. I, de cons.
173 с. 5. D. 45. Zob. też: Causa X X III, q. 6.
173 Summa Theologica, 2—2ae, q. 10, s. 8.
174 J. L ec ler , dz. C., s. 110: D. O lszew sk i, dz. с., s. 159.
175 L. W in o w sk i, Stosunek średniowiecznej Europy do obcych — innowier­

ców, Prawo Kanoniczne 4 (1961) nr 1— 4, s. 594— 680. —  Jest to bardzo dobre 
studium, ale na tem aty ogólniejsze.

173 P. G asp arr i, CIC Fontes, vol. 11, η. 366, p. 17.
177 P. G asp arri, CIC Fontes, vol. II, n. 40, p. 521—522.



zasady, by  m isjonarze raczej celebrowali na po rta ty lu  w dom u pryw atnym , 
niż w św iątyni np. schizm atyckiej. W  stosunkowo k ró tk im  czasie aż 
trzyk ro tn ie  (21 m aja 1927, 13 lutego 1929 i 7 m aja 1631 r.) w ypow iedziała 
się na ten  te m a t K ongregacja Rozkrzewienia W ia ry 178. Tym  sam ym  sta ło  
się jasne, że racją  zakazu spraw ow ania E ucharystii w św iątyniach nale­
żących do heretyków  czy schizm atyków  nie je s t wcale b rak  konsekracji 
tych  św iątyń. G dyby bowiem ta k  było, to  do spraw ow ania N ajśw iętszej 
O fiary w ystarczy łby  p o rta ty l. Tym czasem  przy użyciu p o rta ty lu  m ożna 
było celebrować Mszę św iętą w dom u pryw atnym , ale nie w  św iątyni 
akatolickiej.

R eguła zakazująca w spółudziału w rzeczach Bożych katolików  z here­
tykam i lub schizm atykam i dopuszczała niekiedy pewne w yjątk i. K ongre­
gacja Św. Oficjum 1 grudnia 1757 r. w yjaśniła, że m ożna korzystać ze 
św iątyni, w której zna jdu ją  się wydzielone kaplice lub ołtarze, z k tórych  
jedne należą do katolików , a inne do sch izm atyków 179. Z historii źródeł 
praw a kanonicznego znane są też dwa przypadki zezwolenia na celebro­
wanie Mszy świętej kapłanom  katolickim  w św iątyni niekatolickiej 
w spólnoty eklezjalnej w X IX  w. D nia 12 m arca 1899 r. K ongregacja 
św. Oficjum zezwoliła Biskupowi C ataren. (K otor, Jugosław ia) na korzy­
stan ie z o łta rzy  znajdu jących  się w kościołach należących do praw o­
sław nych. Ale K ongregacja przypom niała, że tak i w spółudział w rzeczach 
Bożych zupełnie nie odpow iada świętości ta jem nic spraw ow anych w św ią­
ty n i niekatolickiej i może być zaledwie tolerow any ze względu na specjal­
ną przyczynę, k tó ra  ponagla. Poza tym , nie wolno dopuścić do jak iego­
kolwiek zgorszenia180. W  drugim  przypadku chodziło o kaplicę zbudow aną 
przez rząd angielski dla w ojska. Na przeciwległych ścianach tej kaplicy 
znajdow ały się ołtarze dla anglikanów  i dla katolików . Pism em  z 5 czerwca 
1889 r. do W ikariusza Apostolskiego Malacen. (Singaporen) K ongregacja 
św. Oficjum zgodziła się na tolerow anie tej p rak ty k i pod dwom a w arun ­
kam i: 1. w danej okolicy nie ma innej kaplicy, z k tórej m ogliby korzystać 
kapłani katoliccy, i 2. w danym  przypadku  nie zachodzi zgorszenie. 
K ongregacja św. Oficjum zaleciła równocześnie tem u W ikariuszowi A po­
stolskiem u, by  zabiegał u rządu angielskiego o zbudow anie oddzielnej 
kaplicy dla katolików . G dyby zaś to  nie dało rezu lta tu , należałoby podjąć 
sta ran ie  o zbudow anie kaplicy za ofiary m isy jn e181.

Z przedstaw ionych tu  przypadków  w ynika, że po Soborze T rydenckim  
Stolica A postolska była z zasady przeciw na celebrowaniu Mszy świętej 
przez kapłanów  katolickich w św iątyniach heretyckich czy schizm aty- 
ckich. W yjątkow o zwalniała z przestrzegania te j reguły, gdy zachodziły 
szczególne okoliczności, ale i wówczas pod w arunkiem , że nie spowoduje 
to  zgorszenia.
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2) K o d e k s  P r a w a  K a n o n ic z n e g o  z 1917 r.

P rzedstaw ione wyżej źródła praw a kanonicznego zostały streszczone 
w norm ie stanow iącej kan. 823 § 1 Kodeksu P raw a Kanonicznego z 1917 r. 
W edług tego kanonii kapłanow i katolickiem u nie wolno celebrować Mszy 
św iętej w św iątyni heretyków  lub schizm atyków , chociażby była ona 
kiedyś należycie konsekrow ana lub poświęcona.

N a m arginesie kan. 823 § 1 nasuw ają się dwie uwagi:
1. W yraźnie zakazuje się kapłanom  katolickim  spraw ow ania E ucha­

rystii w św iątyniach heretyckich lub schizm atyckich.
2. Do tego zakazu należy się stosować także wówczas, gdy św iątynia 

należąca obecnie do heretyków  lub schizm atyków  została kiedyś odpo- 
wienio konsekrow ana lub poświęcona. Tym  sam ym  potw ierdzono opinię 
znaną już przed opublikow aniem  K odeksu P raw a Kanonicznego z 1917 r., 
w edług której racji zakazu spraw ow ania E ucharystii przez kapłanów  kato ­
lickich w św iątyniach heretyckich czy schizm atyckich nie stanow i sam  
b rak  konsekracji czy poświęcenia tych  św iątyń.

W  p rak tyce w ym agano stosow ania się do kan. 823 § 1 naw et w tru d n y ch  
w arunkach. W iem y o ty m  z odpowiedzi Kongregacji św. O ficjum  prze­
słanej dnia 3 m aja 1941 r. kapłanom  katolickim  pracujących na stanow i­
skach kapelanów  przy wojsku niem ieckim . W  czasie działań w ojennych 
n a  terenie Związku Radzieckiego katoliccy kapelani ani nie przebywali 
blisko św iątyni katolickiej, ani nie mieli p o rta ty lu , by  mogli n a  nim  cele­
brow ać Mszę św iętą. Z apytali więc Stolicę A postolską, czy w wyżej przed­
staw ionych okolicznościach wolno im celebrować Mszę św iętą w św iąty­
niach tzw. Kościoła ortodoksyjnego i korzystać z naczyń liturgicznych 
tego Kościoła. K ongregacja odm ownie odpowiedziała na prośbę tych  
k ap e lan ó w 182.

Po drugiej wojnie światowej ( =  po r. 1945) niekiedy m ożna było usły­
szeć lub przeczytać zdanie, że praw o kościelne nie nadąża za życiem , albo 
że życie podąża sw oją drogą, a praw o —  swoją. Chodziło o to , że w świecie 
i w Kościele mówiło się o tzw . ruchach ekum enicznych, tym czasem  nie 
znajdow ało to  w yrazu w obow iązującym  praw ie kanonicznym .

Ekum enizm  —  to zorganizow any ruch w chrześcijaństw ie, k tó ry  dąży 
do wzajem nego zrozum ienia się i ścisłej w spółpracy m iędzy poszczegól­
nym i Kościołami chrześcijańskim i, a w dalszej perspektyw ie do przyw ró­
cenia pełnej jedności (dok trynalne j, sakram entalnej, o rgan izacy jnej)183.

R uch ten dał się zauw ażyć już  w X IX  w., a szczególnie nasilił się po 
1910 r., ale na treść norm  zaw artych  w Kodeksie Praw a Kanonicznego 
nie miało to  w pływ u. S y tuac ja  zm ieniła się dopiero za pon ty fik a tu  
J a n a  X X III  (1958— 1963). W ystarczy  tu  powołać się na dw a znane 
fak ty . 1. W edług Mszału Rzym skiego wydanego po Soborze T rydenckim

182 Ks. M. Pastuszko [5 4 ]

“ * X. O choa, Leges Ecclesiae, vol. 1, η. 1617, col. 2058.
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i zreformowanego przez św. P iusa X  oraz B enedykta XV, w W ielki P ią tek  
podczas liturgii Męki i Śmierci Pańskiej modlono się pro perfidis Judaeis  
i pro illius populi obcaecatione. Od Soboru W atykańskiego II (1963—  
1965) w wielkopiątkowej liturgii czy tam y o Żydach, że je s t to  lud, k tó ry  
był niegdyś narodem  w ybranym . 2. Za naszych dni nie m odlim y się też 
pro haereticis et schizmaticis, ale za w szystkich braci w ierzących w C hry­
stusa. Z urzędowego języka Kościoła zostały wyelim inowane określenie 
here tyk  czy sc h izm aty k l84. Na ich miejsce weszło w użycie określenie 
bracia odłączeni.

Sobór W atykańsk i II zajął się specjalnie ekum enizm em  w Dekrecie 
pod ty m  ty tu łem , a zaczynającym  się od słów U nita tis re d in teg ra tio 185. 
Zaś w Dekrecie o K atolickich Kościołach W schodnich Orientalium Eccle­
siarum , nr 27, postaw ił norm ę, że chrześcijanom  wschodnim , jakkolw iek 
nie katolikom  (czyli schizm atykom ), k tórzy  pozostają w dobrej wierze 
odłączeni od Kościoła K atolickiego, ponieważ urodzili się, zostali ochrzczeni 
i w ychowani poza Kościołem K atolickim , m ożna udzielić sak ram en tu  
E ucharystii (także sak ram entu  p o k u ty  i nam aszczenia chorych), jeśli 
dobrowolnie o to  proszą i m ają  należy tą dyspozycję188.

Tych sam ych sakram entów , ale pod liczniejszymi i trudniejszym i w a­
runkam i Stolica A postolska pozwoliła udzielać braciom  odłączonym  za­
chodnim  ( =  p ro testan tom  czyli heretykom ) w tzw. D yrektorium  do w yko­
nania uchwał Soboru W atykańskiego II w spraw ie ekum enizm u (doku­
m ent znany  jako D yrektorium  ekum eniczne) z 14 m aja 1967 r. (nr 5 5 )187.

Udzielanie sakram entów  braciom  odłączonym  w schodnim  i zachodnim , 
jakkolw iek uzależnione od różnych w arunków , znaczy więcej, niż celebro­
w anie Mszy świętej w św iątyni należącej do tych  braci odłączonych. 
Udzielanie sakram entów  bowiem jest uczestnictw em  w liturgii, czyli 
w spółudziałem  sakralnym  (communicatio in  sacris) ,  tym czasem  korzy­
stan ie z m iejsca ku ltu  należącego do braci odłączonych stanow i w spół­
udział duchow y (communicatio in  sp iritualibus). —  Poza ty m  braci 
odłączonych nie uw aża się więcej za w ew nętrznych wrogów Kościoła, 
k tórych  należy zwalczać, chyba że porzucą błędy i naw rócą się. Po Soborze 
W atykańsk im  II w stosunku do innych w spólnot religijnych Kościół 
k ieruje się trzem a zasadam i, mianowicie: zasada odpowiednio rozum ia­
nego uznania, zasada zbliżenia i zasada integralności p ra w d y 188.

W  te j sy tuacji kan. 823 § 1 K P K  z 1917 r., zakazujący  kapłanom  k a to ­
lickim celebrow ania Mszy świętej w św iątyniach braci odłączonych, 
m usiał ulec przeredagow aniu. Co też się stało  w now ym  Kodeksie.

[55] Spraw ow anie Eucharystii 183

184 St. N a g y , Kościół na drogach jedności, Wroclaw 1985, s. 75.
1,s Sobór Watykański II, Konstytucje, Dekrety, Deklaracje, Poznań 1968,

s 297__339.
185 Sobór Watykański II, s. 293.
187 AAS 59 (1967) 574—592. Nr 55 jest na s. 590.
188 J. D u d z ia k , Teologiczno-prawne zasady odniesienia Kościoła do innych

wspólnot wyznaniowych oraz do niewierzących po Soborze Watykańskim II, Rocz­
niki Teologiczno-Kanoniczne 18 (1971) z. 5, s. 22, 48.



3) K o d e k s  P r a w a  K a n o n ic z n e g o  J a n a  P a w ła  U

Nowy Kodeks w kan. 933 —  osta tn im  w a rt. 3 o czasie i miejscu sp ra­
wowania E ucharystii —  zdecydow anie odchodzi od postanow ień kan . 823 
K P K  z 1917 r. i w spraw ach odniesienia do braci odłączonych wschodnich 
i zachodnich ( =  w spraw ach ekum enizm u) podtrzym uje linię postępow a­
nia p rzy ję tą  w wyżej przedstaw ionych ak tach  praw nych opublikow anych 
w okresie Soboru W atykańskiego U . U stala bowiem, że kap łan  katolicki 
może sprawować E ucharystię  w św iątyni należącej do jakiegoś kościoła 
lub w spólnoty eklezjalnej, nie m ającej pełnej jedności z Kościołem K ato ­
lickim , jeśli spełn iają się następujące w arunki:
1. miejscowy ordynariusz w yraźnie zgadza się na to,
2. zachodzi słuszna przyczyna,
3. w yklucza się zaistnienie zgorszenia w danym  przypadku.

W arunki te  oczywiście omówimy, ale najpierw  należy zwrócić uwagę
na te  słowa kan. 933 w których , ja k  się zdaje, zaw arta  je s t racja  praw a. 
R ację tę  stanow i brak  po stronie n iektórych kościołów i w spólnot ekle­
zjalnych pełnej jedności z Kościołem K atolickim . Dawniej w skazyw ano 
w ty m  kontekście na b rak  konsekracji św iątyni heretyckiej czy schizm a- 
tyckiej, względnie na w spółudział w rzeczach Bożych (dziś mówimy 
o współudziale sakralnym  (commuinicalio in sacris)  lub o współudziale 
duchow ym  (communicalio in spiritualibus). Okazuje się jednak , że tam , 
gdzie chodzi o sprawowanie E ucharystii w św iątyni braci odłączonych, 
is to tnym  jest brak  pełnej jedności danej w spólnoty eklezjalnej z Kościo­
łem  K atolickim , a nie to , że ich św iątyn ia nie je s t poświęcona. To jest 
w łaśnie ty m  najważniejszym .

Jeśli zatem  ktoś m a zam iar celebrow ania Mszy św iętej w św iątyni 
braci odłączonych, m usi wiedzieć najpierw , jaki jest ich stosunek do 
Kościoła Katolickiego. 1 jeśli dana  w spólnota eklezjalna nie ma pełnej 
jedności z Kościołem K atolickim , nie wolno celebrować Mszy świętej 
w św iątyni należącej do niej, chyba że pod w arunkam i w ym ienionym i 
w kan. 933.

Ad 1. Zgodę na celebrowanie Mszy świętej w św iątyni braci odłączonych 
nie m ających pełnej jedności z Kościołem katolickim  w yraża ordynariusz 
m iejsca (kan. 134 § 2 ), w k tó ry m  E ucharystia  m a być spraw ow ana. 
W  analogicznej sprawie, bo chodziło wówczas o udzielanie sakram entów  
braciom  odłączonym , w spom niane wyżej D yrektorium  ekum eniczne, 
n r 55, wym agało zgody miejscowej K onferencji Biskupów lub m iejsco­
wego ordynariusza. K an. 933 nie w ym ienia K onferencji Biskupów ty lko  
samego ordynariusza miejscowego. Zapewne dlatego, że kapłanow i łatw iej 
je s t zwrócić się o zgodę do miejscowego ordynariusza niż do K onferencji 
Biskupów. T ak  też je s t prościej, a praw odaw ca troszczy się o to, by  
prawo było możliwie nie skom plikow ane, ponieważ w łaśnie tak ie prawo 
je st bardziej skuteczne.

Zgody na sprawowanie E ucharystii w św iątyni braci odłączonych udziela 
ordynariusz tej diecezji, w której Msza św ięta ma być celebrowana.
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W yraża on swoją zgodę w sposób jasny  i w yraźny ( explicite)  albo w sposób 
im plikow any, to  znaczy tak , że z wypowiedzi b iskupa jako  przesłanki, 
po dodaniu do niej drugiej przesłanki, w yprow adza się wniosek, iż zezwala 
on kapłanow i katolickiem u na Mszę św iętą w św iątyni braci odłączonych. 
Ponieważ kan. 933 dom aga się uzyskania wyraźnego zezwolenia m iejsco­
wego ordynariusza, przed rozpoczęciem celebrowania Mszy św iętej w św ią­
tyn i braci odłączonych, dlatego nie w ystarczy, jeśli je s t ono milczące 
czy dom niem ane.

Dlaczego kapłan  katolicki w ogóle m a prosić miejscowego ordynariusza 
o zezwolenie na celebrowanie Mszy świętej w kościele akatolickim ? O dpo­
w iadając na to  py tan ie, należy pam iętać, że jeszcze nie ta k  dawno kapłan  
katolicki wcale nie mógł sprawować E ucharystii w św iątyni, ja k  się 
wówczas mówiło, heretyckiej czy schizm atyckiej. Od stosowania tam tego  
praw a w życiu za naszych dni Kościół odstąpił, ale nadal chce, by biskupi 
mieli kontro lę nad tą  dziedziną życia. A trzeba też mieć na uw adze, 
że sprawowanie Eucharystii przez kapłana katolickiego w św iątyni nale­
żącej do w spólnoty eklezjalnej, nie m ającej pełnej jedności ze Stolicą 
Apostolską, ma znaczenie ekum eniczne, a ta k a  działalność interesuje 
miejscowego ordynariusza.

K apłan katolicki nie po trzebuje zezwolenia miejscowego ordynariusza, 
jeśli zam ierza on celebrować Mszę św iętą w ram ach własnego obrządku , 
czy naw et poza w łasnym  obrządkiem , ale w którym ś z obrządków  k a to ­
lickich. W  tak im  przypadku w ystarczy mu porozum ienie się z miejsco­
w ym  rektorem  danego kościoła (kan. 903).

Ad 2. W arunkiem , od którego zależy możliwość celebrow ania Mszy 
świętej przez kap łana katolickiego w św iątyni kościoła lub w spólnoty  
nie m ającej pełnej jedności ze Stolicą A postolską, je s t także przyczyna, 
k tó ra  skłania do spraw ow ania E ucharystii w tak im  miejscu.

K an. 933 postanaw ia, że m a to  być iusta  —  słuszna, odpow iednia 
przyczyna. Nie musi to być przyczyna p o w ażn a189 czy ponaglająca. 
T aką  słuszną przyczyną jest właściwie każda rozum na racja osobista 
celebransa lub duszpasterska. Z tego, że praw odaw ca w ym aga ty lko  
słusznej przyczyny, a nie poważnej czy stanu  konieczności, w ynika, 
iż nie je s t on poważnie przeciwny celebrowaniu Mszy świętej przez kap łana 
katolickiego w św iątyni niekatolickiej. Owszem, dopuszcza ta k ą  działal­
ność, jednak  um otyw ow aną racjam i czyli rozum ną.

Pewien problem  może stanow ić fak t, że o istnieniu słusznej racji ze 
spraw ow aniem  Najświętszej Ofiary w św iątyni należącej do w iernych 
innego w yznania, decyduje ordynariusz miejscowy zezw alający na sp ra­
wowanie Mszy św iętej, a nie sam  celebrans. Może bowiem niekiedy w ynik­
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nąć różnica zdań m iędzy ordynariuszem  a celebransem . Decyzję podejm ie 
ten  pierwszy, skoro to  on zezwala na celebrowanie Mszy świętej w św iątyni 
braci odłączonych albo odm awia swego zezwolenia.

Ad 3. Trzecim  i o sta tn im  elem entem  w ym aganym  w kan . 933, od k tó ­
rego zależy możliwość godziwego celebrow ania Mszy świętej przez kap łana 
katolickiego w św iątyni kościoła lub w spólnoty eklezjalnej nie m ającej 
pełnej jedności ze Stolicą A postolską, je s t przew idyw any brak  zgorszenia 
właśnie z tego powodu, że E ucharystię  spraw uje się w niezw yczajnym  
miejscu. Zgorszenie może się rodzić stąd , że wierni zwykle w idzą kap łana 
katolickiego celebrującego w kościele należącym  do w spólnoty eklezjalnej 
katolickiej. Jeśli zobaczą tego samego kapłana spraw ującego E ucha­
rystię  w św iątyni akatolickiej, fa k t ten  może być dla nich okaz ją  czy 
przyczyną oddalenia się z prawej drogi życia i wejścia na drogę złą. Na tym  
polega zgorszenie. 1 do tego nie m ożna dopuszczać.

Przed zaistnieniem  zgorszenia może zabezpieczać w yjaśnienie w iernym  
przyczyny, ze względu na k tó rą  zezwala się na celebrowanie Mszy świętej 
w św iątyni akatolickiej. Je d n ak  tak ie  w yjaśnienie nie zawsze przyniesie 
skutek , ponieważ ekum enizm  także w naszym  kraju  m a swoich gorących 
zwolenników, ale też zagorzałych przeciwników ta k  wśród katolików , 
ja k  wśród braci odłączonych.

Tym , czy w przypadku celebrow ania Mszy świętej w św iątyni braci 
odłączonych nie będzie zgorszenia, z całą pewnością zain teresuje się 
miejscowy ordynariusz, zanim  w yrazi on zgodę na spraw ow anie E ucha­
rystii w św iątyni obcego obrządku. Do ordynariusza będzie też należało 
upewnienie się, czy uniknięcie zgorszenia je s t zabezpieczone, np. na sku­
tek  celebrowania Mszy świętej sekretnie, p rzy  zam kniętych drzwiach 
i bez udziału ludu.

Przedstaw ione wyżej w arunki nie będą chyba trudne  do zachow ania, 
ale należy pam iętać, iż do tyczą one ty lko  celebrowania Mszy świętej 
w św iątyni braci jeszcze odłączonych, nie zaś 1 .— wspólnej celebracji 
eucharystycznej, k tó ra  ma miejsce, gdy kapłani Kościołów jeszcze roz­
dzielonych koncelebrują N ajśw iętszą Ofiarę, bo tego w yraźnie zakazuje 
kan. 908, i 2. —  nie udzielania sakram entu  E ucharystii braciom  odłą­
czonym , na co zezwala w praw dzie kan. 844, ale pod wyszczególnionymi 
w nim  w aru n k am i190. K an. 933 reguluje jedynie spraw ow anie E ucha­
rystii w św iątyni w spólnoty  eklezjalnej, nie m ającej pełnej jedności ze 
Stolicą Apostolską.

Jeśli już wiem y, ja k a  je s t treść kan. 933 i jak ie je s t jego znaczenie, 
to  zapy ta jm y, o czym kan. 933 nie w spom ina? O graniczym y się tu  do 
jednego szczegółu.
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K an. 823 K P K  z 1917 r. zakazujący  spraw ow ania E ucharystii w św ią­
tyn iach  należących do schizm atyków  lub heretyków , w § 3 zabronił 
kato lickim  kapłanom  celebrow ania na o łtarzu  papieskim , chyba że m ają  
oni in d u it Stolicy Apostolskiej. Praw o to  było ak tualne  bodaj do wejścia 
w życie nowego K odeksu w 1983 r. A jeszcze pap. Paweł VI w ydał 8 lu ­
tego 1966 r. specjalne Motu proprio Peculiare iu s 191, poświęcone ołtarzowi 
papieskiem u. —  Mimo tego M otu proprio schem aty  nowego praw a, 
to  je s t Schemat Prawa o Sakramentach  z 1975 r., Schem at K P K  z 1980 r. 
i Schem at K P K  z 1982 r. nie zaw ierają żadnej wzm ianki o ołtarzu  p a­
pieskim . I nowy Kodeks także nie norm uje korzystan ia z o łtarza pap ie­
skiego przez zwykłych kapłanów . Nie ma na ten  te m at przepisu kano­
nicznego. Może w ystarczy po prostu  Ordo obowiązujące w danej bazylice, 
by  ten  sam  cel osiągnąć.

Z akończenie

W  ty m  miejscu podzielę się dwom a m yślam i, k tóre nasunęły mi się 
przy  opracowyw aniu tem atu  o czasie i m iejscu spraw ow ania E ucha­
rystii.

1. P rzepisy  na te m at ta k  czasu ja k  miejsca spraw ow ania E ucharystii 
w historii Kościoła ulegały ewolucji. W  osta tn ich  kilkudziesięciu la tach , 
a chodzi tu  głównie o czas od opublikow ania K odeksu P raw a K anoni­
cznego w 1917 r. do naszych dni, przepisy te  stopniowo ulegały łagodzeniu. 
Obecnie są one znacznie mniej w ym agające i przez to  samo pozostaw iające 
więcej wolności w yboru sam ym  zainteresow anym  celebransom  i w iernym  
świeckim. Prawo to je s t teraz ta k  łagodne, że chyba długo nie będzie 
po trzeby  dalszego jego łagodzenia.

2. B adając różne a k ty  praw ne o czasie i miejscu spraw ow ania E ucha­
rystii, zauw ażyłem , że nie są one znane naw et tym , k tó rzy  bardziej niż 
inni w inni je  znać. I ta k  pewien wysoki urząd m usiał przyznać, że uszedł 
jego uwagi tak i szczegół, ja k  istnienie kan. 867 § 4, o czym pisali zwykli 
nauczający praw a, podlegli tem uż urzędowi. Albo znów w ażna kom isja 
kodyfikacyjna ta k  chciała przeprow adzić reform ę praw a według własnej 
myśli, że nie wzięła pod uwagę argum entów  własnego sekretarza , lepiej 
zorientow anego w praw ie kanonicznym . Skutek  je s t tak i, że te raz  zapewne 
trzeba będzie czekać na nową kodyfikację, o k tórej się naw et jeszcze nie 
w spom ina, by zredagować prawo ta k  dobrze, jak  to  było w Schem acie 
P raw a o Sakram entach  Świętych z 1975 r.

De tempore et loco celebrationis et distributionis 
Sanctissimae Eucharistiae

Praesens studium ex proemio, duabus partibus, conclusione et argumento 
lingua latina exarato constat.

In proemio canones 931—-933 Codicis Juris Canonici Romani Pontificis 
Joannis Pauli II huius studii obiectum esse, dicitur.

1,1 AAS 58 (1966) 119— 122.
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Pars prima in paragraphum primam de die et in paragraphum alteram de 
hora celebrationis et distributionis Sanctissimae Eucharistiae subdividitur. 
Ad normam can. 931 Sanctissimae Eucharistiae tam celebratio quam distri­
butio fieri potest qualibet die et hora, iis exceptis, quae secundum liturgicas 
normas excluduntur.

Pars altera de loco celebrationis et distributionis Sanctissimae Eucharistiae 
tractat et subdividitur in tres paragraphi. — Paragrahus prima de celebratione 
et distributione Sanctissimae Eucharistiae in loco sacro, docet. Ad normam 
can. 932 § 1 et § 2 celebratio Eucharistiae cum distributione Sacrae Communio­
nis ordinariis in circumstantiis in loco sacro peragitur. —  Paragraphus altera 
de Sanctissimae Eucharistiae celebratione extra locum sacrum enarrat. Juxta  
can. 931 § 1 et § 2 Eucharisticae celebratio extra locum sacrum solummodo 
in casu particulari cum necessitas id postulet, peragitur. —  Tertia et iam ultima 
paragrapho —  de celebratione Sanctissimae Eucharistiae in templo alicuius 
Ecclesiae aut communitatis ecclesialis plenam communionem cum Ecclesia 
Catholica non habentium tractat. Vi can. 933 eiusmodi celebratio Euchari­
sticae solummodo de licentia ordinarii loci, iusta de causa et remoto scandalo 
fieri potest.

In conclusione auctor scribit, quod vigens ius de tempore et loco celebrationis 
et distributionis Sanctissimae Eucharistiae mitius est quam ius in Codice luris 
Canonici 1917 anni contentum.


